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GAZETA LWOWSKA
W ychodzi codziennie o godzinie 5 po poiu- 

dniu z w yją tk iem  dni pośw iątecznych.
N um er poiedyńczy kosztu je w  m iejscu 5 cen­

tów, pocztą. 8 centów . — B iuro R edakcyi i A dm ini- 
s tracy i u iića Czarnieckiego i. 8. — E k sp ed y c ja  
m iejscow a w  Agencyi dzienników St. Sokołowskie­
go ; Pasaż  Kausmanna I. 9- — L isty  należy  franko 
wać.

R eklam acye o tw arte  w olne od opłaty. 
Telefon R edakcyi nr, 8,

P ren u m era ta  z p rzesy łk ą  pocztow ą w ynosi r o c z n i e 16 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W m ie jsc u : r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł.  P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. go ct. m iesię­
cznie. W e w szystk ich  innych  pań stw ach  1 zł. 90*Jt. m iesięcznie.

„Przew odnik naukowy i l ite rac k i11, dodatek  m iesięczny do <Gazety Lwowskiej», o trzy m ają  cało- 
i  półroczni abonenci bezp łatn ie, jed n ak że  ci tylko, k tó rzy  p ren u m eru ją  od 1 stycznia  do końca czer­
w ca  lub  od 1 lipca do końca  g rudnia, ćw iereroczni i m iesięczni za  dopłatą p ierw si 75 ct., d ru d zy  
30 c t  — P r z e w o d n i k  p ren um erow any  osobno kosztu je  4 zł.

Jednorazow e in se ra ty  obliczają się po 7 cen­
tów , kilkorazow e po 6 centów  od m iejsca 1 w iersza 
m ia rą  petitow ą, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbo­
we po iO ot. od Jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zak ładów  p ry w atn y ch  p rzy j­
m uje  w yłącznie A gencya dzienników  S tan isław a 
Sokołow skiego P asaż  Hausmanna 1. 9; w e Francy! 
w  P ary żu  w yłączn ie  Agencya pan a  A dam a Boule- 
v a rd  R asnail N r. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 21 
września b. r. nadać nąjmiłościwiej właścicie­
lowi dóbr i byłemu notaryuszowi Józefowi 
R u d k o w s k i e m u  w Wyżnicy krzyż kawa­
lerski orderu Franciszka Józefa.

P. Namiestnik przeznaczył prowizory­
cznego sekretarza Namiestnictwa Alberta R ó­
ż a ń s k i e g o  do służby w starostwie w Kra­
kowie i przeniósł koncepistów Namiestnictwa : 
Wincentego W i c z k o w s k i e g o  z Przemyśla 
do Strzyżowa, Józefa I p o k o r s k i e g o - L e n -  
k i e w i c z a  z Łańcuta do Żywca, oraz pra­
ktykantów konceptowych Namiestnictwa: Ja­
na D a u k s z ę  ze Złoczowa do Staregomia- 
sta , Henryka B o ł o z - A n t o n i e w i c z a  z 
Wieliczki do Podgórza, Emila K a r  a c z  ew- 
s k i e g o  ze Lwowa do Złoczowa i Aleksan­
d r  hr. S k a r b k a  ze Lwowa do Przemyśla.

CZĘSC IIEURZĘDOWA

Lwów, 28 września.

Kwestya następcy barona Wilamo- 
witza na stanowisku naczelnego prezesa rzą­
du w W. Księstwie Poznańskiem, wedle wia- 
rogodnych doniesień z Berlina już ostatecznie 
załatwiona. Naczelną prezydenturę obejmie 
dr. Rudolf Bitter, dyrektor, czyli szef sek- 
cyi w ministerstwie spraw wewnętrznych, a 
poprzednio prezes regencyjny w Opolu na 
Górnym Szląsku. Wedle dzienników liberal­
nych, przy mianowaniu go decydującą miała 
być ta okoliczność, iż podczas kilkuletniego

pobytu w Opolu zapoznał się wybornie ze 
wszystkimi arkanami „agitacyi11 polskiej, u- 
miał ją  skutecznie tłumić i w ogóle okazywał 
potrzebną „ciętość*. Dr. Rudolf Bitter, liczą­
cy obecnie z górą lat 50, wstąpił w 1865 r. 
do służby sądowej jako refendaryusz. W 1873 
r przybył do Poznania w charakterze aseso­
ra regencyjnego, poezem został landratem, a 
w 1882 r. radcą referującym w ministerstwie 
spraw wewnętrznych. Z tej posady przeszedł 
w r. 1888 do Opola, a przed kilkoma laty 
otrzymał nominacyę na dyrektora w minister­
stwie spraw wewnętrznych, jako taki zaś zło­
żył kilkakrotnie dowody swojego nie zbyt 
przychylnego usposobienia dla Polaków.

Dotychczasowy naczelny prezes regencji 
baron Wilamowitz, który pozostawia po sobie 
u ludności polskiej wspomnienie bezstronnego 
i niekierująeego się uprzedzeniami urzędnika, 
powraca do życia prywatnego, do którego po­
dobno rzetelnie tęsknił. Jest on właścicielem 
znacznego majątku ziemskiego w Księstwie, a 
na wysokie stanowisko w Poznaniu przeszedł 
wprost z dworu wiejskiego i z tego też powo­
du urząd swój sprawował raczej ze stanowi­
ska obywatelskiego, niż biurokratycznego i to 
właŚDie poczytywano mu za główny grzech 
w kołach hakatysiycznych. Jutro baron Wi­
lamowitz ma pożegnać się z podwładnym per- 
sonalem urzędniczym.

Dotąd nic zgoła nie wiadomo, kto 
będzie następcą na. posadzie prezesa regencji, 
tak opłakiwanego przez hakat jstów p. Jagowa, 
niemniej niewiadomo, kto zostanie w miejsce 
p. Bartha landratem obwodu poznańskiego. 
Jak wiadomo, obu tych panów usunięto z 
czynnej służby z powodu, iż jako posłowie 
sejmowi, należąc do stronnictwa konserwaty­
wnego, głosowali w Izbie deputowanych prze­
ciw rządowemu projektowi kanałowemu. — Na 
cześć p. Bartha odbył się onegdaj w Poznaniu ban­
kier pożegnalny, a wśród biesiadników znalazł 
się także p. Mycielski z Kobylopola, który wy­
głosił nawet toast, wywodząc w nim, że Po­
lacy, chociaż tam gdzie obowiązek i honor 
tego wymagają, są przeciwnikami p. Bartha, 
oceniają objektywnie jego zasługi „na innem 
polu". Mówca nie określił jednak bliżej tego 
innego pola....

KORESPOIDEICYE

P o zn ań , 25 września.

(W ie c  m ia s t  p o z n ań sk ic h . —  E p ilo g  „ b u n tu "  
s ta rcó w  i  k a le k  z a k ła d u  s re m sk ieg o . —  T o w a­
rz y s tw a  k u  z w a lc za n iu  g ry  h a za rd o w e j. —  Ż a­
ło b a  po ś. p. W ło d z im ie rz u  D z ied u szy ck im . —  
P rz y łą c z e n ie  p rzed m ieść  do P o z n a n ia . —  N ow e 

św ią tjm ie ).

Przed kilkoma dniami odbył się w Pile 
przechrzczonej na Schneidemiihle sejmik dele­
gatów miast i miasteczek na którym rozpra­
wiano wiele na temat kuLurnego i ekonomi­
cznego podniesienia miast Ks. Pozn. Sejmik 
uchwalił długi szereg rezolucyi, które wypo­
wiadają dość otwarcie, w jakim to kierunku 
ma być dokonywane owo podniesienie. We 
wszystkich przyświeca myśl nadania miastom 
cechy o ile możności niemieckiej, ku czemu 
między innemi, mają służyć, także pomniki 
„wielkich mężów i bohaterów niemieckich".

Jaki duch przenikał sejmik w Pile, świad­
czy o tern wymownie także fakt, że znany 
działacz na polu szkolnictwa rektor Lehmann, 
potrafił nadprogramowo przemycić do uchwał 
rezolucję na korzyść szkół symultannych. a 
przeciw szkołom w>znaniowym. Rezolucja Li­
brami :

„Wobec małej siły finansowej większej 
części gmin wyznaniowych szkoła wyznaniowa 
nie odpowiada specyalnym stosunkom prowin­
cji. Odpowiada im raczej szkoła komunalna, 
oparta na podstawie symultannej. Ona tylko 
może sprostać wymaganiom czasu i utorować 
drogę pokojowemu pożyciu naszej mięszanej 
ludności."

Może czytelnicy Gazety przypomną so­
bie ów alarm, jakiego narobiły w lipcu b. r. 
dzienniki niemieckie z powodu rzekomego 
„buntu" prebendaryuszów, spędzających ostatki 
swojego mizernego życia w zakładzie dla ubo­
gich i kalek w Śremie, przeciw dyrektorowi 
zakładu. Nieszczęśliwi ci, źle żywieni i suro­
wo traktowani, podnieśli hałaśliwy protest 
przeciw temu, co stało się powodem zarekwi­
rowania aż dziesięciu żandarmów, którzy ude­

rzyli pałaszami na kupę ka'ek i starców, wy­
krzykujących i wybraniających się ustąpić z 
podwórza zakładowego, i aresztowali z nich 
piętnastu. Prokuratorya wytoczyła im proces 
o opór władzy. Od dni kilku w sądzie śrem- 
skim toczy się przeciw nim ostateczna roz­
prawa. Tragikomiczny widok przedstawia ła­
wa oskarżonych. Piętnastu nędzarzy budzących 
politowanie: starcy zgrzybiali, kaleki różn-go 
rodzaju a kilku z nich niewidomych. I ci 
wszyscy mieli zagrażać życiu dyrektora za­
kładu i stawiać się tak „ostro" żandarmom, 
że zaszła potrzeba użycia przeciw nim broni! 
Nawet prokurator w toku przesłuchania dy­
rektora zakładu p. Wuthkego, wyraził powąt­
piewanie, czy pogróżki oskarżonych mogły 
istotnie przejąć go strachem i czy rzeczywi­
ście było potrzebnem uciekać się dla poskro­
mienia „buntu" aż do pomocy żandarmów. 
P. Wutlike jednak trwał przytem, iż miał po­
wody obawiać się o całość swojej osoby i 
poruczonego mu zakładu. Proces zakończy się 
może dopiero jutro, mnóstwo bowiem wezwa­
no świadków. Z wyjątkiem dwóch, wszyscy 
oskarżeni potrzebują tłómacza polskiego, a 
charakterystycznem jest, że dyrektor p. Wuthke 
ani słowa po polsku nie umie.

Przebieg procssu w każdym razie nia- 
pochlsbne rzucił światło na stosunki, panu­
jące w zakładzie prowincjonalnym, a nie jest 
to zakład karny, lecz „dobroczynny"

Towarzystwo ku zwalczaniu gry hasar- 
j dowey ciągle- wzrasta w znaczenie, a liczba 

przystępujących doń członków pomnaża się 
z dniem każdym. Niedawno przystąpiło do 
niego 26 ziemian, a w dniach ostatnich 63.

Od dnia śmierci hr. Włodzimierza Dzie- 
duszyckiego aż do jego pogrzebu powiewała 
na gmachu Towarzystwa przyjaciół nauk ża­
łobna chorągiew. S. p. Dzieduszyeki był bo­
wiem honorowym członkiem tego Towarzy­
stwa.

Oddawna agituje się w Poznaniu tak ze 
strony władz, jak i magistratu, myśl włącze­
nia do miasta przedmieść Jerzyc, łazarza i 
Wildy. Dwie ostatnie miejscowości zgodziły 
się na połączenie bez oporu, Jerzyce za to, 
liczące samo przeszło 20.000 ludności, nie- 
chcą nic wiedzieć o takiem połączeniu. Na 
odbytem kilka dni temu posiedzeniu wydziału 
miejskiego, zdecydowano ostatecznie dokonać

3)

PUSTY DOM IA  LITWIE.

G a w ę d a .

(Ciąg dalszy).

W pierwszej chwili Janek aż oniemiał 
z podziwienia i strachu. Aż przeżegnał się i splu­
nął. A toć nawet mu w głowie pomieścić się 
nie mogło, aby komuś tak zuchwała myśl 
przyjść mogła. — Ochłonąwszy, zaczął mi 
perswadować i przekładać, że to jest zgoła nie­
możliwe; że pan jego, niegdyś taki dobry, od 
czasu swej choroby i niby wyzdrowienia, ni­
gdy go wprawdzie nie skrzywdził czynem, 
ani nawet słowem, ale że on Janek, wie 
z pewnością, że nieposłuszeństwa lub postą­
pienia wbrew rozkazowi raz danemu, nie znie­
sie ; a w takich razach bywał straszny i mógł 
wręcz zabić nieposłusznego poddanego, jak pro­
stego niewolnika.

Długo opierał się Janek moim prośbom 
i namowom. Nie pomagały żadne zaklęcia, 
ani obietnice rubelka, albo i kilku. — Nako- 
niee jął mię wypytywać, w jakiż sposób 
mógłbym go widzieć, kiedy o wpuszczeniu 
czy wprowadzeniu mię do domu, mowy być 
niemoże. Drzwi pozamykane, okna na dole 
zakratowane, a do górnych jak się dostać? 
A gdybym nawet się do nich dostał, to 
w chwili gdybym odemknął okiennicę, pan 
bez namysłu strzeliłby do mnie z rewolweru, 
który zawsze nabity leżał pod ręką.

Ale od czegóż bujne pomysły w mło­
dej głowie? Zapewniałem Janka, że się za- 
dowolnię tem, że zajrzę tylko — przez jedno 
z serduszek, wyciętych w okiennicy — do 
wnętrza pokoju. Do tego zaś okna na piętrze 
miałem się dostać po drabinie, którą błagałem 
Janka, aby mi zkądciś przyniósł.

Ale i to trudno mi było wyjednać 
u Janka. Perswadował mi, abym dał temu 
pokój, że to niebezpiecznie, że pau jego ma 
tak czujny słuch, że może posłyszeć jakiś 
szmer przy okiennicy, i wtedy — gotowe nie­
szczęście !

Nakoniec, udało mi się uprosić Janka i do­
dać mu odwagi do tej awanturniczej wyprawy. 
Z wielką jeszcze niechęcią, ale poszedł, wy­
szukał gdzieś drabinę i przystawił bardzo 
ostrożnie do okna, z którego się świeciło. — 
Z bijącem ze wzruszenia i ciekawości sercem 
zacząłem włazie na drabinę, podczas gdy Ja­
nek jeszcze po cichu mi zalecał, abym lazł 
uważnie, bym najmniejszym szmerem się nie 
zdradził.

Wchodzę tedy na drabinę, dosięgam 
okna, klękam na dość obszernej tafli kamien­
nej, wmurowanej u spodu okna, i przez otwór 
w okiennicy zaczynam rozglądać się. Ujrza­
łem przed sobą dość duży i długi pokój, cią­
gnący się od tego okna w głąb domu. Po 
miękkim a dużym dywanie, którym cały po­
kój był zasłany, przechadzał się pan O*, w co- 
dziennem domowem ubraniu, z fajką na dłu­
gim cybuchu w jednej ręce, podczas gdy 
drugą ręką trochę giestykulował, widocznie 
prowadząc z kimś rozmowę ; widziałem poru­
szające się usta, ale głosu prawie nie słysza­
łem przez szczelnie zamknięte okna i okien­
nice. Twarz jego blada, o rozumnem ezole,

nosiła na sobie jednak piętno głębokiego smu­
tku i pewnego osłupienia, jakie się daje wi­
dzieć na twarzach obłąkanych. Na stole pa­
liła się lampa, ale przyćmiona ciemnym aba- j 
żurem, tak, iż tylko niepewue pół-światło pa­
nowało w pokoju. Ale któż opisze moje zdzi­
wienie, gdy rozglądając się dalej, ujrzałem 
.jakąś niemłodą już kobietę, siedzącą na du­
żej kanapie przy stole, na Którym paliła się 
lampa. Miała twarz cokolwiek spuszczoną, 
a w ręku jakąś robótkę podobno; przy nie- 
pewnem świetle, trudno mi było stwierdzić te 
szczegóły. Z drugiej strony stołu, odwrócona 
cokolwiek odemnie, tak, iż tylko część pro­
filu jej widziałem, siedziała młoda, kilkuna­
stoletnia panienka, blondynka, nachylona nad 
książką, z której pilnie czytała.

Byłem tak zdziwiony tym niespodziewa­
nym dla mnie widokiem, że w pierwszej 
chwili o mało nie krzyknąłem, o mało, że nie 
zdradziłem się z mego ukrycia i nie wywo­
łałem awantury. Przez minutę może przypa­
trywałem się ternu, co się przedstawiało mo­
im oczom, chcąc się upewnić, że nie ulegam 
żadnemu złudzeniu, że istotnie widzę te osoby. 
Poezem, zlazłszy z drabiny, zacząłem Jankowi 
opowiadać, co tam widziałem. Trudno mi 
opisać przerażenie, które go ogarnęło. Z po­
czątku oniemiał, potem jął przypuszczać, że 
z niego żartuję; ale gdy mu opowiedziałem, 
jak wyglądały te dwie kobiety, taki niepokój 
go ogarnął, że zapominając o strachu, wlazł 
z kolei sam na drabinę i zajrzał na chwilę 
przez okno. Trzymałem mu drabinę i szczę­
ściem, że mogłem go pochwycić w ramiona, 
gdy z niej pospiesznie złaził napowrót, bo 
o mało nie runął na ziemię. Jąkał się, beł­
kotał niewyraźnie słowa.

— I cóż ? — Cóż to wszystko znaczy ? 
pytałem.

— O Jezu! O rety, o inoja głowa nie­
szczęśliwa ! Toć to pani i panienka, takie i tak 
samo ubrane, jak owego nieszczęsnego wie­
czoru, gdy nas kozacy napadli! Wszelki duch 
Pana Boga chw ali! Wieczny odpoczynek daj 
im P an ie! O Jezu, o rety !

Płakał rzewnemi łzami, wzdychał, trząsł 
się ze strachu, rwał włosy na głowie i prze­
klinał siebie, że dał się namówić do całej tej 
awantury, z której Bóg wie co okropnego 
może wyniknąć. Był jak oszalały z żalu, ze 
strachu i z rozpaczy.

Starałem się go jakoś uspokoić, przy­
prowadzić do równowagi i do rozsądku, — ale 
napróżno. W końcu, uciekając przed moją na­
tarczywością, skrył się wśród ciemności, za­
pewne do jakiego odległego zakątka tej nie­
znajomej mi pustyni.

Cóż miałem robić? Wróciłem do mo­
jej staneyi, rozebrałem się, zgasiłem świecę 
i położyłem się, strudzony podróżą i dozna- 
nemi wrażeniami z niezwykłej przygody, które 
mi jeszcze długo zasnąć nie dały.

Nakoniec zasnąłem, ale jeszcze i we śnie 
widziałem te postacie i pana O*, który ja ­
koś bardzo groźnie patrzał na mnie i otwo­
rzywszy okiennicę, to mierzył do mnie z pi­
stoletu, to znowu z rzewnym wyrazem twa­
rzy schylał się ku mnie i coś mi na ucho 
szeptał; to znowu widziałem te panie zmie­
szane, przerażone, spoglądające na mnie, a wy­
dające jakieś okrzyki boleści, radości i roz­
paczy.

Nazajutrz rano, napróżno szukałem Janka, 
by jakoś rozumnie z nim o tem wszystkiem 
się rozmówić i podziękować mu za jego uprzej-



połączenia w dniu 1 kwietnia 1900 przyczem 
'-co do opornych Jerzyc zastosowane być mają 
środki przymusowe. Od kwietnia zatem Po­
znań liczyć będzie około 125.000 mieszkań­
ców. Równocześnie padną wały forteczne we­
wnętrzne, ścieśniające miasto żelazną obręczą.

Poznań na połączeniu zyska niepomier­
nie, ciężary bowiem wynikające z utrzymy­
wania dróg, oświetlenia dworcowego, z rega­
liów pocztowych, z nakładu na polieyę, które 
dotychczas ponosiło samo miasto, rozłożone 
będą odtąd na całość; przedmieścia znowu 
korzyść odniosą z ulepszeń, jakie miasto wszę­
dzie będzie zaprowadzać.

W przyszłą niedzielę dnia, 1 paździer­
nika, odbędzie się uroczyste poświęcenie i 
otwarcie nowego kościoła katolickiego w Je­
rzy each.

Z Królestwa Polskiego.

(Opieka nad chorymi umysłowo i nieuleczalny­
mi. — Żydzi na kolejach żelaznych).

Niedawno władza wyższa zwróciła uwa­
gę na opłakany stan opieki nad umysłowo 
chorymi i nieuleczalnymi w Królestwie. Po 
zbadaniu tej sprawy w różnych miejscowo­
ściach i okolicach przyszła do przekonania, 
iż ze względu na tę kategoryę chorych nale­
ży niezwłocznie zarządzić odpowiednie środki. 
Pomiędzy projektami istnieje zamiar poddania 
pod dyskusyę organizacyi i urządzenia w ka­
żdej gubernii kraju osobnych przytułków na 
pomieszczenie umysłowo chorych i nieule­
czalnych. Przytułki mają być urządzone w 
tych miejscowościach, gdzie są odpowiednie 
gmachy poklasztorne, lub inne na ten cel 
przydatne. Na uskutecznienie tych: zamiarów 
ma być przeznaczony wyłącznie podatek 5- 
kopiejkowy, płacony przez mieszkańców na 
utrzymanie niektórych zakładów dobroczyn­
nych , posiadających znaczenie dla całego 
kraju. Przytułki rzeczone mają być otwierane 
stopniowo, w miarę gromadzenia się z tego 
funduszu odpowiednich środków. W obecnej 
chwili 5-kopiejkowy podatek daje dochodu 
rocznie 250.000 rubli. Po odtrąceniu z tego 
100.000 rubli na zapomogi dla instytucyj o- 
gólnych, jak szpital w Tworkach, Dom pod­
rzutków i t. d , na urządzenie projektowanych 
przytułków pozostanie rocznie około 100.000 
rubli. Przytem będzie zwrócona baczna uwa­
ga, iżby z rzeczonego funduszu nie były czy­
nione wydatki na cele prywatne miast pro- 
wincyonalnyeh, które potrzeby miejscowej do­
broczynności powinny pokrywać z własnych 
funduszów.

Na niektórych kolejach prywatnych 
w biurach zarządu, wydziale technicznym 
i w służbie ruchu pracowali dotychczas 
żydzi, jako urzędnicy etatowi. Po naby­
ciu tych linij przez skarb, urzędnicy i ofi- 
cyaliści żydzi spadli z etatu, gdyż na mocy 
postanowienia ministeryalnego na kolejach 
rządowych, żydzi posad zajmować nie mogą. 
Kilku interesowanych, którzy spadli z etatu, 
poczynili starania o przyjęcie ich ponowne, 
lecz obecnie wszyscy otrzymali odmowę i głó­
wny zarząd tyehża linij zawiadomił dyrekcye 
kolei skarbowych, iż żydzi na żadne posady 
etatowe przyjmowani być nie mogą.

mość w dogodzeniu mojej fantazyi,— ale ni­
gdzie nie można go było odnaleźć.

Wzywała mię służba. Siadłem na koń 
i pomaszerowałem dalej w świat.

Przesłużywszy kilka lat, porzueiłem służbę 
wojskową, a mając rozmaite interesa, z po­
wodu których musiałem odbywać częste i da­
lekie podróże, przejeżdżałem pocztą przez te 
same okolice, które niegdyś przebywałem 
w marszu z pułkiem. Po drodze, przypomnia­
łem sobie stacye pocztowe, gdzie wówczas 
mieliśmy nocleg lub dniówkę. A przytem, 
przychodziły mi na pamięć stosunki z kole­
gami i epizody z wojskowego życia.

Na jednej ze stacyi zatrzymałem się, 
bo pora była obiadowa, a zgłodniałemu bar­
dzo miło było dowiedzieć się, że pani „smo- 
trytelowa" może mi dać jakiś ciepły posiłek. 
Usiadłem tedy do stołu, a trafiłem szczęśli­
wie na znakomitą gosposię, bo zjawiły się do­
skonałe półgąski litewskie, dalej barszcz prze­
dziwny i prosię nadziane kaszą, jakiego naj­
lepszy kucharz nie powstydziłby się. Zaledwie 
zasiadłem do obiadu, gdy nadjechał krytym 
własnym powozem, ale pocztowymi końmi, 
jakiś podróżny w średnim wieku i zażądał 
także obiadu. Przy obiedzie, po kilku słowach o 
pogodzie i o drodze, zaczęliśmy się wzajemnie 
dyskretnie wypytywać o cel podróży, w jakich 
stronach mieszkamy i tym podobne rzezy. Do­
wiedziałem się tedy, że to jest obywatel z tu­
tejszej okolicy, jedzie do gubernialnego miasta 
dla swego interesu. Z kolei opowiedziałem 
mu, że jadę także w interesie z dalekich 
stron swoich rodzinnych, ale że ten kraj i o- 
kolicę znam, bo tu będąc jeszcze wojsko­
wym, maszerowałem i mieszkałem, kwa-

Z B elgradu,
(Nowa serya oskarżonych. — Przeprowadzenie 
skazanych do więzienia. — Stracenie Knezewi- 
cza. — Rozmowa z ausiro - węgierskim posłem 

i ministrem Petrowiczem).

Wczoraj miał rozpocząć się przed są­
dem doraźnym nowy proces o obrazę maje­
statu królów Aleksandra i Milana. Prokurator 
oskarża: byłego ministra sprawiedliwości dr. 
Milovanowica, byłego ministra dr. Wesnica. 
adjunkta sądowego; Boszkowica, prof. Pawlo- 
wica, adjunkta sądowego dr. Markowica, adwo­
kata Markowica, oraz kupca drzewa Milikowica.

Jeden z oskarżonych b. minister Milo- 
yanowic bawi zagranicą i na wezwanie sądu, 
by się stawił, nie odpowiedział.

Onegdaj przewieziono Tauszanowicza, ska­
zanego na dziewięć lat więzienia, do Pozaro- 
waczu. Innych oskarżonych, skazanych na 20 
lat ciężkiego więzienia, między tymi pułko­
wnika Nikolicza, redaktora Odjehu Stefana 
Proticza, adwokatów Ziwkowicza i Powice- 
wicza, przeprowadzono przez miasto w ciężkich 
łańcuchach do twierdzy belgradzkiej.

Ułaskawiony Pasicz wyjechał do Niszu, 
celem złożenia królowi Aleksandrowi podzię­
kowania za obdarzenie go wolnością.

Korespondent budapeszteńskiego M a- 
gyarorszag miał rozmowę z austro-węgierskim 
posłem w Belgradzie, baronem Schiesslem i 
serbskim ministrem skarbu Petrowiczem na 
temat stosunków serbskich. Baron Schiessl 
zapewnił korespondenta, że nie ma dzisiaj 
już mowy o rewolucyjnym antidynastycznym 
ruchu w królestwie i że obecna dynastya ma 
silną podstawę. Ostatnie wyroki sądu doraźne­
go nie spowodują żadnych komplikacyj; pro­
ces był epizodem, który w końcu pójdzie w 
zapomnienie. Również minister Petrowicz za­
przeczył istnieniu w Serbii antidynastycznych 
dążuości. Serbia wchodzi obecnie na drogę 
uporządkowania państwowego i ekonomiczne­
go. Minister powołał się na pomyślny stan 
finansów krajowych i na tegoroczny prelimi­
narz, który wykazuje blisko czteromilionową 
nadwyżkę. Na przesilenie gabinetowe wcale się 
uie zanosi i w ogóle obecny gabinet ma wa­
runki dłuższego żywota.

Skazany na karę śmierci Knezewicz zo­
stał — jak wiadomo — rozstrzelany nazajutrz 
po wydaniu wyroku. W pierwszych godzinach 
był bardzo przygnębionym, później jednak 
okazał wielką determinacyę i szedł odważnie 
na pole stracenia. Egzekucya zwabiła tłumy 
ludności, które jednak mało okazywały współ­
czucia dla skazańca. Skrępowanego postron­
kami Knezewicza postawiono nad wykopa­
nym dołem, a przed zawiązaniem mu oczu 
i udzieleniem przez duchownego ostatniego 
rozgrzeszenia odczytano jeszcze raz wyrok. 
W {czasie czytania odezwał się delikwent do 
duchownego tak donośnym głosem, iż bliżej 
stojący mogli go wyraźnie słyszeć, że wszyscy 
skazani przez sąd doraźny, z wyjątkiem niego, 
są niewinni. Na dany znak zbliżyło się do 
delikwenta czterech żandarmów i dało ognia. 
Wszystkie strzały były śmiertelne. Knezewicz 
ani drgnął. Po stwierdzeniu zgonu, wrzucono 
zwłoki do dołu i natychmiast zasypano.

terując w różnych wsiach i miasteczkach tu­
tejszych. Z tego powodu zacząłem opowiadać
0 różnych przygodach wojskowego życia. 
W ciągu tego opowiadania wymieniliśmy so­
bie wzajemnie nasze nazwiska i podali dło­
nie. Mój towarzysz, człowiek dobrze wycho­
wany i miły, bardzo uprzejmie słuchał mego 
opowiadania o wojskowem życiu, które mu 
było zupełnie nieznane. Starałem się przypo­
mnieć nazwiska miejscowości w tym kraju, 
przez które maszerowaliśmy, albo i dłużej 
kwaterowaliśmy, a także i osób przezemnie 
poznanych. Mój towarzysz mi dopomagał i 
przypominał nazwiska przezemnie zapomnia­
nych, a tym sposobem odświeżałem sobie w 
pamięci wspomnienia ubiegłych lat i dziejów. 
Między innemi, przypomniawszy sobie ową 
dziwną przygodę, którą powyżej opowiedzia­
łem, zapytałem, czy żyje pau O*.

Towarzysz mój zrobił bardzo zdziwioną 
minę i zapytał :

— Zkądże pau mogłeś znać pana O*, 
kiedy od kilkunastu lat uikt go nie widział, 
a parę lat temu umarł ?

— Ja go też właściwie nie znałem, ale 
widziałem go raz, a zapamiętałem dobrze, bo 
było to wśród tak dziwnych okoliczności, że
1 wówczas i dotychczas, to, co mi się przy­
trafiło, pozostało dla mnie tajemnicą i nieroz­
wiązaną zagadką.

I rozpowiedziałem mu całą tę przygodę, 
a pan F* słuchał moich słów z wielką uwagę 
i zaciekawieniem.

(Dokończenie nastąpi),
Stanisław Komar.
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Lwów, 28 września.

—  Statua Nąjj. Pana w Czerniowcaeh, 
wystawiona za inicjatywą tamtejszego miejskiego 
towarzystwa strzeleckiego, odsłonięta będzie d.
29 b. m. na strzelnicy miejskiej. Program ob­
chodu składa się z przemówień prezydenta kraju, 
bar. Mustatzy i bar. Kochanowskiego, prezydenta 
miasta. Po przemówieniach nastąpi odsłonięcie 
pomnika, poczem udadzą się uczestnicy uroczy­
stości na przekąskę do wielkiej sali towarzystwa, 
następnie zaś ropocznie się strzelanie do celu o 
pierszeństwo. Donosi o tern ezerniowiecka Gazeta 
Polska.

— Naczelny dyrektor poczt i telegra­
fów radca Dworu p. Jan Seferowicz powrócił 
z urlopu i objął urzędowanie.

— B ilety na przedstawienie amator­
skie „Teatru miłośników sceny“, które się od­
będzie w niedzielę, dnia 1 października w sali 
„Sokoła" na dochód gimnazyum polskiego w 
Cieszynie, nabyć można wcześniej w cukierni p. 
Bienieckiego, ul. Karola Ludwika, i w drogueryi 
p. Pilarskiego, ul. Akademicka 1. 3, a wieczo­
rem w „Sokole" przy kasie. Ceny miejsc : krze­
sła w czterech pierwszych rzędach 1 zł., w na­
stępnych 50 ct. Wstęp na salę 30 ct., nie kładąc 
tamy dobroczynności.

— Przyboczna Rada robotnicza.
Z Wiednia donoszą nam, że zapowiedziane na
30 b. m. posiedzenie przybocznej Rady robotni­
czej zostało odroczone na później.

— Z kongregacyi maryańskiej. Wspólne 
nabożeństwo dla członków kongregacyi panów i 
akademickiej odbędzie się w niedzielę 1 paź­
dziernika o godzinie 8 rano w kaplicy 00. Je­
zuitów.

— Od dr. Jecheskiela Caro, rabina 
lwowskiego i radnego miasta, otrzymujemy na­
stępujące pismo z prośbą o umieszczenie:

Nie jest mi wcale tajnem, jak mało wpły­
nąć może głos jednostki na poruszoną i podra­
żnioną opinię publiczną; pomimo tego, idąc za 
głosem uczucia i chcąc ulżyć stroskanej duszy 
mojej — proszę uprzejmie o udzielenie mi skro­
mnego miejsca w łamach swojego pisma.

Nie do tych się zwracam, dla których w 
rozszalałym odmęcie walk rasowych lub wyzna­
niowych każda, choćby i zatruta broń jest do­
bra, skoro tylko śmiertelnie godzi w przeciwnika; 
lecz głos mój do tych wszystkich ludzi dobrej 
woli kieruję, którzy wśród ogólnego zamieszania 
pojęć, bez nienawiści i uprzedzeń, prawdy szukają, 
i na tej drodze do prawdy dążąc, może bezradni 
sami siebie pytają, jak się w rzeczywistości ma 
sprawa z tak zwanem morderstwem rytualnem, 
z posądzeniem, jakoby żydzi dla jakichkolwiek 
rytualnych celów krwi ludzkiej potrzebowali.

Tym wszystkim, a w szczególności tym, 
którzy mnie znają, których szacunek i poważanie 
zjednać sobie zdołałem, moim drogim przyjacio­
łom, których mam i pomiędzy chrześciaaami, 
którzy do słów mych większą, niż inni mnie 
znający, wagę przywiązywać raczą a dalej wszyst­
kim, którzy prawdę tylko poznać chcą, powia­
dam tutaj jasno i otwarcie:

Od lat trzydziestu pełnię urząd rabina, 
znam wszystkie najgłębsze tajniki wiedzy talmu- 
dyeznej, wszystkie obrzędy, rytualne zwyczaje i 
tradycye żydów są mi najdokładniej znane, znam 
na wskróś życie żydowskie w kierunku religij­
nym, domowym i publicznym, znam bardzo do­
brze w szy s tk ie  sekty żydowskie, wiem czem się 
różnią od siebie i co mają wspólnego, znam też 
wady żydów i osądzam je sam najsurowiej, a 
jednak :

„ Przysięgam uroczyście na Boga Wszech­
mocnego i Wszechwiedzącego, przysięgam na 
zbawienie duszy mojej, na mój honor i na cześć 
moją, przysięgam bez wszelkich zastrzeżeń luh 
restrykcyi, pod karą wiecznego potępienia, że 
posądzenie żydów w ogólności lub którejkol­
wiek sekty żydowskiej, jakoby dla jakichkol­
wiek celów rytualnych potrzebowali luh uży­
wali krwi chrześciańskiej lub w ogóle krwi 
ludzkiej — jest na wskróś mylne, fałszywe, 
pozbawione wszelkiej a wszelkiej podstawy — 
jest kłamstwem i niczem innem jak tylko kłam­
stwem. Tak mi Pauie Boże dopomóż".

Jeśli mi kto w całej powodzi judaistycznej 
literatury wskaże choćby jedno zdanie, któreby 
w najodleglejszy sposób na możliwość tak wstręt­
nego, piekielnego zwyczaju u żydów lub której­
kolwiek sekty żydowskiej wskazywało, obowią­
zu ję  się nie tylko w tej chwili mój urząd złożyć, 
ale poddaję się sam najgorszej pogardzie, na 
jaką krzywoprzysięzca zasługuje.

Oto moje jasne, proste istacoweze zgłębi 
zbolałego serca płynące oświadczenie, Kto się 
chce dać przekonać, tego ono może raczej prze­
kona, niż głęboki i uczony traktat.

Najwyżsi dostojnicy Kościoła katolickiego, 
papieże i kardynałowie — niejednokrotnie w 
bullach i dekretach występowali przeciw owemu 
ohydnemu oczernianiu żydów. Również wydał 
znakomity król polski Stefan Batory ustawę prze­
ciw takim oszczercom, ale nie tu miejsce i pora 
nad tern dłużej się rozwodzić.

Ja zaś mam tylko jedno życzenie, ażeby 
te słowa moje tylko tak uczciwie przyjęte i po­
jęte zostały, jak uczciwie z mej strony są złożone.

B r. Jecheskiel Caro, 
rabin lwowski i radny miasta.

—  P . Pawlikowski, b. dyrektor teatru 
krakowskiego, oglądał wczoraj w towarzystwie 
prezydenta Małachowskiego i członków komisyi 
technicznej nowy teatr, poczem dyskutowano w 
dalszym ciągu nad ewentualnością objęcia no­
wego teatru przez p. Pawlikowskiego. Ostate­
cznie oświadczył p. Pawlikowski, że przyj edzie 
znowu do Lwowa za 2 tygodnie i kategory­
cznie odpowie, pod jakimi warunkami objąłby 
dyrekcyę w nowym teatrze. P. Pawlikowski wy­
jechał dziś do Krakowa.

— Wystawa fotograficzna. Wydział 
klubu miłośników sztuki fotograficznej we Lwo­
wie uchwalił przedwczoraj przyjąć do wiadomości 
rokowania delegatów w sprawie wystawy foto­
graficznej, mającej przybyć z wiedeńskiego pałacu 
sztuki około 11 października.

Towarzystwo Sztuk pięknych oddało na 
cele wystawy salę bezpłatnie, zastrzegając sobie 
prawa członków swych, tudzież czysty dochód 
z wystawy.

Wystawa, zainieyowana przez monachijskie 
kluby miłośników sztuki fotograficznej i redakcyę 
tamtejszego pisma fachowego, wyposażona jest 
w przeszło 60 zdjęć, dokonanych przez artystów 
i amatorów, wśród których wiele oryginalnych 
będzie do nabycia.

— „L u tn ia"  odśpiewa jutro, dnia 29 
b. m. w kościele 00. Bernardynów podczas su­
my o godzieie pół do 11 rano mszę d-mol Ri- 
ghiniego na chóry i solowe głosy.

— Z „G w iazdy". Wieczorek z tańcami 
w wielkiej sali przy udziale kapeli wojskowej 
30 p. p., odbędzie się w sobotę 30 b. m.

—  Zasiłki dla rękodzielników. Ku-
ratorya fundacyi St. hr. Skarbka podaje do 
wiadomości, że z kwoty 1800 zł. będącej do 
dyspozycyi w roku bieżącym z funduszów ś. p. 
Władysława hr. Skarbka udzieliła „Rada ad­
ministracyjna" na wniosek Kuratoryi, zatwier­
dzony uchwałą Wydziału krajowego, następują­
cym byłym wychowankom Zakładu drohowyz- 
kiego zasiłków po 200 zł. na otworzenie wła­
snych pracowni rękodzielniczych. Stanisławowi 
Zygmuntowi 2 imion Tintowi i Szczepanowi 
Haftarskiemu w Warszawie, Franciszkowi Krei- 
carek w Przemyślu, Piotrowi Posucha w Hni- 
zdyczowie, Stanisławowi Eustachemu 2 imion 
Skubakowskiemu w Hołobutowie i Teodorowi 
Wygnańcowi we Lwowie.

-- Z  Iz b y  sądowej. Rozprawa prze­
ciw Wł. Czerwińskiemu i Leopoldowi Marko­
wskiemu o zbrodnię oszustwa na szkodę p. Fog- 
towej zbliża się ku końcowi. Wczoraj zakończo­
no przesłuchiwanie ostatniego świadka, p. Emi­
lii Turzańskiej, która zeznała w ogóle dla oskar­
żonego korzystnie, podając, że zawarła z nim 
istotnie kontrakt o kupno jego realności. Tylko 
po skończonych zeznaniach oświadczyła, iż ma 
żal do Czerwińskiego, że jej nie wspomniał o 
tern, iż mu realności sprzedawać nie wolno.

Po południu rozpoczęło się odczytywanie 
pisemnych zeznań świadków. Między innemi 
odczytano dość drażliwej natury zeznania dr. 
Opolskiego o stosunku małżeńskim ś. p. Fogta 
z p. Fogtową.

Odczytano dalej relacyę stanisławowskiego 
magistratu. Oskarżony Czerwiński w ciągu roz­
prawy dowodził, że jego stosunki finansowe by­
łyby się były poprawiły i to znacznie, gdyby 
mógł był przeprowadzić parcelacyę swojej real­
ności, ale magistrat robił mu trudności. Tym­
czasem z doniesienia magistratu stanisławow­
skiego wynika, że Czerwiński wniósł wprawdzie 
prośbę o pozwolenie na taką parcelacyę, mimo je­
dnak kilkakrotnych wezwań, ażeby się zjawił 
w biurze w tej sprawie — nie uczynił tego.

Na wniosek adwokata dr. Dulęby odczy­
tano świadectwa służbowe Leopolda Markow­
skiego, bardzo dla niego pochlebne, mówiące o 
ego pilności, rzetelności i pracowitości.

Po zakończaniu postępowania dowodowe­
go trybunał postawił sędziom przysięgłym na­
stępujących 5 pytań głównych :

I. Czy oskarżony Władysław Czerwiński 
winien jest, że we Lwowie w latach 1897 i 1898,
osłaniając się podstępnie fałszywymi pozorami 
człowieka zamożnego — wprowadził w błąd i 
wyzyskał łatwowierność Teofili Fogtowej, wy­
łudzając od niej pod pozorem pożyczek, bądź to 
gotówkę, bądź też papiery wartościowe, z czego 
ona szkodę na majątku, sumę 25 zł., a nawet 
300 zł. przewyższającą, ponieść miała?

II. Czy Wł. Czerwiński winien jest, że w 
zamiarze wyrządzenia swoim wierzycielom, a 
w szczególności Teofili Fogtowej szkody mate- 
ryalnej nad 25 zł., a nawet nad 300 zł. przez 
podstępne ukrycie części swego majątku sporzą­
dzeniem kontraktu kupna sprzedaży z datą Sta­
nisławów dnia 20 grudnia 1898 r. prawdziwy 
stan masy przekręcił?

III. Czy Wł. Czerwiński winien jest, że 
pewnego dnia w miesiącu styczniu 1895 roku 
w Stanisławowie, zabrał dla własnej korzyści 
w posiadanie, a bez zezwolenia Mieczysława 
Dawida Teodorowicza, cudzą rzecz ruchomą, 
wartości nad 25 zł., a mianowicie pulares z go­
tówką 200 zł.?



B
IV. Czy oskarżony Leopold Markowski 

■winien jest, że czyn zbrodniozy, w pierwszem 
pytaniu głównem objęty, poradą, pochwałą lub 
pouczeniem, urządził i rozmyślnie spowodował, 
tudzież do wykonania tegoż usuwaniem prze­
szkód i innym sposobem był pomocny.

V. Czy oskarżony Markowski winien jest, 
że czyn zbrodniczy, 2-giem pytaniem głównem 
objęty — poradą, pochwałą, lub pouczeniem u- 
rządził i rozmyślnie spowodował, tudzież do 
wykonania tegoż usuwaniem przeszkód i innym 
sposobem był pomocny.

Obrońca dr. Solański wniósł, ażeby co 
do II. pytania głównęgo postawić sędziom przy­
sięgłym pytanie ewentualne z §. 1 ustawy z 
maja 1889 nr. 78 Dz. uzt. p.

Trybunał po dłuższej naradzie uchwalił 
postawić pytanie wypadkowe:

VI. Czy oskarżony Wiktor Czerwiński wi­
nien jest, że wobec grożącego mu postępowania 
egzekucyjnego ze strony wierzycielki T. Fogt o 
pretensyę w kwocie 36.000 zł., aby zaspoko­
jenie tej pretensyi całkowicie lub częściowo uda­
remnić, realności swoich, wyk. hyp. 1. 1S90, 
1891,1392 objętych, w Stanisławowie położonych, 
kontraktem z dnia 20 grudnia 1898 się pozbył, 
a szkoda, przez to wyrządzona, 50 zł. prze­
wyższa?

VII. pytanie wypadkowe na wypadek za­
przeczenia V. pytania głównego, a potwierdze­
nie VI. pytania wypadkowego:

Czy oskarżony Leopold Markowski winien 
jest, że czyn, pytaniem szopem wypadkowem 
objęty — poradą, pochwałą, lub pouczaniem 
urządził i rozmyślnie spowodował, tudzież do 
wykonania tegoż, usuwaniem przeszkód i innym 
sposobem był pomocny.

Nastąpiły ostateczne wywody zastępcy pro- 
kuratoryi Państwa p. Schneidra, który podtrzy­
mywał oskarżenie w całej pełni.

Dziś z rana dokończył zastępca prokurato­
ra swoje wywody, żądając uznania Czerwiń­
skiego i Markowskiego winnymi.

Zastępca poszkodowanej dr. Grek przyłą­
czył się do wywodów rzecznika państwowego, 
wykazując, że stosunek między Fogtową a Czer­
wińskim nie był tak idealny, jak to obrona 
starała się w toku rozprawy wykazać.

Natomiast obrońca Czerwińskiego dr. So- 
lański przedstawił swego klienta w jak najle- 
pszem świetle i udowadniał, że p. Fogtowej nie 
można uważać za łatwowierną ofiarę. Czerwiń­
ski w obec niej blagował, ale oszustwa w zna­
czeniu kryminalnem nie popełnił.

Szczególną uwagę poświęcił obrońca fa­
ktowi kradzieży pugilaresu z kwotą 200 zł., 
popełnionej według oskarżenia przez Czerwiń­
skiego ; oskarżenia tego nie można brać na se- 
ryo, zwłaszcza w obec podejrzanej wiarygodno­
ści głównego świadka, subjekta Kaliny, który 
dopiero w 3 i pół roku po fakcie oskarżył 
swego pryncypała o tę kradzież.

Obrońca dr. Solański mówił przeszło trzy 
godziny. Po 1 w południe za rał głos obrońca 
oskarżonego Markowskiego, dr. Dulęba. Wyrok 
zapadnie dopiero późnym wieczorem.

— Hr, Zamoyski W ładysław z Za­
kopanego, przystąpił do towarzystwa „Kodzina“ 
jako członek wieczysty.

=  Z zapisków policyjnych. Areszto­
wano Srula Ulricha, który w bójce za rogatką
Żółkiewską pokaleczył nożem dwóch subjektów, 
braci Weissów, których oddaDO do szpitala po­
wszechnego; — aresztowano Jana Jacowa, fur­
mana z Krzywczyc, za nieostrożną jazdę i prze­
jechanie na ul. Halickiej Katarzyny Grimajer; — 
aresztowano notowanego Zygmunta Hansberga, 
lat 17 liczącego, przytrzymanego na kradzieży 
płótna i ubrania z pomieszkania pani J., przy 
ulicy Halickiej nr. 10.

Ogień pokojowy powstał wczoraj wieczorem 
w realności J. Bayera przy ulicy Polnej nr. 14, 
gdzie wskutek wadliwej budowy, mianowicie 
ustawienia kuchenek w przyległych dwóch mie­
szkaniach, przy dzieląeej je pruskiej ściance, za­
jęła się drewniana konstrukcya tej ścianki. Ogień 
jednak ugasili domownicy przed przybyciem 
straży pożarnej.

Pularesik z drobną monetą rossyjską i me- 
dalionikiem na łańcuszku złożono w policyi.

— Z m a rli w ostatnich dniach : W War­
szawie, Józef Wunderlich, b. kasyer b. banku 
polskiego, ostatnio zaś kasyer zarządu głównego 
dóbr ordynata Adama hr. Krasińskiego.

W Ulwówku, w pow. sokalskim, Edward 
Nikorowicz, właściciel dóbr, w 71 roku życia.

W Duksztaeh, w gub. kowieńskiej, Kle­
mentyna Medekszyna, córka Jana i Antoniny z 
Platerów Weyssenhoffów. Przed ćwierć wiekiem 
mieszkała w Warszawie, gdzie była powszechnie 
znana jako opiekunka i dobrodziejka ubogich. 
Bawiąc ostatnio na Litwie u siostry swej, pie­
lęgnowała chorych na tyfus i sama uległa za­
razie.

— Z Zakopanego telegrafują do Czasu: 
Po przejściu próbnego pociągu usunął się tutaj 
szkarp przy samym torze i zasypał go. Powo­
łano wszystkich robotników, pracujących na linii, 
do usunięcia zasypu, celem umożliwienia po­
wrotu poeiągu.

— Wielką kradzież papierów warto­
ściowych popełniono przed kilku dniami w Sam­
borze na szkodę p. Łopuszańskiego. Skradziono

między innemi 2 listy zastawne gal. Towarzy­
stwa kred. ziemskiego na 10.000 i 2000 koron, 
11 losów z r. 1860 po 100 zł., 6 losów austr. 
Czerwonego krzyża po 10 zł. i inne. Policya 
rozesłała zawiadomienia do instytucyj finanso­
wych i domów bankowych z ostrzeżeniem przed 
nabywaniem tych papierów, których numera są 
w ostrzeżeniu wymienione.

— Z Czerniowiec donoszą: Znany i 
szczerą cieszący się sympatyą notaryusz, dr. An­
toni Zając, zginął w ubiegłym tygodniu pod ko­
łami pociągu osobowego, zdążającego do Sucza- 
wy. W dniu katastrofy, przed południem, wy­
dalił się zmarły z domu swego niespostrzeżenie 
i jak się potom dowiedziano, pojechał dorożką 
do Kuczurmare. Cierpiąc od dłuższego czasu na 
obłęd umysłowy, pozostawał pod baczną opieką 
rodziny, zwłaszcza, że niejednokrotnie już zdra­
dził się z zamiarem odebrania sobie życia. Wy­
dalenie się więc jego z domu zaniepokoiło w 
wysokim stopniu rodzinę i skłoniło ją do zarzą­
dzenia energicznych poszukiwań, które jednak 
pozostały bezowocnemi. Dopiero wieczorem mię­
dzy godz. 7 a 8 znaleziono zwłoki jego na torze 
kolejowym między Illiboką a Kuczurmare, w 
strasznym stanie, z tułowiem zupełnie poszar­
panym i obydwiema nogami oderwanemi. Zwłoki 
nieszczęśliwego przewieziono do Czerniowiec. 
Zmarły należał do wybitniejszych postaci pośród 
kolonii polskiej w Czerniowcach i był nadzwy­
czaj lubionym i szanowanym dla prawości cha­
rakteru i niezłomności zasad.

5. p. Antoni Zając był przez długie lata 
notaryuszem w Serecie i honorowym obywatelem 
tegoż miasta, poczerń przeniósł się do Czernio­
wiec. Tutaj piastował urząd prezesa Izby nota- 
ryalnej i kilka innych godności, szczególnie w 
stowarzyszeniach polskich. Liczył lat 52.

— Sprawa Hilsnera. Narodni Listy 
ogłaszają pismo lekarza szpitalnego w Deutsch- 
brod, z którego wynika, że aresztowany rzekomy 
wspólnik Hilsnera, Wassermann, był rzeczywi­
ście w szpitalu tym w ezasie od 13 marca do 
17 kwietnia. Jak wiadomo, morderstwo na Annie 
Hruzównie popełnione zostało w dniu 29 marca.

— Z zazdrości zamordował w Budape­
szcie robotnik Baszman swoją dawną kochankę 
Balaj, która wyszła zamąż za innego robotnika, 
nazwiskiem Boloszon. Baszman usiłował namó­
wić swą dawną kochankę do ucieczki z nim, a. 
gdy ta odmówiła, przebił ją nożem, a następnie 
roztrzaskał jej drągiem czaszkę. Mordercę are­
sztowano.

— Aresztowanie hr. Arnima. Dono­
szą ze Szczucina, że aresztowano tam hr. Ar­
nima, syna głośnego antagonisty Bismarcka, 
ponieważ jako prezes rady zarządzającej banku 
pomorskiego, pożyczył na hipotekę własnych 
obdłużonych dóbr kilka milionów marek, wskutek 
ezego naraził ten bank na wielkie straty i za­
chwiał jego istnienie.

—  Akuszerki trueieielki. Przed kilku
dniami do szpitala Charitć w Paryżu przywie­
ziono bardzo przystojną 19-letnią pannę Kurfils 
z objawami gwałtownego otrucia. Chora wkrótce 
zmarła. W kilka godzin starszy ordynator szpi­
tala otrzymał anonim z żądaniem dokonania 
sekcyi na zmarłej, oraz objaśnienie, że do 
śmierci przyczyniły się dwie akuszerki. Doko­
nana sekeya okazała trzy razy większą ilość 
arszeniku potrzebnego do otrucia jednej osoby. 
Aresztowano bezzwłocznie akuszerki i śledztwo 
wykazało, iż zmarła, będąc w poważnym sta­
nie, udała się o poradę do owych pań, które 
odbywszy walne konsylium, postanowiły doko­
nać operacyi, ta jednak nie udała się, a 
tylko spowodowała znaczną utratę.krwi i sił, 
aby zatem za skutki śmierci nie odpowiadać, 
dali na wpół umierającej sporą dawkę arszeni­
ku w winie i odesłali do szpitala Charite z za­
wiadomieniem, że panna K. sama się otruła. 
Obie kobiety odesłano do głównego więzienia,

— Na progu XX . stulecia poczynają i 
Anglicy smakować we wstrętnych widowiskach, 
jakie dają walki byków. W Southend pod Lon­
dynem, miejscu wycieczek Londyńczyków, ma 
się odbyć pierwsza obecnie walka byków w An­
glii. Wykończają tam ogromny amfiteatr, w 
którym będzie przygotowana arena dla tego 
sportu. Pierwsze przedstawienie ma nastąpić w 
końcu tego miesiąca.

— Japońskie ogłoszenie o m ałżeń­
stwie. W dążącem szybko po drodze cywiliza- 
eyi państwie mikada zyskał już prawo obywa­
telstwa uawet i sposób zawierania małżeństw' 
przy pomocy ogłoszeń dziennikarskich. Córy da­
lekiego Wschodu są wszakże po etyczniej sze od 
mieszkanek Europy, czego najlepszym dowodem 
następujące ogłoszenie, które ukazało się nieda­
wno na szpaltach dzienników japońskich; „Za­
wiadamiam niniejszem, iż jestem ładną dziew­
czyną, mam twarz do kwiatu podobną, obfite 
czarne włosy, brwi bez zarzutu i dobrą figurę. 
Posiadam tyle pieniędzy, iż mogę sobie życie 
uprzyjemnić i lata moje spędzić z ukochanym 
mężczyzną, któremu wolno będzie pozostać za­
wsze moim towarzyszem. Gdyby jaki piękny, 
utalentowany i wykształcony mężczyzna był 
skłonny do przyjęcia mojej ręki, aby podziwiać 
ze mną przecudne kwiaty we dni, a księżyc i 
gwiazdy srebrzyste w nocy, w takim razie chę­
tnie dochowam mu wiary przez całe życie. — 
A gdy życie przeminie, gotowa jestem spocząć

wspólnym grobie.u — Nie należy

wątpić, że poetyczna Japonka znajdzie równie 
poetycznie usposobionego młodzieńca na towa­
rzysza wędrówki życiowej.

i ®  liismlo-artFslrei
Ku czci Mickiewicza ukazała się na 

półkach księgarskich, zebrana i ułożona stara­
niem Ignacego Balińskiego, Zygmunta Gloge­
ra, Jana Karłowieza i Leopolda Meyeta „Księ­
ga pamiątkowa1'.

Zanim będziemy mogli podać obszerniej­
szą ocenę tego wydawnictwa, dziś poprzestać 
musimy na samem tylko zaznaczeniu, że jest 
ono godnym przyczynkiem do tych hołdów, ja­
kimi społeczeństwo nasze pamięć nieśmiertelne­
go wieszcza swego uczciło.

Księga składa się z dwóeh tomów, w for­
macie wielkiego in  ąuarto, odbitych na pię­
knym welinowym papierze, drukiem, przynoszą­
cym chlubę krakowskiej firmie Anczyca i ozdo­
bionych wielu rycinami, w których liczbie, o- 
prócz widoków miejscowości, z życiem Mickie­
wicza związanych, jest szesnaście portretów je­
go własnych, obok osób, sercu jego uajbliż- 
szych.

Tom pierwszy, o 370 stronach, zawiera 
w sobie listy poety oraz jego rodziny i przy­
jaciół, listy pisane do niego i o nim, wspo­
mnienia, odnoszące się do życia jego i osób, 
będących z nim w bliższej, albo dalszej sty­
czności, listy poetów i pisarzy żyjących z nim 
współcześnie, wreszcie różne poezye.

Na tom drugi, o 800 stronach, złożyły 
się artykuły treści rozmaitej, pisane przez lu­
dzi, pochodzących z okolic nadniemeńskich, nad- 
dniestrzańskich i nadwilejskich.

Cykl obrazów „ E p o p e ja  n a p o le o ń sk a " , 
m a lo w a n y  przez O sk ara  R e x a  n a d sz e d ł ju ż  i 
z o s ta ł pom ieszczony  w p ierw szej sa li  naszej w y ­
staw y . C ałość  ro b i im p o n u jące  w rażen ie . N ad to  
z n a jn o w szy ch  p ra c  w y s ta w io n o : J a s iń sk ie g o  
Z d z is ław a  „ P o r t r e ty  pp. M a łec k ic h " , S a sk ie ­
go „Ś w ięco n e" , w ięk szy ch  ro z m ia ró w  obraz; 
W ein a  „ P o r t r e t  m a tk i a r ty s ty " ;  B a to w sk ieg o  
„ N a  a r k a n " ;  H a ra s im o w ic za  „ K ra jo b ra z " ,  R ey - 
z n e ra  „ P ie ś ń  w ieczo rn a"  i  „ S e ry a  w id o k ó w  z 
z W o ro e h ty " , P io t r a  Z uccan iego  „Z to ru  Cet- 
n e r a " .

S ew eryna D n ch iń sk a . która przed paru 
tygodniami zachorowała w Paryżu, odzyskała 
już zdrowie.

Kepertoar teatru hr. Skarbka pod
d y re k c ją  L u d w ik a  H e lle ra .

Dziś we czwartek po raz pierwszy „Eks- 
cellencya" (Ihre Ezeellenz), operetka w 3 aktach E. 
Waldborga, muzyka Ryszarda Heubergera. Gra­
na w teatrze „An der Wien" w Wiedniu 127 
dni z rzędu.

W piątek o godzinie pół do 4-tej po po­
łudniu „Szatani na ziemi", operetka w 4 akt. 
Fr. Suppego.

Wieczorem o godzinie pół do 8 „Miejsca 
kobietom", krotoehwiła w 4 aktach Valabreguea
i Henneguina.

W sobotę o godz. pół do 4 po południu 
pierwsze w tym sezonie przedstawienie dla mło­
dzieży szkolnej „Intryga i miłość, tragedya^w 
5 aktach Fr. Schillera.

Wieczorem o g. pół do 8 po raz drugi 
„Ekscellenoya" (Ihre Excellenz), operetka w 3 
aktach D. Waldberga, muzyka Ryszarda Heu­
bergera.

W niedzitdę po południu o pół do 4-tej 
„Wojna z żonami", krotoehwila w 3 aktach 
Hennecpiina.

Wieczorem o g. pół do 8 po raz trzeci 
„Ekscellencya" (Ihre Excellenz).

Najbliższą nowością będzie słynna kome- 
dya Brieus „Córki p. Duponta".

Z wrażeń iiM aisffl.

Niektóre zdarzenia, to tak, jak niektóre 
obrazy: dopiero z pewnej odległości występu­
ją wyraźniej ich kontury, uwydatnia się le­
piej ich myśl przewodnia, a całość nabiera 
plastyki i właściwego, charakterystycznego 
kolorytu. To też, choć od miłosławskiej uro­
czystości wiele dni upłynęło, mimo to, a na­
wet może właśnie dlatego warto do niej je­
szcze powrócić. Kilkudniowa wędrówka po Po- 
znańskiem i Kujawach dała mi sposobność 
lepiej zrozumieć tło, na którem uroczystość 
się zarysowała, a przeto tern słuszniej i do­
kładniej ocenić jej znaczenie; bliższe, naoczne 
poznanie stosunków przedstawiło mi zresztą 
w wyraźniejszem świetle doniosłość Zjazdu 
miłosławskiego ze stanowiska politycznego, bo 
chociaż była to uroczystość wyłącznie litera­
cka, w obec panujących dzisiaj pod panowa­
niem pruskiem stosunków, mimowolnie i siłą

rzeczy nabrała ona także i politycznego cha­
rakteru. Niemcy starali się usilnie, jedni po­
minąć ją  milczeniem, drudzy według wypróbo­
wanej metody hakatystów przedstawić w fał- 
szywem świetle; dla opinii krótkowidzących 
polityków niemieckich, uprawiających swą 
rzecz pod kątem widzenia polityki drobnych 
ukłuć, lub narodowościowego szowinizmu — 
metoda ta wystarczająca, ale ludność polska 
we wszystkich prowincyach polskich w Pru­
sach tern bardziej może musiała widzieć w 
uroczystości poważną, spokojną, wolną od 
wszelkich chwilowych tendencyj narodową 
demonstracyę, — która wywarła i będzie 
dalej wywierać ożywczy wpływ na całą tę 
ludność, krzepiąc w niej poczucie narodowe, 
zacierając różnice stanowe, budząc cześć dla 
narodowych poetów i dla owej „królowej- 
inowy" polskiej, wzmagając przedewszystkiem 
zamiłowanie do spokojnej i wytrwałej pracy 
nad tern, aby ziemię polską utrzymać w swych 
rękach i stwarzając dobrobyt, stworzyć także 
najpierwszy warunek odporności przeciw prze­
mocy nie tylko politycznej, lecz także i mate- 
ryalńej.

Nie ma wątpliwości, że systematyczne 
ciosy, które hakatyzm wymierza polskości 
w Prusiech, nie jedną szczerbę już w niej zro­
biły ; z drugiej strony jednak nie ma także 
wątpliwości, że Polacy w tych nierównych 
zapasach nauczyli się niejednego od swych 
przeciwników, wyrobili w sobie niejedną cu­
downą cnotę i zaletę, a siły ich zolbrzymia- 
ły, podobnie jak w walce orężnej olbrzymieją 
nieraz siły słabszego nawet przeciwnika. Nie 
tylko jednak poznański czy kujawski chłop i 
mieszczanin wyrobili się znakomicie, nietylko 
tamtejsza inteligeneya zaprawiła się do boju, w 
którym idzie o narodowe „ być albo nie być“, lecz 
także i wśród obywatelstwa i wśród magnateryi 
nawet są całe zastępy ludzi, których praca nad 
utrzymaniem narodowego bytu i nad narodo- 
wem odrodzeniem dopiero może kiedyś przed­
stawi się w należytem świetle. Wówczas zaś 
obok nazwisk, stawianych pod pręgierz za 
ofiarowanie polskiej gleby do sprzedaży nie­
mieckiej komisyi kolonizacyjnej, — znajdą się 
także legiony nazwisk ludzi, których wysiłki 
na polu pracy narodowej urastają niekiedy do 
rozmiarów cichego bohaterstwa. Jest jednak, 
obok nich także liczny zastęp ludzi dobrej 
woli, — ale pogrążonych w przygnębieniu, 
w apatyi; otóż dla nich właśnie uroczystość 
miłoslawska była wyborną lekcyą, jak dobrą 
swą wolę mają zużytkować, jak w sposób spo­
kojny i rozumny mogą przyczynić się do 
ogólnej, dzisiaj na oko może syzyfowej, lecz 
w rzeczywistości wdzięcznej i płodnej pracy.

Bądź co bądź zaś był to wypadek nie­
zwykły na tle starych drzew miłosławskich, 
na tle łąk rozległych i owych pól „malowa­
nych kwieciem, przetykanych złotem“, wi­
dzieć zebranych przedstawicieli ze wszystkich 
stron Polski, a wśród nich, obok włościan 
i mieszezan, najpierwszych mocarzy pióra, jak 
Sienkiewicz, lub przedstawicieli naj pierwszych 
rodów, jak Radziwiłłowie i Czartoryscy.

W dziejach Wielkopolski będzie też 
dzień 16 września b. r. datą piękną i mamy 
nadzieję pożyteczną. Był to formalny sejmik 
polski, ale jakże różny naturą i charakterem 
od dawnych sejmików. Nie zaściankowe spo­
ry i interesa zatrudniały zebranych, lecz 
wspólna myśl uczczenia poety, a w tym poe­
ci* całego narodu i całej jego duchowej kul­
tury. Nie przedstawiciele jednego stanu, lecz 
wszystkie jego stany i zawody były zebrane; 
w zgromadzeniu rządziła nie bujna, staroszla- 
checka fantazya, lecz gorąca miłość ojczy­
stych rzeczy, spokojne, rozumne, pojmowanie 
stosunków, głębokie zrozumienie obowiązków, 
przeświadczenie, że na przemoc i złość ro­
zmaitego rodzaju hakatyzmH, jedyną odpo­
wiedzią jest — wytrwała, spokojna i poważna 
praca. To też zdawało się, jakby ponad po­
sągiem poety, stary dąb miłosławski szumiał 
słowami pieśni poety:

....O jak cudna 
Ta błyskawica, co nas w jednym rzucie 
Przenosi za grób.

# **
Warto przyjrzeć się bliżej Miłosławiowi. 

Jest to nie tylko jedna z pierwszych w Pol­
sce siedzib magnackich, lecz także jedno z 
miejsc, mających swą legendową przeszłość i 
doniosłość. Zwłaszcza dla Wielkopolski, i 
zwłaszcza w ostatnim okresie jej życia. Tutaj 
to, na miłosławskich niwach, w dniu 3 kwie­
tnia 1848 r., rozegrał się jeden z ostatnich 
epizodów ówczesnego ruchu. Rezydowali wów­
czas w Miłosławiu Sewerynowie hrabiostwo 
Mielżyńscy. Oboje, a po śmierci męża w szcze­
gólności pani Franciszka, z domu Wilkxy- 
cka, — słynęli w bliższej i dalszej okoli­
cy z patryotyzmu, miłosierdzia i zmysłu pię­
kna. Uczynili oni z Miłosławia coś w ro­
dzaju Puław. Tu był punkt zborny patryo- 
tów-tułaczy. tu gromadzili się różnego cza°u 
przedstawiciele sztuki i literatury. Wielu z 
nich spoczęło nawet na miłosławskim cmenta­
rzu, dokonawszy życia w spokoju i dobroby­
cie na dworze hr. Mielżyńskich ; tak, pocho­
wany tam artystft-malarz Kapliński, pocho­
wana żona Teolila Lenartowicza i i. Mielżyń­
scy gorąco ukochawszy Miłosław, zajęli sięz mm we
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też żywo przyozdobieniem g o ; wznieśli pałac, 
urządzili park wspaniale, przyozdobili dom 
swój w cenne dzieła sztuki.

Majątek ten, tak pełen pięknych trady- 
cyj, kupili przed czterema laty (w r. 1895) 
Józefowie Kościelscy, aby wątek tej tradycyi 
podjąć i snuć dalej. Fakt urządzenia uroczy­
stości na cześć Słowackiego mówi sam o so­
bie, w jaki sposób wywiązują się z przyjętego 
na siebie obowiązku, — ale nie jest on odo­
sobnionym.

Z jednej strony starają się więc gorli­
wie o dalsze przyozdobienie Miłosławia, — to 
też zamienia się on powoli w muzeum sztuki. 
W pałacu jest wielka sala, t. zw. galerya 
obrazów'. Jest tu kilkadziesiąt płócien, — dzieł 
wyłącznie polskich artystów : obrazy Cheł­
mońskiego, Fałata (między innymi wyborny 
portret Karola Brzozowskiego, rzucony w sze­
rokich konturach w przeddzień uroczystości 
w półtora godziny) Malczewskiego, Siemi­
radzkiego, Stachiewicza, Wyczółkowskiego 
(świeżo przybył wyborny portret p. J. Kośeiel- 
skiego pędzla tego artysty), Wywiórskiego 
i i., — jest kilka rzeźb, jak śliczna „Mode- 
stia“ Brodzkiego, „Dante“ Lenartowicza (jedyny 
egzemplarz w bronzie) i i., oraz wiele zabyt­
ków dawnej sztuki polskiej. W sąsiedniej „ro­
tundzie" rozwieszone na ścianie i na szteła- 
żach szkice Matejki do jego „Unii" i innych 
obrazów, jego „Leszek i Goworek", kilka 
świetnych rysunków Grottgera, poczet królów 
polskich Trelewskiego, Kwiatkowskiego „Apo­
teoza Chopina" (jeden z dwóch „unikatów"; 
drugi egzemplarz znajduje się również w 
Wielkopolscy, w słynnem Gołuchowie Czarto­
ryskich), przedstawiająca genialnego muzyka 
w otoczeniu jego współczesnych i sercu jego 
bliskich postaci, żywcem portretowanych, i 
w. i. Oprócz tego zegar po Jakóbie Sobieskim 
wyeina dawne kuranty; w pięknej szafeczce 
dawnej roboty zbiór ślicznych i kosztownych 
tabakierek, — to znowu cały serwis starej 
porcelany, nie pomnę, saskiej czy sewrskiej 
z polskimi napisami, nad którego pięknością 
unosił się dr. K. Benni z Warszawy, znako­
mity znawca tego rodzaju rzeczy,— it .  d. it.d . 
Podobnie inne salony pałacu pełne skarbów 
sztuki i wspaniale urządzone. Kilka pokoi, 
pozostałych jeszcze po Mielżyńskich, mają 
wprost książęce sztukaterye i urządzenie, w 
stylu cesarstwa, ze ścianami, pokrytemi ma­
katami drogocennemi z owych czasów, z her­
bami domu lotaryńskiego, dzisiejsi właści­
ciele przyozdobili je jeszcze skarbami sztuki 
po Seferze baszy, którego biust dłuta Brodz­
kiego zdobi takż# jeden z salonów. Są tu 
między innymi dwa olbrzymie zegary bron- 
zowe, z tureckiemi tarczami, dar Ludwika 
XIY. dla jednego z sułtanów, ofiarowany po­
tem Seferowi baszy. W gablotce mnóstwo hi­
storycznych drobiazgów i pamiątek ; pomię­
dzy osobliwościami, białe zucehetti Papieża 
Leona XIII., ofiarowane przez Ojca św. ró­
wnież Seferowi baszy. Staroświeckie meble go­
belinowe dopełniają urządzenia. Mały budua- 
rzyk ma ściany i powałę wyłożone rzeźbą w 
drzewie w stylu chińskim, nabytą w jednym 
z pałaców weneckich; w sypialnym pokoju 
pani, między innemi kolekcya drogocennych 
wachlarzy, — w gabinecie pana wisi obraz, 
ofiarowany Kościelskiemu przez cesarza Wil­
helma a przedstawiający flotę wielkiego kur- 
firsta. Obraz ten, podobnie jak i fotografia ce­
sarza, przedstawiająca go w kajucie jego 
yacbtu, mają własnoręczne jego napisy i pod­
pisy. Westibul pałacu, o marmurowej klatce 
schodowej, zdobią cenne gobeliny. Cały pałac 
oświetlony jest elektrycznością, — ale pp. 
Kościelscy nie zadowolili się urządzeniem 
światła elektrycznego dla swego użytku, lecz 
zapewnili je także całemu miasteczku.

To wprowadza nas w drugą sferę ich 
działalności: w sferę pracy nad podniesieniem 
Miłosławia i okolicy. Bliższa też i dalsza oko­
lica wyraża się o usiłowaniach tych z gorą­
cem uznaniem. W roku bieżącym założył pan 
Kościelski w Miłosławiu fabrykę cygar, która 
już dzisiaj zatruduia 180 robotników, dając 
utrzymanie najbiedniejszym ; podobno są także 
w toku starania o pozyskanie dla przemysłu 
polskiego miejscowego browaru, oraz snute są 
plany, aby w całej okolicy na polskich grun­
tach sadzić tytoń, którego liście szłyby na wy­
rób cygar miłosławskiej fabryki. Nie tylko je­
dnak w ten sposób stara się p. Kościelski za­
pewnić żywiołowi polskiemu warunki rozwoju. 
Kupił on także od Niemców i żydów kilka 
kamienic w Miłosławiu i wszędzie, gdzie może, 
popiera Polaków; poprzedn> właściciel sprze­
dał kawał lasu do wycięcia cudzoziemcowi, 
chociaż las był jeszcze stosunkowo za mio­
dy, — Kościelski odkupił las z dopłatą, 
aby go zachować. Idąc za inicyatywą 
jednego z najdzielniejszych swych doradców, 
p. Krasickiego, kazał nawodnić grunta, na któ­
rych były pastwiska, poczem urządzono tam 
wzorową karpiarnię na wielkie rozmiary. Go­
spodarstwo prowadzone jest w ogóle w sposób 
wzorowy; zagajenie lasów odbywa się z wiel­
kim nakładem, aby nie tylko sprostać bieżą­
cym potrzebom, ale także i nadążyć z tem, co 
dawniej zaniedbano, i t. d., i t. d. Naturalnie, 
że forsowne te wkłady opłacić się będą mogły 
dopiero kiedyś w przyszłości. Prócz tego zaś 
oboje pp. Kościelscy pomagają młodzieży w 
kształceniu się i spełniają wiele dobrych uczyn­

ków, tem godniejszych uznania, że zupełnie 
cichych.

JóZ'-f Kościelski jest synem Augusta i Jó­
zefy z Wodzińskich, która była siostrą Maryi, 
znanej dobrze z serdecznego stosunku, jaki 
ją wiązał ze Słowackim, i który wywarł tak 
przemożny wpływ na twórczość poety a lite­
raturze naszej przysporzył przecudną perłę 
języka i erotycznej liryki, poemat „W Szwaj- 
caryi". Kościelski liczy lat 52. Wychowany 
na ojczystej ziemi, zagranicą uzupełnił wy­
kształcenie. Bardzo wcześnie też okazywał 
uzdolnienie poetyckie a wystarczy przypomnieć, 
że jest autorem szeregu utworów lirycznych, 
oraz dramatycznych, jak „Władysław Biały", 
„W imię Krzyża", „Arrya" i znany dobrze 
wszystkim kółkom amatorskim, zawsze pełen 
wdzięku i poezyi „Dzienniczek Justysi". Przez 
dłuższy szereg lat był Kościelski posłem do 
parlamentu a od lat kilkunastu jest członkiem 
pruskiej Izby panów. Jak wiadomo, odegrał 
także rolę polityczną, — ale wielu jest zda­
nia, że poeta i wykwintny umysł mecenasa 
sztuk pięknych, oraz wzorowego pioniera pracy 
organicznej, przeważa w nim nad politykiem 
i mężem stanu. — Znakomitą pomoc w speł­
nianiu swych prac o obywatelskim pokroju 
znajduje Kościelski w swej małżonce, pani 
Maryi z Blochów, kobiecie złotego serca i wiel­
kiej inteligencyi, córce prezesa Jana Blocha, 
głośnego z dzieła o „przyszłej wojnie" i kwe- 
styi pokoju. — Sefer basza, właściwie W ła­
dysław Kościelski, był rodzonym stryjem wła­
ściciela Miłosławia. f'o r. 1848, z powodu po­
jedynku, jaki miał z pruskim generałem Vogt- 
Raetz’em, zmuszony uchodzić, udał się do 
Francyi, zkąd następnie z listem polecającym 
Napoleona III. przeniósł się do Turcyi. Tam 
była właśnie w toku organizacya arm ii; wiel- 
kiemi zdolnościami railitaraemi i dyplomaty- 
cznemi Sefer basza zwrócił na siebie uwagę 
sułtana i zdobył sobie stanowisko generała 
dywizyi i inspektora kawaleryi. Straciwszy 
zdrowie w kampanii krymskiej, gdzie się od­
znaczył, przeniósł się później z powodu piersiowej 
choroby do górnego Egiptu, gdzie go Saicl 
i jego syn Izmaił basza umieli ocenić i przy 
swoim trzymali boku. Po wywiezieniu Izmaiła 
do Konstantynopola, Sefer basza osiadł w swym 
zamku Bertoldstein w Styryi, gdzie też w marcu 
r. 1894 życia dokonał. Część jego zbiorów 
sztuki dostała się w zapisie Muzeum krakow­
skiemu — część zaś zdobi wnętrze pałacu 
miłosławskiego.

Dla dokładności obrazu warto dodać, że 
park w Miłosławiu obejmuje 260 morgów, 
urządzony jest według systemu angielskiego 
a bogaty jest zarówno w piękne stare drzewa, 
jak i w malowniczo poprowadzone urządzenia 
wodne.

W pałacu miłosławskim z pietyzmem 
przechowują bramę wjazdową potrzaskaną ku­
lami w czasie bitwy w r. 1848, a nawet je­
dna z szyb w głównym portalu pałacowym 
przedziurawiona kulą pozostała taką do dnia 
dzisiejszego; jeszcze ś. p. Seweryn Mielżyń- 
ski własnoręcznie przykrył otwór czerwonem 
szkłem.

>» **
Kilka słów należy się osobno pomnikowi 

i jego twórcy. Pomnik, wykuty z tyrolskiego 
białego m arm uru, o lekko popielatawym 
odcieniu, opiera się na podstawie z sza­
rego granitu szląskiego. Na tle zieleni, śmia­
łym ruchem wznosi się w górę słup w kształ­
cie hermy, z której, w nierozerwanym z nią 
związku, sa  wzór dawnych, storosławiańskich 
pomników bóstw wychyla się biust Słowa­
ckiego. Chociaż rysy są stylizowane, podo­
bieństwo schwycone doskonale, a w martwy 
marmur umiał artysta miękkiem uderzeniem 
dłuta tchnąć ogromną siłę i prawdziwe na­
tchnienie. Ten Słowacki patrzy i mówi:

Pieśń mą zostawiam wiekom, które mają
Potężne ręce i potężne głosy....

U dołu posągu, otacza go ławka mar­
murowa: z jednej strony jej, na końcu, z bia­
łej urny wznosi ku górze ogniste swe języki 
złocisty płomień nieustającego nigdy znicza 
poezyi, — z drugiej strony tuli się do po­
sągu poety śliczna postać dziewczęca. Nogą 
wspiera się wprost o ziemię, jak gdyby rzeź­
biarz chciał zaznaczyć ścisły związek między 
rodzinną glebą a bóstwem poezyi, do którego 
garnie się owo dziewczę, wyobrażenie naro­
dowej fantazyi. Pod względem rzeźbiarskim 
postać ta jest sama dla siebie malem arcy­
dziełem, chociaż pod względem koinpozycyi 
byłaby łatwiej zrozumiałą ua pomniku n. p. 
Lenartowicza lub Bohdana Zaleskiego, niż 
właśnie Słowackiego. — Na cokule krótki lecz 
wymowny napis:

J u l i u s z o w i .
* 1809 t  1849.

1899.
W całości, pomnik czyni wrażenie bar­

dzo miłe i sympatyczne. Nie jest to zapewne 
rzecz monumentalna, ale nią być nawet nie 
miała, jako pomnik ogrodowy. P. Władysław 
Marcinkowski dowiódł jednak innemi pracami 
swemi, że umie tworzyć także rzeczy monu­
mentalne. Urodzony w r. 1858 w Miszkowie, 
w Wielkopolsce, kształcił się w Paryżu i w

Berlinie. Dzisiaj plon jego twórczej pracy jest 
już obfity i piękny, — a niewątpliwie wzbo­
gaci on jeszcze sztukę naszą rzeźbiarską nie- 
jednem arcydziełem. Widziałem tego artysty 
cztery figury, podtrzymujące srebrny sarko­
fag św. Wojciecha w katedrze gnieźnieńskiej 
a wyobrażające cztery stany i podziwiałem 
siłę kompozycyi i znakomite wykonanie. Wi­
działem również kolosalną figurę św. Wojcie­
cha w Inowrocławiu, która jeszcze utrwaliła to 
wrażenie, oraz rzeźbę w katedrze poznańskiej 
(Chrystus i św. Piotr na temat: Tu es Pe­
trus....). Prócz tego zaś p. Marcinkowski stwo­
rzył szereg innych rzeźb, biustów i t. d., 
świadczących pochlebnie o tym niepospolitym 
talencie, znajdującym się w pełni siły i roz­
woju.

* **
Wreszcie jeszcze jeden szczegół. Zebrana 

w Miłosławiu drużyna literacka ofiarowała 
p. Kościelskiemu w dowód uznania kantatę, 
którą odśpiewano w czasie uroczystości, prze­
pisaną na pargaminowym papierze artysty­
cznie a na wzór starych tego rodzaju doku­
mentów przez p. Tadeusza Noskowskiego, 
syna kompozytora kantaty, dyrektora Noskow­
skiego. Słowa do tej muzyki ułożył, jak wia­
domo, p. Kościelski. — Ńa dokumencie tym 
wszyscy podpisali swe nazwiska, z Henrykiem 
Sienkiewiczem na czele. ab.

(WBAMTWOI HANDEL

K oniak i z a g ran iczn e . W laborato- 
ryum miąjskiem w Warszawie dokonano w 
tych dniach analizy tanich koniaków zagra­
nicznych, które po cenie półtora do trzech rb. 
za butelkę są sprzedawane. Okazało się, że ko­
niaki te są niczem innem, jak czystą wódką, 
wyprodukowaną nieraz ze źle oczyszczonego 
spirytusu przy pomocy esencyj koniakowycb 
i roztworu karmelu.

Przem ysł w gubernii w ołyńskiej.
W ciągu ostatnich czterech miesięcy powstało 
w gub. wołyńskiej 15 nowych zakładów prze­
mysłowych. Dla charakterystyki rozwoju prze­
mysłu wielkiego w gub. wołyńskiej dodać na­
leży, źe w r. 1894 czynnych tam było 413 
kotłów parowych, a w r. b. czynnych ich jest 
783, t. j. że w ciągu lat pięeiu ilość ich po­
większyła się o 90 prc.

W iedeń , 28 września. Spirytus 20'--- do 
2020. Nafta galicyjska niezmieniona. Cukier 
surowy .12-55 do 12’65.

W iedeń , 28 września. Targ zbożowy. Psze­
nica na jesień 8 47 do 8-48, na wiosnę 1900 
roku 8 86 do 8'87, żyto na jesień 6 98 do 
6 99, na wiosnę 1900 roku 7 23 do 7’24, 
kukurudza na wrzesień —-— do na
październik 54 9  do 5’50, na maj-czer­
wiec 1900 r. 5'33 do 5-34. owies na je­
sień 5-22 do 5 23, na wiosnę 5 65 do 5 66, 
rzepak na sinrpień-wrzesień 12-60 do 12-70, 
na wrzesień-październik —•— do —, na 
styczeń-luty roku 1900 — •— do — • - ,  olej 
rzepakowy na wrzesień-grudzień 32 '— do 
3 3 - .

Tendencya: spokojna.
Pogoda: piękna.
B udapesz t, 28 września. Targ zbożowy. 

Pszenica na wrzesień 8-28—8-30, na pa­
ździernik 8 30 do 8 31, na kwiecień 1900 
roku 8’74 do 8-75, żyto na październik
6-62 do tvG3, na kwiecień 1900 r. 6 99 do 
7'CO, owies na październik 4-92 do 4 94, na 
kwiecień 5 36 do 5 38, kukurudza na wrze­
sień 5" 10 do 515, kukurudza na maj r. 1900 
5 04 do 5-06, rzepak na wrzesień 11-80 do 
— -•—, na sierpień 1900 r. g—■— do —•—

Oferty na pszenicę: dostateczne.
Chęć kupna: słaba.
Tendencya: spokojna.
Pogoda: piękna.
B e rlin , 28 września. Banknoty austrya- 

ckie 169'40. Spirytus 43 80.
F ra n k f u r t ,  28 września. (Giełda wie­

czorna). Austr. Kredyty 231-70, koleje pań­
stwowe 146- —, Alpiny —•— , Disconto 19240, 
Laura 257-50.

P a ry ż , 28 września. (Giełda wieczorna) 
Trzyprocentowa renta 100 60. Mąka (typ „Fleur 
de Paris" zaprowadzony od 1 września b. r.) 
25-50.

*** Wyrób wódki w Galicyi. W miesiącu 
sierpniu roku 1899 wywarzono w 20 gorzel­
niach ogółem 179.929 do wyrobu oznajmio­
n y c h  stopni alkoholu. Mianowicie było w ruchu 
gorzelń: w okręgu brodzkim 2 (22.000),
czortkowskim i  (5400). kołomyjskim 1 
(20.000), przemyskim 6 (32.542), Sambor­
skim 1 (5.800), stanisławowskim 9 (94.187) 
stopni alkoholu).

*** Wyrób piwa w Galicyi. W mie­
siącu sierpniu 1899 r. ogółem było w ruchu

108 browarów, w których wywarzono 89 297 
hektolitrów piwa. Najwięcej browarów, bo 13 
było w ruchu w okręgu jarosławskim, gdzie 
wywarzono 3.401 hektolitrów i w okręgu 
brodzkim 12 (6.417 hekt.), rzeszowskim 7 
(3.689 hekt.), tarnopolskim 10 (3.946 hekt.), 
stanisławowskim 7 (4.616 hekt.), wadowi­
ckim 6 (11.040), sanockim 5 (3.360 hekt.), 
nowosądeckim 6 (3.298 hekt.), czortkowskim 4 
(640 hekt.), Samborskim 5 (2.253 hekt.), 
krakowskim 5 (3.762 hekt.), lwowskim 5 
(5.828 hekt.), tarnowskim 5 (13.800 hekt.) 
brzeżańskirn 4 (1.350 hekt.), przemyskim 3 
(4.372 hekt.), żółkiewskim 2 (195 hektoli­
trów), kołomyjskim 5 (3.126). W mieście 
Krakowie 3 (3.904 hekt.), we Lwowie 1 
(10.300 hektolitrów).

*** Produkcya i sprzedaż soli. W mie­
siącu sierpniu 1899 roku wynosiła produkcya 
soli w Galieyi 163.109 cent. metr., sprzedaż zaś 
z zapasów 130.966 eent. metr. W tym samym 
miesiącu r. 1898 wynosiła produkcya 151.431 
eentr. metr., sprzedaż zaś z zapasów 120 114 
centr. metr. Z porównania wypływa, iż w mie­
siącu sierpniu 1899 roku wyprodukowano o
11.678 centr. metr. więcej, a sprzedano o 10.852 
cent. metrycznych więcej, niż w tym samym 
miesiącu r. 1898.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig J2-60 do 12 70, loco Ołomuniec 
1170 do 1180, loco Berno-Wiedeń 1185 
do 12 —, zs, październik i grudzień loco Aussig 
12-50 do 12-57Vj, cukier w kostkach pri­
ma 43-377* do 43-50, sekunda 43-1272 do 
43 25. Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 
20’— do 2020. Nafta kaukazka transito 
Tryest 5’50 do 5 75, galicyjska przeźroczysta 
19-50 do 20-— .

Taa*fg sb d i:© r» y .

L w ó w ,  28 września. Pszenica gotowa 
8-20 do 8 40, pszenica na termina 7-75 
do 8-—, żyto gotowe 6 30 do 6 50, żyto na 
termina 6”— do 6-20 owies obroczny 
gotowy^ 5-25 do 6-—, owies na termina 
5 — do 550, jęczmień pastewny 5-25 
do 5-75, jęczmień nowy 6-— do 6’50, groch 
do gotowania 6-50 do 1 0 —, wyka 4 30 do
4-60, nasienie lniane — •— , do — ■—, nasie­
nie konopne —*— do —•—, bób — ■— do 
—•— , bobik 4‘30 do 4’50, hrcezka 7-25 do
7-50, koniczyna czerwona galicyjska 401— 
do 48’—, biała 30-— do 40"—, tymotka 
— •— do —•— , szwedzka — •— do — ■—, ku­
kurudza stara 5 40 do 5-80, nowa — •— do 
—•—, chmiel stary— •— do — •— , nowy za 
65 kilo — •— do —•— , rzepak 10-50 do 
10 75, groch pastewny 5*75 do 6'50.

Spiritus paritas Tarnopol gotowy 16 50 
do 17- , na termin 16-— do 16 50, waran-
ty — do —•—.

S p raw o zd an ie  ty g o d n io w e Izby han* 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów we Lwowie od 16 do 22 września bie­
żącego roku bez opłaty akcyzowej. Pszeni­
ca stara 8-20 do 8’35, nowa —*— do — ’—, 
żyto stare 6’25 do 6-40, nowe—•— do —" -  , 
jęczmień browarny 5'90 do 6'40, pastewny 
5-25 do 5'65, owies 5-25 do 5 75, hreczka 
7’25 do 7'50, kukurudza zeszłoroczna 5 25 do
5-55, kukurudza nowa — ■— do — •— proso 
— •— do — , groch do gotowania 6-50 do
8-90, groch pastewny 5'75 do 6 40, soczewi­
ca —•— do —•— , fasola — ■— do —■—, 
bobik 4-80 do 5 05, wyka 4‘55 do 4-80, ko­
niczyna czerwona 40-— do 46'50, koniczyna 
biała 31‘— do 38 50, koniczyna szwedzka — •— 
do — ' —, tymotka —•—  do —•—, anyż 
rossyjski —*— do — ■—, anyż płaski —■— 
do —. —, kminek — ■— do — , rzepak 
zimowy 1040 do 10 65, rzepak letni — ■—
do — •—, rzepak nowy — ■— do —•— , na­
sienie lniane —'— do —-— , nasienie ko­
nopne — do —•—, chmiel —•— do
—'—, łój 32 '— do 33* —, nafta zwykła
17-— do 18-—, nafta salonowa 19 '— do 20 '—, 
wosk ziemny — '— do — , wszystko za
100 kilogramów, skóry surowe — •— do
—•—, spirytus 10.000 litr-procentowy, kon­
tyngentowany, bez podatku konsumcyjnego
18-75 do 1 9 - - .

OSTATNIA POCZTA

Wiener Zeitung donosi: Na j j .  P a n  
wyjedzie dnia 1 października po południu w 
towarzystwie Najd. Arcyksięcia Franciszka 
Salyatora i Księcia Leopolda Bawarskiego na 
łowy do Murzsteg.

Z powodu, iż Najj. Pan bawił przez 
cały dzień wczorajszy w Berndorfie, dokąd 
udał się z PP. Ministrami: hr. Thunem, ge­
nerałem Krieghammerem, hr. Bylandt-Reidtem



dr. Kaizlem aa uroczystość otwarcia teatru 
robotniczego, zbudowanego z okazyi jubileuszu 
Cesarskiego przez fabrykanta Kruppa, spra­
wa załatwienia przesilenia gabinetowego nie 
posunęła się wczoraj ani o włos naprzód.

N a j j .  P a n  przyjął przedwczoraj w po­
łudnie na osobnem posłuchaniu wspólnego Mi­
nistra skarbu P. Kallaya.

Pan Minister Jędrzejowicz i hr. Oswald 
Thun odbyli przedwczoraj konferencyę z P. 
Ministrem hr. Gołuchowskim, a ks. Alfred 
Liechtenstein konferował z P. Ministrem bar. 
Di Pauli.

Hr. Juliusz Andrassy otrzymał godność 
tajnego radcy.

Kierownikiem austryackiego centralnego 
inspektoratu przemysłowego, w miejsce zmar­
łego niedawno radcy Dworu Kleina, został 
zamianowany dotychczasowy starszy inspektor 
radca rządowy Fryderyk M tih l.

Na wczorajszej giełdzie wiedeńskiej ro­
zeszła się wczoraj o gedzinie pół do 3 po po­
łudniu pogłoska, że pomiędzy Transyaalem a 
Anglią rozpoczęły się już kroki nier>rzvia- 
cielskie.

kroki nieprzyja-
elskie.

Słychać, że pomiędzy Hagą, Berlinem 
Paryżem, toczy się wymiana zdań w kwe- 

styi transvaalskiej.

Nowo mianowany księciem arcybisku­
pem praskim ks. dr. Leon br Skrbensky, u- 
rodził się w roku 1863, a święcenia kapłań­
skie otrzymał w roku 1889. Najpierw praco­
wał jako kooperator we wsi czeskiej Dub pod 
Ołomuńcem, w roku 1893 został przeniesiony 
do Ostrawy węgierskiej na Morawie, a w ro­
ku 1895 otrzymał probostwo w Melcz na 
Szląsku austryackim. W roku 1898 został 
proboszczem w Kromieryżu, a przed kilkoma 
dopiero miesiącami rzeczywistym kanonikiem 
w Ołomuńcu.

Nowy arcybiskup oddawał się dotąd wy­
łącznie swoim obowiązkom duchownym i trzy­
mał się zdała od wiru politycznego.

2 Kairu donoszą do dzienników londyń­
skich, że odbywają się tam energiczne przy­
gotowania do nowej wyprawy przeciw kalifo­
wi sudańskiemu. Syrdar Kiczener z oiicerami 
udał się do Omdurmanu, gdzie ułożone będą 
szczegóły nowej wyprawy. Ma ona składać 
się wyłącznie z żołnierzy krajowych. Kalif 
obozuje pod Dżebel Gedir.

M M n i rrrrti
d i

Z Budapesztu telegrafują, że prezes ga­
binetu Koloman Szell już na dzisiejszem po­
siedzeniu Izby poselskiej zaproponuje wybór 
nowej deputacyi kwotowej. Prawdopodobnie 
wybrani będą dotychczasowi członkowie. Wy­
bór członków Delegacyi stanie na porządku 
dziennym dopiero wtedy, kiedy w Austryi sy- 
tuacya polityczna wyjaśni się o tyle, iż wy­
bór Delegacyi austryackiej będzie zapewniony. 
Zdaje się także, że skrajna lewica wystąpi 
dzisiaj z interpelacyą w sprawie pomnika 
Hentzie’go.

W Berlinie krążą uporczywe pogłoski o 
ostrym zatargu, jaki wywiązał się podobno 
pomiędzy ministrem dr. Miquelem, a kancle­
rzem ks. Hohenlohem. — Przyczyną konfliktu 
ma być różnica w zapatrywaniach na obe­
cną sytuacyę i na następstwa, jakie wycią­
gnąć należy z odrzucenia projektu kanałowe­
go. Ks. Hohenlohe czuje się osobiście dotknię­
tym i zwraca się obecnie przeciwko agraryu- 
szom. Dr. Miąuel zaś sądzi, iż niepodobna 
rządzić dzisiaj w Niemczech bez poparcia kon­
serwatystów i agraryuszów.

W kołach dobrze poinformowanych u- 
trzymują, że zatarg tei. skończy się prawdo­
podobnie ustąpieniem jednego z wymienio­
nych mężów stanu.

Wszystkie dzienniki zresztą donoszą, że 
stanowisko ministra skarbu dr. Miquela jest
zachwiane.

Na opróżnione stanowisko naczelnego 
prezesa Brandenburgii ma być powołany obe­
cny prezes regencyi bydgowsaiej p. Bethmann- 
Hollweg. Cesarz pragnie bowiem spełnić ży­
czenie stanów prowincyi brandenburskiej, aby 
na najwyższym urzędzie prowincyonalnym za­
siadał rodowity Brandenburczyk, a p. Beth- 
mann-Hollweg jest synem tej prowincyi. Nie­
dawno jeszcze był on radcą regencyjnym, 
urząd prezesa regencyi w Bydgoszczy zajmu­
je dopiero od kilku tygodni.

Z Paryża donoszą, że narzędzia, które 
służyły do obrony „twierdzy Chabrol“, jako 
to: karabiny, ładunki, przysposobione do o- 
brony okna, drzwi, kraty i inne przedmioty, 
razem 1500 kilogramów wagi, przewieziono 
do pałacu luksemburskiego i umieszczono je 
w sąsiedztwie biur najwyższego trybunału. 
Wszystko to posłuży za materyał dowodowy 
w procesie spiskowców.

Sędzia Yalles po raz ostatni badał przed­
wczoraj 27 osób, oskarżonych o splądrowa­
nie kościoła św. Józefa. Piętnaście osób ma 
być uwolnionych z powodu braku dowodów 
winy.

K raków , 28 września. (Dep. p r. ielef.). 
Członek Izby panów dr. Stanisław Madeyski 
wyjechał do Wiedni a.

K raków , 28 września. (Dep.pryw tclef.) 
Sekcya ekonomiczna Rady miejskiej uchwa­
liła odrestaurować groby zasłużonych w ko­
ściele na Skałce, urządzić witraż w oknie, o- 
świetlenie gazowe i urządzenie trzech nowych 
grobowców: Wincentego Pola, Lucyana Sie- 
mieńskiego i Adama Asnyka kosztem 8000 zł.

Sekcya uchwaliła również zezwolić To­
warzystwu miłośników historyi i zabytków 
m. Krakowa na odkopanie boków ścian ko­
ściołów św. Jana, św. Andrzeja i św. Woj­
ciecha w celu przeprowadzenia poszukiwań ar­
cheologicznych pod względem budownictwa.

K raków , 28 września. {Dep. p ry  w. telef.) 
Zmarł tu Adolf Hubaczek, niedawno emeryto­
wany naczelnik wydziału szkód w Towarzy­
stwie wzaj. ubezpieczeń.

K rak ó w , 28 września. (Dep. pr. tel.) 
Dziś rozpoczęła się tu rozprawa karna o zbro­
dnię oszustwa przeciw braciom Matelesom, 
którzy razem ze swym wspólnikiem Laks- 
bergiem przyprawili wierzycieli swych o-szko­
dę 13.009 zł. Tłómaczą się, że oszustwo po­
pełnił wspólnik Laksberg, który zbiegł do 
Ameryki.

Berndorf, 28 września. Najj. Pan przy­
był tu wczoraj osobnym pociągiem o godzi­
nie pół do 3 po południu. Powitali Jego Ces. 
Mość na dworcu Najd. Arcyksiążę Rainer, 
Namiestnik hr. Kielmansegg i fabrykant Ar­
tur Krupp. W świcie Monarchy byli także: 
Minister wojny gen. Krieghammer, Prezydent 
Ministrów hr. Thun, Ministrowie: Wittek, 
hr. Bylandt, Di Pauli i dr. Kaizl, dalej pre 
zydent Izby panów, ks. Windischgraetz, br. 
Ohlumecky, szef sztabu generalnego Beck. 
Po przywitaniu na dworcu, Najj. Pan, wśród 
entuzjastycznych okrzyków zebranej bardzo 
licznie publiczności, odjechał do miasta i oglą­
dał szczegółowo urządzenia fabryczne Kruppa

Berndorf, 28 września. Najj. Pan po 
przybyciu zwiedził zakłady fabryczne Kruppa 
i różne urządzenia, a także dom robotniczy, 
gdzie rozmawiał z wieloma robotnikami i ro­
botnicami i wyraził kilkakrotnie Swoje zado­
wolenie z tego, co widział. Wieczorem był 
Monarcha na przedstawieniu uroczystem w 
nowowybudowanym teatrze, przyczem robo­
tnicy zgotowali Monarsze pełną zapału i lo­
jalności owacyę. Po przedstawieniu udał się 
Najj. Pan wspaniale oświetlonemi ulicami, 
wśród bezustannych okrzyków tłumnie zebra­
nej ludności robotniczej, do pomieszkania 
Kruppa, gdzie odbyło się przedstawienie dy­
rektorów fabryki, najstarszych robotników i 
innych osobistości. Ztąd odjechał Monarcha 
na dworzec kolei żelaznej, żegnany pełnymi 
zapału okrzykami. Na peronie powiedział 
Najj. Pan do Kruppa, iż dzień, w którym mu 
tak wielką zgotowano radość, zachowa zawsze 
w życzliwej pamięci O godzinie 7 wieczo­
rem udał się Monarcha z powrotem do Wie­
dnia.

Wiedeń, 28 września. Wiener Ztg. o- 
głasza: Najj. Pan zezwolił na utworzenie 
czeskiej Politechniki w Bernie.

P. Minister skarbu zamianował dyrekto­
ra fabryki tytoniu w Zabłotowie Wilhelma 
K o e l l e r a  inspektorem głównej fabryki ty­
toniu w Krakowie; dalej kontrolora fabryki 
tytoniu w Monasterzyskach Włodzimierza 
S ie  k i r s k i e g o  dyrektorem fabryki tytoniu 
w Zabłotowie, a adjunkta fabryki tytoniu w 
Monasterzyskach Karola O z i m a r ę kontrolo- 
rem w tejże fabryce.

P. Minister rolnictwa zamianował ko­
misarza górniczego Kazimierza K o s t k i e w i -  
cza starszym komisarzem górniczym w etacie 
galicyjskich władz górniczych.

Wiedeń, 28 września. Książę Ferdy­
nand bułgarski wyjechał wczoraj wieczorem 
do Warny. Na dworcu kolejowym żegnali go 
dodani mu na czas jego pobytu w Wiedniu 
kawalerowie honorowi, ambasador turecki i 
poseł bułgarski.

W iedeń, 28 września. Były minister 
dla Galicyi dr. Edward Rittner zmarł wczo­
raj wieczorem.

Śp. dr. Rittner cierpiał od dłuższego 
czasu na suchoty, jednakowoż lekarze wyra­
zili zdanie, iż stan jego zdrowia nie jest bez­
pośrednio groźnym. Wczoraj wieczorem atoli 
nastąpił gwałtowny krwiotok, który spowodo­
wał zgon.

(Dr. Edward Rittner urodził się 26 gru­
dnia 1845 w Bursztynie w Galicyi, studya gi- 
mnazyalne odbywał w Brzeżanach i we Lwo­
wie, gdzie skończył Uniwersytet, poczem w r. 
1869 wstąpił do służby politycznej w Namie­
stnictwie lwowskiem. Uchwałą grona profesorów 
z 4 października 1872, zatwierdzoną reskryptem 
ministcryalnyin z 25 października t. r., został 
mianowany, jako ówczesny koncepista Namie­
stnictwa, suplentem prawa kanonicznego. Na 
podstawie rozprawy habilitacyjnej, „Czy patron 
jest obowiązany utrzymywać budynki kościelne" 
został zamianowany w r. 1874 nadzwyczajnym 
profesorem prawa kanonicznego, a w r. 1877 
zwyczajnym profesorem tegoż przedmiotu, przy­
czem wykładał też poszczególne części austrya­
ckiego prawa prywatnego. W r. 1886 opuścił 
Uniwersytet, zamianowany radcą Namiestnictwa 
i referentem spraw administracyjnych w Radzie 
szkolnej krajowej. Za czasów profesury swej był 
rektorem. W r. 1886 otrzymał tytuł i charakter 
radcy Dworu i powołany został do Ministerstwa 
wyznań i oświaty. Tegoż roku mianowany rzeczy­
wistym radcą ministeryalnym, otrzymał nastę­
pnie tytuł szefa sekcyi, a w r. 1891 został rze­
czywistym szefem sekcyjnym. Był to w ogóle 
pierwszy szef sekcyi Polak. W styczniu roku 
1896 powołany został do gabinetu hr. Badenie- 
go jako Minister dla Galicyi.

Posiadał krzyż kawalerski orderu Leopol­
da, order Żelaznej Korony klasy II. i koman­
dorski Krzyż papieskiego orderu św. Grzegorza 
z gwiazdą. Zasiadał też jako rektor Uniwersy­
tetu w Sejmie krajowym, był referentem usta­
wy o konkurencyi do budynków kościelnych, 
w latach 1888 był posłem do Rady państwa, 
od roku 1893 członkiem Trybunału stanu, a 
nadto członkiem czynnym Akademii Umiejętno­
ści w Krakowie i Pradze czeskiej. Wydał sze­
reg dzioł i rozpraw naukowych z dziedziny pra­
wa kościelnego. Przyp. Red.).

W iedeń, 28 września. Prognoza cen­
tralnej stacyi metereologieznej opiewa na ju­
tro dla całej Galicyi: „Przeważnie pogodnie, 
podczas dnia ciepło, miejscami mgła po­
ranna".

Berno, 28 września. Wiec socyalno- 
demokratyczny obradował wczoraj nad kwe- 
styą narodowościową i uchwalił wybrać korai- 
syę z 14 członków, należących do różnych na­
rodowości, która ma wypracować i przedło­
żyć wiecowi wspólną rezolucyę. Dalej wybrał 
wiec komisyę z 5 członków, celem wypraco­
wania projektu zmienionego programu stron­
nictwa, który ma być przedłożony, na sześć 
tygodni przed najbliższym wiecem, pojedyn 
czym narodowym komisjom wykonawczym.

B udapesz t, 28 września. Obie Izby 
sejmu węgierskiego rozpoczęły dziś swoje 
prace.

W Izbie deputowanych przy odczytaniu 
petycyi w sprawie pomnika Hentziego zażą­
dał poseł Kossuth, aby petycyę tę przekaza­
no komisyi z poleceniem zdania sprawy w jak 
najkrótszym czasie. Prezydent ministrów Kolo­
man Szell zgodził się na to, poczem posiedze 
nie zamknięto.

B udapesz t, 28 września. Na wezoraj- 
szem generalnem zebraniu Rady miejskiej 
oświadczył burmistrz Halmos, iż magistrat nie 
może popierać zainieyowanej przed Eoetvoesa 
myśli, aby stolica Węgier nie brała udziału 
w przyszłorocznej wystawie paryskiej. Odpo­
wiedź burmistrza przyjęła Rada do wiado­
mości.

B udapesz t, 28 września. Wczoraj o go­
dzinie 9 wieczorem urządzili socyalno-demo 
kraci wielki pochód ulicami miasta, co miało 
być manifestacją za powszeehnem prawem 
wyborczem. Przed gmachem Opery zająt tłum 
groźną postawę i stawiał opór policji, wzy 
wającej go do rozejścia się. W skutek tego 
policja wkroczyła energicznie i aresztowała 
około 150 demonstrantów. O godzinie 10 pa­
nował już zupełny spokój.

Kolonia, 28 września. Zawalił się tu 
nowozbudowany dom. Dotychczas wydobyto 
z pod gruzów 3 zabitych; zdaje się, że pod 
gruzami znajduje się jeszcze co najmniej 8 
osób.

Belgrad, 28 września. Jak zapewniają 
stan oblężenia będzie wkrótce zniesiony.

Król Aleksander przyjął dziś przed po­
łudniem na audyencyi Pasicza, który złożył 
królowi podziękowanie za ułaskawienie.

R zym , 28 września. Papież zamiano­
wał księcia Croy audytorem nuneyatury w 
Wiedniu.

P a ry ż , 28 września. Jas zapewniają, 
przesłuchanie oskarżonych przed trybunałem 
stanu rozpocznie się w sobotę.

Minister marynarki Lanessan zarządził 
budowę czterech nowych łodzi torpedowych.

B arce lo n a , 28 września. Maks Regis 
przebywa tutaj u swoich przyjaciół.

269'87, Węg. kredyt. 375-—, Anglobank 
15D —, Union 303'50, Bankrerein 270 50, 
Landerbank 237-—, Staatsbany 341-87, Lom­
bardy 7 P50, Elbethal —•— , Fabryka broni 
204- - ,  Akcye tytoniowe 13775, Alpiny 
281- — , Rima Muranyi 337-75, Prager Ei- 
sen 1402 nom., Losy tureckie 59- — , Ruble 
tEyent.) 127-50, 20 - frank. 94-70, Akcye 
rredytowe ziemskie —-— Tramway —•—. 
T endencja: wyczekująca.

W iedeń, 28 września 1899. Giełda po­
ranna ( Yorborse) godzina 10 min. 80. Marki 
59 01, Renta majowa 100 05, Węgierska ren­
ta koronowa 95-10, Kredyty 369-25, Węg. kred. 
375-—, Anglobank 1 5 1 —, Union 308-50, Bank- 
verein 270-—, Landerbank 237-25, Staatsbany 
340 50, Lombardy 71-75, Elbethal — •—, wy­
kup. Fabryka broni — ■—, Akcye tytonio­
we — , Alpiny 280 90, Rima Muranyi 
33 750, Prager Eisen 1398"—, Losy tureckie 
58'90, Ruble (Event.) 127 50, |4-prc. galicyj­
skie krajowe listy zastawne — •—, 4-prc. 
galicyjska krajowa pożyczka — ■—. Akcye 
gal. Banku hipotecznego — ■— Tendeneya 
słaba.

W iedeń , 28 września 1899. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourse) godz. 2 min. 30. Akcye 
austr. zakł. kredyt. 368-63, Akcye węg. zakł. 
kredyt. 373-— , Akcye Anglob&nku 150-75, 
Akcye Unionbanku 302-— , Akcye Banku dla 
krajów koronnych 237-— , Akcye Bankre- 
reinu 269 75, Akcye Bodenkredit 453-—, 
Akcye galicyjskiego Banku bipot. — , 
Akcye kolei państwowych 339 50,!- Akcye ko­
lei południowej 71-—, Akcye tramwajowe 
438 —, Akcye kolei Elbethal 253 50, Akcye 
kolei północnej — , Akcye kolei Lwow­
sko - Czerniowieekiej —•— , Akcye Alpina 
280',60 Akcye Rima Muranyi 331-50, Akcye 
praskiego Towarzystwa żel. 1495'—, Akcye 
fabryki broni —•—, Akcye tureckie tytonio­
we 135- — . Obligacje węgierskiej indemniza- 
eyi 93-25, Renta majowa 99-90, Austryacka 
renta koronowa 100-10, Węgierska renta ko­
ronowa 95-—, 56 1. listy Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego 93-—, 4 pr;. listy 
Banku krajowego 97-—, 4 i pół prc. listy 
Banku krajowego 100- — , 4 prc. listy Banku 
hipotecznego 96’— , 4 i pół prc. listy Banku 
hipotecznego 99-75, 5 prc. listy Baiiku hipo­
tecznego 110 25, 4 prc. Obligacye propinacyj- 
n« 97*20, 4 prc. galicyjska krajowa poży­
czka 94 70, 4 prc. pożyczka miasta Lwowa 
92*50, Losy tureckie 59- —, Marki 58 60, 
Rubel 127 50.

w & a y  ku ym w iedeński.
W iedeń, 28 września 1899. Giełda po­

łudniowa (Mittagsborse) godz. 12 min. 80. 
Marki 59-—, Renta majowa 100-10, Wę­
gierska renta koronowa 9505, Kredyty

Odpowiedzialny redaktor Adam Krecho w iecti.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na „Gazetę Lwów 
ską“ wynosi za miesiącJ październik 
w miejscu 1 zł., pocztą 1 zł. 85 ct. 
Z „Przewodnikiem44 za miesiąc paź­
dziernik w miejscu 1 zł. 30 ct., pocztą 
1 zł. 65 Ct. Prenumeratę miesięczną 
przyjmuje się tylko od 1 lub 16 ka­
żdego miesiąca.

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca), otrzymują Przewodnik 
makowy i literacki, dodatek miesię­
czny do Gazety Lwowskiej b e z p ł a ­
t n i e ;  ówisróroczni zaś i miesię­
czni za dopłatą: ówierćroczni 75 ct., 
miesięczni 30 ct. Przewodnik, prenume­
rowany osobno, kosztuje rocznie 4 
tłr., półrocznie t  zlr., ówiereroeznie 
L zlr.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

(Prenumeratę miejscową przyjmuje 
A gencja dzienników Stanisława Sokołow­
skiego. Pasaż Hausmana 1. 9. — prenume­
ratę zamiejscową upraszamy nadsyłać wprost 
do Administracyi Gazety Lwowskiej).



Nadesłane.

Nadworny lekarz dentysta

Dr. Z. Reinhold
p o w r ó c i ł

i ord, ul. Trzeciego Maja ]. 8.

Dentysta dr. Bohosiewicz
b. asystent k lin ik i chirurgiczndj U niw ersytetu  Jag ie ł, 
ordynuje w chorobach zębów  i  ja m y  u s tn e j  od g. 

9 do 5 przy ul. J a g ie l lo ń k ie j  1. 7, I. jię tro .
910

m ieszka obecnie ul. W ałow a 1. 23, 
gdzie ordynuje od g. 9— 10 rano 

i od 2 — 4 po południu.

Kantor wymiany
c. k. uprz. galic. akc.

Banki hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszelkie papiery wartościowe 
i monety

po najdokładniejszym kursie dziennym, 
nie lieząe żadnej prowizyi.

Przyjechali do Lwowa 
dni* 28 w rz*śnia 1899.

H O T E L  I M P E R I A L  
P P . S. hr. Jab łonow ski z Toporzee, J . hr. 

M iąezyński z Jaszniszezow a, K. hr. Seipio z K rako­
wa, W. hr. Zam oyski z Zakopanego, hr. Drohojewska 
z K rukiennie, M. br. M. Ilag en  z W ielkiohóiz, M. 
S tillm ann  z Chicago, A. Ostaszewski z W ołynia.

Wystawy i Muzea,
Muzeum Im ienia Lubomirskich

W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem od 
godziny l i  do 1.

Ilucli pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1899.
(C zas p rzyjazdu i odjazdu pociągów podany je s t  pod ług  zegara  środkow o-europejsk iego).

Pociąg

112-10

12-30 

2-16

3-05
3-30
G-00

D o L w o w a  p rz y c h o d z ą ;

1-30

1-50

2-20 

2-35

1-45

6-10

6-50
7-10 
7-40 
7-55
7-44
8-05
8-15
9-00

11-15
11-55

1-01

1-40

5-15

5-40

5-55
TTÓ

6-20
7-58

8-15

8-34

9-21 
9-55

10-10

10-08

10-25

10-30

Ze S try ja , K ałusza i B orysław ia, ze Skolego od */B do sol, 
w łącznie (dw orzec głów ny).

Z Itzkan , (K onstantynopola, C onstancy, B ukaresztu) Czernio- 
wiec i S tanisław ow a (dworzec głów ny).

Z K rakow a (B erlin a , W rocław ia, W iednia, Oświęcima), Roz- 
zwadowa, Tarnowa, Orłowa, Chabówki, Ja sła , Rzeszowa, 
Ja ro sław ia , P rzem yśla  (dworzec głów ny).

Z Podw ołoczysk, Grzym ałow a, T arnopola (na dw. Podzamcze).
Z Podw ołoczysk, G rzym ałow a, T arnopola  (na dworzec główny).
Z K rakow a (W iednia), T arnow a, Rzeszowa, Jarosław ia, P rz e ­

m yśla, Sam bora, Sanoka (dw orzec głów ny).

Z Ickan , (G ałaeu, Jass), Czerniowiee, N ow osielitzy, B ednaro- 
wa, H usia tyna, S tanisław ow a (dw. gł.).

Z B rzuehow ic tylko od 7/5 do 1%  w łączn ie  (dworzec głów ny).
Z Zimnej wody „ „ „ „ „
Z Janow a (dworzec głów ny).
Z Ław oeznego (Pesztu), K ałusza, Chyrowa, S try ja, (dw. gł.).
Z Tarnopola, Brodów (n a  dworzec Podzam cze).

główny.
Z Sokala i R aw y rusk iej (dworzec głów ny).
Z K rakow a (W ied n ia , W arszaw y), Orłowa, W ieliczki, Tarnow a, 

P rzem yśla  i Pesztu  przez P rzem yśl (dwor/.ee główny).
Z Ja ro s ław ia  i  Lubaczowa (dworzec głów ny).
Z S tanisław ow a. Kerozmezo, Kozowy (dworzec głów ny).
Z Janow a (dworzec głów ny).
Z K rakow a (W iednia , B erlina , W rocław ia), Tarnowa, Rzeszowa, 

P rzem yśla, Sanoka (dworzec głów ny).
Ze Skolego, S try ja, K ałusza, Chyrowa, a z Ław oeznego tylko 

od V, do 13/9 w łącznie (dworzec główny),
Z Ickan  (B ukaresztu , G ałaeu, Ja ss ) , H u s ia ty n a , S tanisław ow a 

(dworzec głów ny).
Z Podwołoczysk (K ijow a, Odessy), Grzym ałowa, H usia tyna, 

T arnopola, Brodów (na dworzec Podzamcze).
Z Podw ołoczysk (K iiow a, Odessy), G rzym ałow a, H usia tyna, 

T arnopola, Brodów (n a  dworzec główny).
Z Podw ołoczysk (Kijowa, Odessy, G rzym ałow a, Kozowy, Bro­

dów (na dworzec Podzam cze).
Z Podw ołoczysk (K ijowa, Odessy, G rzym ałow a, Kozowy B ro­

dów (n a  dworzec głów ny).
Z Sokala, B ełżca i Lubaczowa (dworzec główny).

Z K rakowa (W iednia), W ieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Sam bora, 
Chyrowa (dw orzec główmy).

Z Ick an , Suczawy. Radowiec, H alicza , (dworzec głów ny).
Z Janow a od 7/5 do SI/B i od l6/9 do 8“/9 codziennie, a  od ‘/e 

do 16/9 ty lko  w n iedziele  i św ięta (dworzec główny).
Z B rzuehowic od 7/6 do s% i od 16/a do 10/9 w łącznie codziennie 

(dworzec g łów ny).
Z Brzuehowic od */, do 15/„ codziennie (dw orzec głów ny).
Z K rakow a (W iednia, B erlina, W rocław ia), Tarnow a, L uba­

czowa, Sanoka, Pesztu (dw orzec głów ny).
Z Janow a tylko od 7/6 do 16/9 w łącznie (dworzec główny).
Z K rakow a (W iednia , B erlina, W rocław ia), Tarnow a, Ja s ła , 

Lubaczow a, Sanoka, Pesz tu  (dw orzec główny).
-Z Ickan  (B ukaresztu , Ja ss , G ałaeu), Suczawy, H usiatyna, Kozo­

wy, Kerozmezo, Podw ysokiego.
Z Podw ołoczysk (K ijow a, Odessy), Brodów. Kopyczyniee, (na  

dworzec Podzam cze).
Z Podw ołoczysk (K ijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, (na  

dworzec główny).
Z Ław oeznego (Pesztu), Chyrowa.

U W A G A :  Czas środkowo - europejsk i różni się od czasu lwowskiego o 86 
m inu t a m ianow icie: 12 godz. w czasie środkowo - europejskim  
12 godz. 36 m inu t czasu lwowskiego.

Pociąg
|p o sp .| osob.

12-50
2-36

Ze  L w o w a  o d c h o d z ą :

4-10

5-50

(-30

6-20
6T5
6-30
6-30

8-45

9-10

9-25
9-35

9-45
9-53

10-10
12-50

1-55
2-08

2 1 5
2-45

2-55

3-05
3 15
3 2 0
3-25
5'25

6 21 
6-40

6-50
7-00 
7-10 
7-20 
7-42
7-47
8-35
9-10 

10-40

10-50

11-10

11-32

Do K rakow a (W iednia, W rocław ia, B erlina).
Do Ickan  (B ukaresztu , C onstancy).
Do K rakow a, W iednia, W rocław ia, B erlina , Chyrowa, Sam bora, 

M ezo-L aborcz  (Pesztu), Sanoka, Rym anow a, Iwonicza, 
K rosna przez Przem yśl, J a s ła  przez Rzeszów, W ieliczki. 

Do B rzuehow ic od 7/6 do 10/6 w łącznie.

Do Ław oeznego (M unkaeza, P esztu), B orysław ia.
Do Podw ołoczysk (K ijowa, O dessy), Brodów, (z dw. głównego) 
Do S tanisław ow a, Podw ysokiego, Kozowy. °
Do Podw ołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów,(z dw Podzam cze) 
Do K rakow a (W iednia, W rocław ia , B erlina), Lubaczow a przez 

Ja rosław , Rozwadowa, N adbrzezia , Orłowa przez Tarnów 
Do K rakow a (W iednia, W arszaw y), Chyrowa, Stróża przez 

Tarnów . r
Do Skolego, K ałusza, B orysław ia, Chyrowa, do Ław oeznego od 

*/» do 15/„.
Do Janow a.
Do Podw ołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, H u sia ty n a, Kozowy, 

G rzym ałow a (z dworca głównego).
Do C zerniow iee.
Do Podw ołoczysk, Brodów, K opyczyniee, H usia tyna, Kozowy 

G rzym ałow a (z dw orca Podzam cze).
Do B ełżca, Rawy rusk ie j, Sokala i Lubaczowa.
Do Janow a od V, do 16/9 w łącznie t y ł o  w niedziele i święta 
Do Podw ołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dw orca głównego, 
n u n r „ „ „ Podzam cze.

Do Brzuohowic tylko od 7/s do lo/0 w łącznie w niedziele i św ięta 
Do Ickan , Podw ysokiego, Kozowy, K ałusza, H usiatyna, Korfiz- 

mezo, S erethu  (Ja ss , B ukaresztu).
Do K rakow a (W iednia , W rocław ia , B erlina), Lubaczowa przez 

Ja ro sław , J a s ła  przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub T arnów

Do S try ja , Skolego tylko od 1/5 do 30/s w łącznie.
Do Janow a od */b do w łącznie.
Do Zim nejw ody tylko od 7/5 do 10/9 w łącznie.
Do Brzuehowic tylko od 7/6 do 10/„ w łącznie.
Do Ja ro sław ia .

I 'o  S tanisław ow a.
Do K rakow a (W ied n ia , W rocław ia, B erlin a , W arszawy), Mezo- 

Laborcz (P esz tu ), Orłowa przez Tarnów  od 16/a do 1B/0 wł. 
Do Janow a od */„ do 15/„ w łącznie tylko w dnie powszednie. 
Do Ław oeznego (M unkaeza, P esz tu ), Chyrowa, K ałusza.
Do Sokala i Rawy rusk ie j.
Do T arnopola z dw orca głównego.
„ „ „ Podzamcze.

Do Janow a od */10 do 30/4 1900 w łącznie.
» u » ł/b do b1/b i 10/9 do S0/9 w łącznie codziennie.
„ „ „ • le do I5/9 w łącznie w niedziele i święta.

Do Ick an  (Jass , G ałaeu), H usia tyna, K ałusza, Szeparow iee ku 
N owosielicy, Berhom ethu, Serethu , Radowiee, Suczawy. 

Do K rakow a (W iednia , W arszaw y), Chyrowa, Sam bora, Sanoka, 
Rymanowa, Iw onicza przez Przem yśl, Ja s ła , Chabówki, 
Orłowa przez Rzeszów, Chabówki, O rłow a przez Tarnów , 
Rozwadowa.

Do Podw ołoczysk, Brodów, K opyczyniee, H usia tyna, G rzym a­
łow a z dw orca głównego.

Do Podw ołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, H usia tyna, Grzym a­
łow a z dworca Podzam cze.

N ocne godziny  od 6-00 w ieczór do 5-59 rano objęte są t łu s te m i  ram kam i 
B iuro inform acyjne e. k. kolei państw ow ych przy u l .’K rasick ich  1. 5 udziela 
w yjaśn ień  w sp raw ach  kolejow ych, sprzedaje  wszelkiego rodzają b ile ty  jazdy  
i rozk łady  jazd y  w form acie kieszonkowym.

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przem ysłowej

Lwów, d. 28 w rześn ia  1899.

I. Akoye za sztukę.

B anku h ip . ga l. po 200 zł. a. w 
B anku  gal. d fa h a n d l . i p rzem y sł.

po zł. 200 .......................... . .
„ k red . gal. po 200 zł. a. w. 

Kol. g. K ar. L ud . po 200 zł. mk. 
Kol. L w ów -C zern .-Jassy  po 200

zł. wa. w s re b r .....................
G arb ar. w R zeszow ie po 200 zł. aw. 
F a b ry k i w agonów w Sanokuprzed- 

tem  L ip iń sk ie g o p o  500 kor. wa. 
Tow. d la  ga l. p rzedsięb . e lek try ­

cznych wod. po 200 z łr. . . 
II . L is ty  zastaw ne za 100 z ł.  °  
B anku  h. g. 5%  wa. w ył. z 10 %  p r. “

* * » 4 V / .  - lo s .  w 50 1. . . ®
„ „ „ 4°/0 „ „ B OL p o S OOK.  ®
„ k ra j. 4‘(i0/o w. a. los. w 511. *■
„ „ 4°/„ w. a. los. w 57 1. ^

To w. k red . gal. ziem. 4 ,7„(pierw sza ®
e m i s y a ) ..................................

Tow. k red y t, ga lic . ziem sk. 4 e/„ 
los. w 41 */, 'lat
4°/a los w 56 lat 53

III. Obllgl za 100 zł.
Gal. funduszu  p ro p in ae . 4 °/0 w. a. p* 
Buków, fu n d u sz u p ro p in .5 ° /0 w. a. s  
K om unalne B anku  k r. 5%  (2em .) M

n 4 V / o ( 3 e m . )
Kolej, lo k aln e  dtto 4°/0 po 200 k r. w 
K om unalne banku kr. (4em.) 4°/0 *  
Pożyczki k ra j. 6°/0 wa. z ro k u  1873 

„ „ 4°/o wa. z roku  1891
„ n 4°jo P° 200 koron  

z roku  1893 . . . .
Pożycz, m. L w ow a 4°/« po 200 kor.

nr. Lo*y=
M iasta K r a k o w a .............................

„ S tan is ław o w a . . . .
V. Monety.

D ukat cesa rsk i ............................
20 f r a n k ó w k a ..................................
100 ru b li ro sy jsk i s re b rn y  . .
100 „ „ p a p ie ro w y c h . .
100 m arek  n iem iecki eh . . .

371 —

197 —

210 50 
283 -

253 —

208 -

10  —  

99 75
96 -  

100 20
97 -

p łac ą  ż; 
w a lu tą  austr. 

zł. ct zł. ct.

27
55

5 67 
9 53 

123 -  
127 20 
58 75

378 — 

200  —

212 50
286

195

253 —

215 -

110 70 
100 45

96 70 
100 90

97 70

96 50 97 20

96 50 
93 20

97 20
102 50 
102 -  

100 50
97 — 
96 -

103 -

96 -  
92 80

97 20 
93 90

97 90

101 20 
97 70 
96 70

96 70 
93 50

25

5 77 
9 63 

127 -  
123 20 

59 15

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia  27 w rześn ia  1899.

A. Ogólmy dłng peńetw a. p łac ą  żąd a ją

Je d n o lity  d łu g  p ań stw a  w bankot.
m a j - l i s to p a d ........................................ 100.10 100.30
lu ty - s ie r p ie ń .......................................   100.— 100.20

Jed n o lity  d łu g  pań stw a  w srebrz*
s t y c z e ń - H p i e e ..................................  100.— 100.20
kw ieeień-pażdzieru ih  100.10 100 30

150.30 151.20

118.40

p łac ą  żąda ją
L osy z roku  1854 po 250 zł. mk. 4 p r. 171.25 172.25

„ 1860 po 500 zł. wa. 5 p r. 136.-50 1 3 7 . -
„ 1860 po 100 zł. 5 p r. .1 5 6 .5 0  157.50

1864 po 100 zł. . . .  195.50 19o.50
„ 1864 po 50 zł. . . . 195.50 196.50

L isty  zast. domen, p ań st. po 120 
zł. 5 p re ............................................

B. D ług państw a (w szystk ich  w R adzie  p ań  
stw a rep rezen to w an y ch  k ra jów  koronnych).

A ustr. re n ta  z ło ta  w olna od p odatku
za 100 zł. 4 p r ......................................... 118.20

A ustr. re n ta  w wal. kor. w olna od 
p o d a tk u  za  200 k r. 4 p r. . . . 100.15 100.85

€1, ObUgaeyi koląjow s,
Kol. A reyks. A lb rech ta  za 100 zł. 4 p r. 97.7-5 98.75 
Kol. C esarz. E lżb ie ty  w złocie  w olne

od p o d a tk u  za 100 zł. 4 p r. 116.— —
„ za 200 zł. mk. 58/„ p r . (ostem p.

a k e y e ) ........................................................1 3 6 .-- 1 1 7 . -
Kol. C esarz*  F ra n c is z k a  Józefa  za 

100 z ł. 5 p r. . . . . . . .  . 123.30 123.80
Kol. A reyks. R udolfa w wal. kor.

w olne od p odatku  za 200 kor. 4 p r. 98.60 99.41
Kol. K a ro la  L u d w ik a  po 200 zł. mk.

(ostem pl. akeye) 5 p r .......................

ObUg&oye pierw szeństw a
Kol. A rc. A lb rech ta  za  300 zł. 5 pr.

„ w złocie  za 200 zł. 5 p r  . . 
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

210.20 211.—
(kolejow e).
112.50 113.50 
133.—

5000 zł. 4 p r . ................................... 98.75 99.25
Kol. C zeskiej em iss. z r. 1895 za  200

kor. 4 p r .................................................. 98.10 98.90
Kol. bukow ińskiej lo kaln . za 200

kor. 4 p r ................................................. 9 6 . - 96.50
Kol. gal. K aro la  L u d w ik a  za  200,

100 z ł. 4 p r ........................................... 9 8 . - 98.50
Kol. Iw ow sko-czern .-jasskiej z r.1894

za 200 kor. 4 p r ................................. 96.40 9 7 . -
Koł. A reyks. R uuo lfa  (Sa lzkam m er-

gu t) za  200 m arek  4 p r. . . . — .—
O . B ł a g  p a ń a t w s  (k rajó w  korony w ęgiersk ie j).

W ęg. z ło ta  re n ta  za 100 zł. 4 p r. 116.95 117.15
„ „ „ w w al. kor. za 200
„ kor. 4 p r ...............................  95.30 95.40
„ obi. p rop . za 100 zł. 47/a p r. 99.10 99.90
„ obi. p r. regnl.C i.sy z a l0 0 z ł .4 ° /o 139.50 140.50
„ poż. prem iow a za 100 z ł. . . 161.75 L '2  75

za 50 zł. . . 161.75 162.75
SS, O b U g & a y e  indenm izacy jne .

K roaeyi i S ław onii za 100 stł. 4 p r. 96.25
W ęg ier za 100 zł. 4 pr. . . .' . 93 35

F ,  I n n e  p a b i i o z n e  p o & y o z k i .
Losy reg u ł. D unaju  z r. 1880 za  100 

zł. 5 p r . -  ..................................
Pożycz, reg . D unaju  z r. 1878 los. 5 p r.
Poż, k ra j. B nkow iny  z r. 1893 los. 

za 200 kor. 4 p re ................................
B ukow ińskie  obi. p ro p in ao y jn e  los. 

za 100 zł. -5 o i a .......................

128.50
107.50

97.—

97.25
94.25

129.50
108.—

98.—

101 50 103 -

Gal. poż. k ra j. z r. 1873 za 100 z ł 6 pr.
B B B B 189! B B 4 p r.
„ „ „ „ 1893 „200kor.4pr.
„ obi. p rop . z r. 1889 za  100 z ł.4 p r.

Pożyczka m iasta  Lw ow a z r. 1896 za
100 zł. 4 p r ...........................................

R en ta  w łoska za  100 kor. 4 pr.
P oźy ez .seb r.p rem . za  1 0 0 fra n k .2 p r  
T ureck ie  obi. prem . kol.za  400 frank .

6 , L isty  s&stawne. Oblig. h ipot.
(za  100 zł. Nom .)

A nglo  A u str. b anku  los. w 301.4Vspr.
A ustr. zakł. k r. ziem . los. w 501. 4 p r.

„ „ obi. p rem . z r. 1880 3 p r.
n „ 1889 3 pr.

B ukow ińsk i zakł. k red . ziem. ioa. 4 pr.
„ „ „ lo s 4 pr.

Gal. ake. ban . h ip . lO p r. prem . los. 5pr.
» B B » los- 50 la t  i 1/, p r.
„ „ „ b b 60 la t. za  200
ko ro n  4 p r. . ..................................

Gal. Tow. k red . ziem. 4 p r. los. 56 lat.
„ „ n „ 4 p r. los. 41 lat.
,  b » b 4 p r. p r. sta re

b „ 4 p r. za  200 kor.
B anku  krajow ego  d laG a liey i Lodom.

41/, p r. 51 V» la t  zw ro tne . . .
B anku krajow ego  oblig . kom un 2

E m isya  5 p r ..........................................
B anku  krajow ego oblig . kom un. 3 

E m isy a  42 la t  za 200 kor. 4V» p r.
B anku  k ra j. losy  571/* 1. z a2 0 0 k o r4 p r.

„ obi. kol. Ios.za200kor.4pr.
A ustro-w ęg. b anku  401/, la t  los. 4 p r .l  

„ „ » 50 la t  los. 4 p r . /
H; Obiigńoye z praw em  pierw szeństw azalO O zł.nom .
Czesk. k o le i pó łn . za 300 z ł. 5 pr.

pł.«eą żąd a ją

94.70 95*50
97.20 97.80

92.50 9 8 . -

35.50 38.50
58.95 59.45

i lis ty d łużne

96.90 97.99
119.— 120.—
117.50 118.50
1 0 4 . - 104.75

9 6 . - 98.60
110.25 110.75

99.75 100.25

9 6 . - 97.—
94.50 95.25
93.80 97.41
96.70 97.30
93.20 93.80

100.25 100.75

101.50 102.50

100.50 101 - -
97. — 93.—
97.— 98.—
99.70 100.70

Tow. ż e g l.p a r .p o  D unaju  za 100 i 200
zł. 6 pr.................................................

Tow. ż e g l.p a r .p o  Dun. Em . z I8 8 € 4 p r. 
K olei p o łn . ees. F e rd . em. z r. 1886 4 p r.

„ „ „ „ „ „ 1887 4 pr.
. - » » » »„ n n n n n 18914 p r.

Koi. Lwó w-Ozer.-J assy  z r. 1884 za 300
zł. 4 p r ........................ .....

Kol. Lwów-Czer. z r. 1884 za  300
Zł. 4 p r ....................................................

G al. Kol. lok. w sehodn. za 100zł. 4 p r. 
W eg pal. ko lei em. 1870z a 2 0 0 z ł.5 pr.

V „ ,  b 1 8 7 8 za2 0 0 z ł.5 p r.
” ” „ „ 1 8 8 7 za2 0 0 z ł.4 p r.

J i Losy (za sztukę).
B ud ap eszteń sk ie  (B asiłica) 5 z ł 
Z ak ład  k red . d la  h. i  p. 100 zł. .
C lary  40 zł. m k........................................
Tow. żegl. n aD u n u ju lO O  zł. mk. 4 p r  
Pożyczka m. In sb ru k u  20 zł. . .
Losy m. Krakowa 20 z ł.......................
Pożyczka m. L u b ian y  20 zł. . . .
P a liły  40 z ł. rek .......................................
Czerw, k rzy ża  austr. tow. 10 rf.

107.- -
1 0 8 . -  

99.30 
99.80 
99.25 
99.40

1 0 9 .-
108.50
100 . —
100.60
100.15
100.10

88.50 89.20

9 6 . -
99.50

106.10
106.10

95.75

7 . -  
196.75 

6 1 . -  
165.— 
30.50 
27.30 
3 3 . -  
6 4 . -  
20 60

96.60
100 . -
106.70
106.70 

86.75

7.50
197.75
6 3 . -

1 7 5 . -
31.50
28.30
24.—
85.—
21. -

p łac ą  żąd a ją
Czerw, k rzy ża  węg. te w. 5 zł. . . 10.70 11.30
L osy fund . arc. R udo lfa  10 zł. . . 23.50 2 9 .--
Salm a 40 zł. m k......................................  83.75 84.75
Pożyczka m. S a lzb u rg a  20 zł. . . 27.75 28.50
St. G enois 40 zł. m k.............................. 84.— 85.—
P ożyczka m. S tan isław ow a 20 z ł. . 57.— ------------

„ T r y e s tu l00złmk.j4 >/,pr. 173.— —
b » b 50 z ł. 4 p r. . 72.— —

W a lis te in  20 zł. m k ...................................................... 66 .—

K-. A k o y e  banków  (za  sztukę.)

B anku  A ng lo -an str. 120 zł. . . . 150.75 151.75
P eszt, b an k u  h a n d l. 500 z ł . . . 1418.— 1411.50
Z akł. k red . d la  h a n d lu  i przem . . 369 50 3'70. — 
W ęg. b an k u  k red y t. 200 zł. . . . 376.50 377.50
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 725.— 7 3 ).—
Gal. banku  h ipo t. 200 zł. . . . . 372.50 874.—

„ „ d la n a n d lu ip rz e m . 200 zł. —.- -
B an k u  d la  k ra j k o ro n n y ch  200 zł. 2S7 25 237.75 

» A ustro-w ęg. 600 zł. . . . 907.50 909 50
„ Zw iązkow .(D nionbank)200zł. 303.10 S04.25

Czesk. b anku  zw iązk. 100 zł . . . 135.50 136 —
Z iynostenska  b an k a  100 zł. . . . 130.— 131.50

L, A k o y e  P rzed sięb io rstw  tran sp o rto w y ch . 
Buk. koi. lok. akc. p ierw sz. 200 zł. 205.— 2 1 0 . -  

n b b akeye zak ład . 200 zł. 143.—
K olei p ó łn . ees. F e rd y n . 1000 zł. mk. 3140.— 3150.— 
K ołom yj.ko l. lok. (ak c .p ie rw .) 200 zł. —.— —
Kol. L w ów -B ełzec(ake.p ierw .)200zł. — .— —

„ L w ów -C zern .-Jassy  200 zł. . . 2 8 4 .— 285 .—
„ w schodn .-galie .-lokain . 200 zł. 196.— 200 —
„ państw ow ych  200 z ł............................—.__________
„ po łudniow ej 200 z ł .................— .— —
„ węg. ga liey j. I  200 zł. . • . 209.75 21o '2 ó

A ustr. Tow. żeg l.n aD u n ą ju 5 0 0 z ł.m k . 3 90 .— 391. -

3S; A k o y e  P rzed sięb io rs tw  przem ysłow ych . 
Tow. k o p a lń  w ęgla  w B r i ii  100 z ł. 390.50 392 —
Gal. k a rp ack ie  naft. tow. 500 kor. 445.— 460 — 
A ustr. tow. górn icze  A lp in e  100 zł. 282.15 282 65 
P raek ieg o  tow. żeiaan . przem . 200 zł. 1 4 1 0 — 1414 —
Sehodniey  500 kor.  .......................  972 — 976. —
T ureek . zarz. ty toniow . 500 fran k . 134 75 135 50
T rifa il. tow. kop. w ęgla  70 zł. . . J9 J  — 192 —

N. W E S 8 L B .
B e rlin  za  100 m arek  5 pr. . . .  5 9 .— 59.07
L o n d y n  za 10 funt. szt. 4 p r. . . 120.85 120.75
P a ry ż  za 100 f ra n .......................... 47.75 47.80
P e te rsb u rg  za  100 ru b li 5 ’/, p r. . . —.— —. -
N iem ieck ie  b a n k i .............................— .— —
W łoskie  b a n k i .................................’ 44 40 44 52
F ra n c u sk ie  banki  .............................—
Szw ajcarsk ie  b a n k i .......................4L55 4L62

O. W  A  LIT T T .
D ukat e e s a r s k i ..............................  5.69 5 71
A ustr. węg. 8 gu id . z ło ta  m oneta  . -------—
2 9 - f r a n k o w k a ..............................  9.57 9.53
2 0 -iaarków ka....................................  11.78 11.83
R osyjski p ó ł i m p e r i a ł ....................... —
N iem ieck ie  b an k n o ty  za 100 m arek  5 9 .--  59.07
W łoski*  bank n o ty  za 100 i ir .  . . 44 50 44 60
R uble  . . . '   1.27-  1 .27—

Jako pewną i korzystną lokaoyę kapitałów polecamy

4°|0 Listy zastawne Towarzzstwa kredytowego ziemskiego Sokal i Bom bankowy i  kantor wymiany
Zlecenia z prowincyi załatwiamy odwrotną 

poestą bez doliczenia prowizyi.



L. cz. E. 571/99 (2) (7459 B -B )
Na żądanie Jana i Maryanny Kitów 

w Zawadzie o 150 z 1., odbędzie się dnia 16 
października 1899 o godz. 10 rano w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 4 licytacya 
realności lwk. 60 ks. gr. gm. kat. Siepraw 
objętej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 890 zł.

Najniższa cena wynosi 593 zł. 33 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tejże nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do' sadu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, dnia 29 sierpnia 1899.

L. cz. E. 30/99 (5) (7460 3 - 3 )
Na żądanie Netti Blau, w Wieliczce, 

odbędzie się dnia 12 października 1899 o go­
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 licytacya re ­
alności lwh. 14 ks. gr. gm. kat. Zakliczyn 
objętej, wraz z przynależytościami, składają- 
cemi sia z inwentarza żywego i martwego.

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, jest oceniona na kwotę 979 
zł. 94 ct., przynależności zaś na kwotę 46 
zł. 30 ct.

Najniższa cena wynosi 684 zł. 16 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tejże nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienie przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy Oddział II.
Wieliczka, dnia 26 sierpnia 1899.

będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłuste, dnia 15 lipca 1899.

L. cz. E. 818/98 (3) (6899 2— 3)
Na żądanie Mechla Pfeffera, odbędzie 

się dnia 26 października 1899 o godzinie 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 6 licytacya realności wy­
kazem hipotecznym 1. 103 księgi grunt, dla 
gminy Tłuste wieś objętej, składającej się z 
parceli budowlanej 53 i parcel gruntowych 
224, 225, 226 i 499 wraz z przynależnościa- 
mi, składającemi się z budynków mieszkal­
nych i ekonomicznych.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 740 zł. aw., przynależności 
zaś na 580 zł. aw.,

., -^jnifcsza cena wynosi 880 zł. a. w., 
^kutk^ ^  C0Q̂  sPrz0daż nie przyjdzie do

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia ltd.) może każdy, mający chgó kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

L. cz. E. 1866/98 (4) (7063 2 - 3 )
Na żądanie Bukowińskiego zakładu 

kredytowego ziemskiego w Czerniowcaeh, 
zastąpionego przez p. adwok. Dr. Moritza 
Pasehkisa, odbędzie się dnia 26 października 
1899 o godz. 11 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 1, licyta­
cja realności objętych whl. 211, 541, 688, 
801, 816, 843 ks. gr. gm. kat. Uście, zobo­
wiązanych Jankla Reinera i tow. własnych.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cyę, są ocenione na:
a) realność objęta whl. 211 na . . 60 zł.
b) „ „ „ 541 „ . . 800 „
c) n „ 688 „ . . 2110  „
d) „ „ „ 801 „ . . 40 „
e) . „ „ 816 „ . . 30 „
f) „ „ „ 843 „ . . 60 „

Najniższa cena wynosi ad a) 40 zł.,
ad b) 533 zł. 33 ot., ad e) 1340 zł., ad d) 
26 zł. 67 ct., ad e) 20 zł., ad f) 40 zł., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Sniatyn, dnia 10 sierpnia 1899.

głyby być już ze skutkiem podnoszone.
Te osoby, dla których jakie prawa lub 

ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez_ przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 5 września 1899.

L. cz. E. 418/99 (9) (7418 2—3)
Na żądanie Saula Weinfelda w Łoso­

sinie górnej, odbędzie się dnia 23. paździer­
nika 1899 o godz. 11 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 
w Limanowej, licytacya realności lwh. 174 
i 196 ks. gr. gminy Rupnów objętej, dłuż- 
niczki Rozalii Berger własnej, wraz z przy­
należytościami, w protokole ocenienia z dnia
12. czerwca 1899 0. 413|99 (7) bliżej wy­
szczególnionemu

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytacyę, są ocenione na 1365 zł. z 
przynależnościami zaś na 83 zł. łącznie na 
1448 zł.

Najniższa cena wynosi 966 zł., poniżej 
tejże sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjD j i odnoszące się do 
tych nieruchomości wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d., 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienianym, w biurze Nr. 4.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Limanowa, dnia 29 lipca 1899.

L. cz. E. 256/98 (45) (7367 2 - 3 )
Na żądanie gal. Towarzystwa kredyt, 

zicmsk. we Lwowie, odbędzie się dnia 26. 
października 1899 o godz. 11 przed połud­
niem w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 
21 we Lwowie, licytacya majętności Prusi- 
nów, położonej w powiecie sokalskim, obję­
tej wykazem hip. 1. 164 tus. ks. grunt, dla 
większej posiadłości, pod warunkami tut. 
uchwałą z 21. stycznia 1899 1. cz. E. 256|98 
(20) prawomocnie ustalonymi.

Nieruchomość Prusiuów, wystawiona 
na licytacyę, jest oceniona na 1SOOOO zł., 
przynależności zaś nie n a żadnych.

Najniższa cena wynosi 86666 zł. 66 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w ;!są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 19.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, iniezej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieri^jhomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedyiae przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli me mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Dla osób, którym edykt licytacyjny w 
czasie doręczonym by nie został lub którzy 
by nabyli prawo zastawu na sprzedać się 
mającej nieruchomości po dniu dzisiejszym, 
ustanawia się kuratorem adw. Dr. Plodera.

C. k. Sąd krajowy cywfiny, Oddział VII.
Lwów, dnia 12 sierpnia 1899.

L. cz. E. 1944/98 (4) (7448 2—3)
Celem zniesienia współwłasności, odbę­

dzie się dnia 12 października 1899 o godz. 
9 przed południem i duia 26 października 
o tej samej godzinie, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 7, licytacya realności 
objętej whl. 314 ks. gr. dla gm. kat. Do 
bromil.

Najniższa cena wynosi na 1-szym ter­
minie 1600 zł., na 2-gim i poniżej tej ceny 
sprzedaż przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­

L. cz. E. 13/98 (11) (7442 2 - 3 )
Dnia 25 października 1899 o godz. 10 

przed południem, odbędzie się w biurze Nr.
V. sądu tut. licytacya majętności tabularnej 
Topolnica część objętej wyk. hip. 734 ks. 
gr. Samborskiego sądu obwodowego, baz 
przynależności.

Nieruchomość oceniona ua 57 i 1 zł.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 3307 zł. 35 ct.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 

kumeata przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. V.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd obwodowy.
Sambor, dnia 22 sierpnia 1899.

L. cz. E. 291/99 (6) (7257 2—B)
Na żądanie Izraela Wintera kupca w 

Czortkowie, odbędzie się dnia 26 paździer­
nika 1899 o godzinie 91/* przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 
w Budzanowie licytacya realności whl. 297 
gminy Janów składającej się z placu i domu 
mieszkalnego.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 352 zł.

Najniższa cena wynosi 176 z ł , poniżej 
lej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr' 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza licy­
tacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tabiicy są- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Budzanów, dnia 23 sierpnia 1899.

L. cz. E. 3)9/99 (4) (7474 2— B)
Na żądanie firmy Rosenbaum & Got- 

tesm&n, dzierżawców propinacji w Kamionce 
sirumiłowej, przeciw Gedaljemu Kohl, wła­
ścicielowi realności w Sielcu bienk., odbę­
dzie się dnia 21 września 1899 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 8, licytacja 1/4 części 
realności whl. 741 ks. gr. gm. Sielec bieńk. 
składającej się z domu i parceli bud. 27 i 
całej realności whl. 763 ks. gr. Sielec bień- 
ków, składającej się z parc: gr. 113.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cyę, są ocenione, a t o : 1/4 whl. 741 na 
252 zł. 50 ct., zaś whl. 763 na 40 zł.

Najniższa cena wynosi za 1 |4  whl. 
741 kwotę 126 zł. 25 ct., za całą whl. 763 
kwotę 30 zł., poniżej tych cen sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i td.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza licy­
tacya byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym term i­
nie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężarv na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kamionka strumiłowa, dnia 19 września 1899.

L. cz. E. 416/99 (9) (6689)
Dnia 27. października 1899 o godzin. 

11 przed południem, odbędzie się w biurze 
Nr. 11 sądu tutejszego, licytacya realności 
lwh. 58 gminy Ostrynia z przyn&leżyto- 
ściemi.

Realność z przynależytościami oceniono 
na 1661 zł. 60 ct.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1661 zł. 60 ct.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta, przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
termii ie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężar/ na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu n i­
żej wj mienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. V. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłumacz, dnia 14 sierpnia 1899.

L. cz. E. 472/99 (3) (6617)
Dnia 27 października 1899 o godzinie 

12 przed południem, odbędzie się w biurze 
Nr. 16 sądu ti tejszego, licytacya, 1 [ 3 części 
realności lwh. 456 ks. gr. gm. Stryj, oce­
nionej na 109 zł. 221/s ct.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 72 zł. 82 ct.

W arunki licytacyjne i fnne odnośne 
dokumenta, przejrzeć można w sądzie tute j 
szym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężar, na powyższej nieruchomości bądź 
obecni i już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą , dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
rażej wymienionego i nie wsuaią temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu Ht.mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 7 sierpnia 1899.

Gazeta Lwowska Nr. 222 z dnia 29 września 1889.



L. cz. 24.658/1899 (7511 1 - 3 )
O B W I E S Z C Z E N I E .

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatków konsumcyjnych od mięsa i wina, mo­
szczu winnego i owocowego w niżej poszczególnionych okręgach dzierżawnych na czas 
trzech lat 1900, 1901 i 1902 bezwarunkowo, albo jeden na rok 1900 z milczącem przedłuże­
niem dzierżawy na dalsze dwa lata 1901 i 1902 lub też tylko na rok 1900 rozpisuje się 
publiczną licytacyę zapomocą pisemnych ofert i ustnego przetargu pod warunkami w równo- 
czesnem osobnem obwieszczeniu zawartymi.

Warunki licytacyjne, dalej warunki kontraktowe oraz wykaz miejscowości należących 
do każdego okręgu dzierżawnego, można przeglądnąć przed licytacyą w c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Tarnopolu tudzież w dotyczących c. k. Nadzorach straży skarbowej.

Oferty pisemne w opieczętowanych i należycie zaadresowanych kopertach, na któ­
rych przedmiot dzierżawy ma być uwidoczniony, należy wnosić najpóźniej do godziny 12 
w południe dnia poprzedzającego ustną licytacyę do rąk Dyrektora okręgu skarbowego w 
Tarnopolu lub jego zastępcy.

Wadyum w wysokości 10% ceny wywołania ma być przy pisemnych ofertaćh do 
ofert dołączone, zaś przy licytacyi ustnej do rąk komisarza licytacyjnego złożone.

Kwity kasowe opiewające na kaucyę dzierżawy niewygasłej, nie będą jako wadyum 
przyjmowane.
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UWAGA Dzierżawca poboru podatku konsumcyjnego od wina obowią zany jest w 
myśl §§. 2 i 10 ustawy krajowej z 15 kwietnia 1894 (dz. u. kraj. Nr. 3 3 ) pobierać doda­
tek krajowy w wysokości 30% rządowego podatku tak długo, jak długo ten dodatek 
istnieć będzie i tytułem tego dodatku uiszczać 30% od czynszu dzierżawnego podatku rzą­
dowego. Zmiana tego dodatku ma mieć ten sam skutek, co zmiana taryfy podatku kon­
sumcyjnego.

G. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Tarnopol, dnia 18 września 1899.

L. 22022 (7517 1 - 3 )
O b w i e s z e n i e  l i c y t a c y i .

G. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Żółkwi podaje do powszechnej wiadomości, że 
drogą publicznej licytacyi wydzierżawi na przeciąg jednego roku względnie lat 8 t. j. od 
1 stycznia 1900 do 31 grudnia 1900, względnie do 31 grudnia 1902 roku prawo poboru 
podatku konsumcyjnego od mięsa i wina w okręgach uwidocznionych w wykazie poniżej 
umieszczonym :
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Inne warunki licytacyjne można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbom ego w 
Żółkwi, lub w Nadzorach straży skarbowej Żółkiewskiego okręgu skarbowego.

G. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Żółkiew, dnia 22 września 1899.

L. cz. E. 1773/98 (4) (6502)
Dnia 27. października 1899 o godz. 9 

przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
2 sądu tutejszego, licytaeya realności Iwh. 
99, 96, 292, 389 i 16 gm. Kamienna z 
przynależnościami.

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytacyę, są ocenione a to: 1) 1J4 real­
ności lwh. 99 gm. Kamienna 27 zł. 8 ct. 
(grunta), 2) lwh. 96, 228 zł. 6 ct. (grunta). 
Kealność ad 1) i ad 2) na rzecz Eomana 
liczy szyn s. Michała są wpisane, 3) real­
ność obj. lwh. 292 gm. kat. Kamienna, Mi­
chała Tychczuka s. Mykiety własna, 1878 zł. 
71 ct. z czego a) budynki 1100 zł., b) 
778 zł. 71 ct., nadto przynależności 476 zł. 
4) lwh. 389 tychże własna 177 zł. 45 ct. 
(grunta), 5) lwh. 16 na rzecz Wasyla Olej­
nika s. Iwana 18 zł. (grunta).

Najniższa cena wynosi, a to: 1) 18 zł. 
5 ct., 2) 152 zł. 4 ct., 3) 1569 zł. 80 ct., 
4) 118 zł. 30 ct., 5) 12 zł., poniżej której 
sprzedaż nie nastąpi.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy

sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadwórna, dnia 26 lipca 1899.

L. cz. E. 364(99 (4) (7421 3— 3)
Na żądanie Towarzystwa Zaliczkowego 

i Ochrony własności ziemskiej w Limanowy, 
odbędzie się dnia 23. października 1899 o 
godzinie 8 rano w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4 w Limanowy, licytaeya 
realności whl. 62 gminy kat. Bzeki objętej, 
Antoniego Śliwy własnej z pn.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 1400 zł.

Najniższa cena wynosi 934 zł., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, dnia 11 sierpnia 1899.

L. cz. E. 1474/98 (7) (6428)
Dnia 27 października 1899 o godz. 11 

przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
16 sądu tutejszego, licytaeya realności wyk. 
hip. 1 217 gm. kat. Hołobutów z przyna- 
leżytościami.

Dom z przynależytościami oceniono na 
1796 zł. 90 ct.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1181 zł. 27 ct.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej prsy wyznaczonym 
terminie 'icytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 7 sierpnia 1899.

Nr. 2193|IV. (7173 2 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

Niniejszem zwraca się uwagę na za­
mieszczone w dzienniku Nr. 212 z dnia 17 
września 1899 ogłoszenie c. k. wojskowego 
magazynu prowiantowego we Lwowie Nr. 
2193/IV z dnia 4 września 1899, celem za­
pewnienia dostawy w drodze kontraktowej 
chleba i owsa dla śtacyj:

Kamionka strumiłowa, Krechów, Eawa 
ruska i Eohatyn;

Eadowce;
Czortków i Tłumacz;
Brody, Trembowla, Strussów i Zborów 

na czas od 1 stycznia do 31 grudnia 1900.
Bliższe warunki dostawy mogą być 

przejrzane w c. i k. wojskowych magazynach 
prowiantowych we Lwowie, Ozerniowcach, 
Stanisławowie i Złoczowie następnie w filiach 
tychże urzędów w Brzeżanach, Kołomyi, Ka­
mionce strumiłowej, Nowej Zuczce, Tarno­
polu i Żółkwi, jak również we wszystkich 
starostwach okręgu 11 korpusu.

Z c. i k. wojskowego magazynu 
prowiantowego.

Lwów, dnia 11 września 1899.

Do L. 4812| 99 (7172 2— 2)
Aviso.

Zabezpieczenie wiktu w sposób traktyer- 
niczy dla chorych i t. p. w wojskowych szpi­
talach odbędzie się w Przemyślu dnia 9 pa­
ździernika, w Jarosławiu 11 października i 
w Samborze 13 października b. r. o godzinie 

przed południem.
Dosłowne obwieszczenie znajduje się w 

Gazecie lwowskiej i we wszystkich kancela- 
ryach szpitali wojskowych okręgu 10 korpusu. 
Eównież bliższe warunki są przy wyż wymie­
nionych szpitalach do przejrzenia.

Z c. i k. intendantury 10 korpusu.

L. cz. E. 471/99 (8) (6762)
Dnia 27 października 1899 o godz. 10 

rano, odbędzie się w biurze Nr. 16 sądu 
tutejszego, licytaeya realności pod 1. k. 158 
w Stryju, na dolnem przedmieściu, lwh. 298 
ks. gr. gm. Stryj wraz z przynależytościami.

Dom z przynależytościami oceniono na 
4000 zł., samych zaś przynależytości na 
3220 zł.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2000 zł.

Warunki licytacyjne i inne odnęśne 
dokumenta, przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 31 lipca 1899.

L. cz. E. 789/99. (6969 1—3)
Dnia 27. października 1899 o godz. 

10 przed południem, odbędzie się w biurze 
Nr. 2 sądu tutejszego, relicytacya połc wy 
realności w Przyłbicach, wykaz hipoteez. 28 
z przynależnościami.

Ghałupę z przynależnościami oceniono 
na 77 zł. 50 ct., grunta na 202 zł. 50 ct.

Najniższa cena wynosi 140 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejr eć podczas godzin urzędowych w są­
dzie aiżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do same] nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Jaworów, dnia 15 lipca 1899.

L. cz. E. 1245/98 (5) (7167)
Na żądanie Berła Glasera, kupca w Ja­

błonowie, odbędzie się dnia 27 października 
1899 o godz. I I 1/* przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 10, licy- 
tacya całej realności lwh. 311 i połowy re­
alności lwh. 312 ks. gr. dla gna. kat. Bere- 
zów niżny objętych, dłużnika Iwana Ne- 
gryca Berezowskiego własnych.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cyę, są ocenione na 500 zł.

Najniższa cena wynosi 833 zł. 33 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i td.), może każdy, chęć kupienia ma­
jący, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Peczeniżyn, dnia 29 sierpnia 1899.

L. cz. E. 1977/98 (9) (7539)
Dnia 9. października 1899 o godz. 11 

przed południem, w biurze Nr. 10, sądzie 
tutejszym, odbędzie się licytaeya realności 
w Kołomyi, 1. kons. 39174 wyh- hip. 839JI.

Nieruchomość ta, jest oceniona na 
1350 zł. 66 ct.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 675 zł. 33 ct.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta, można przejrzeć w biurze Nr. 9 
sądu tutejszego.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sa­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 5 września 1899.



L. 23388/99
O B W I E S Z C Z E N I E .

(7404 2 - 8 )

Celem zabezpieczenia dochodu z prawa poboru podatku spożywczego od rzezi bydła 
i wyrębu mięsa (ust z 16 czerwca 1877 Nr. 60 D. u. p.) jakoteż od wina, moszczu win­
nego i owocowego (ust. z 17 lipea 1862 Nr. 55 D. u. p. i z 8 maja 1875 Nr. 85 Dup.) 
w niżej poszczególnionych okręgach dzierżawnych na rok 1900, albo na rok 1900 z mil- 
czącem przedłużeniem na następne dwa lata tj. 1901 i 1902, lub wreszcie na bezwarun­
kowy przeciąg czasu trzech lat, tj. od 1 stycznia 1900 do końca grudnia 1902, rozpisuje 
się niniejszem na dzień 18 października 1899 pierwszą publiczną licytacyę pod następu­
jącymi warunkami:

1. Do dzierżawy przypuszcza się każdego, kto wedle ustaw nie jest wykluczony od za­
warcia kontraktu ;

2. Mający chęć licytowania winien złożyć przed komisyą licytacyjną 10% wadyum 
w gotówce, lub efektach, kwalifikujących się do przyjęcia na wadyum;

3. Zastępcy mają się wykazać przy licytacyi pełnomocnictwem sądownie, lub notaryal- 
nie legalizowanem;

4. Pisemne oferty, zaopatrzone w 10% wadyum, należy wnosić do Naczelnika okręgu 
•owego we Lwowie, najpóźniej do dnia 17 października 1899 do godz. l ’po południu;
5. Bliższą wiadomość o warunkach dzierżawy i miejscowościach, należących do po­

szczególnych okręgów można zasięgnąć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego we Lwowie, 
jakoteż we wszystkich nadzorach c. k. straży skarbu tego okręgu skarbowego.

Wykaz okręgów wydzierżawić się mających z dniem 1 stycznia 1900.
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W myśl §. 2 i 10. 
ustawy krajowej z 15/4 
1894 Nr. 33 Duk., obo­
wiązany jest dzierżawca 
pobierać na żądanie Wy­
działu krajowego dodatek 
krajowy do podatku spo­
żywczego od wina i mo­
szczu winnego i owoco­
wego w wysokości 30%  
tak długo, jak ten doda­
tek istnieć będzie i za 
prawo poboru tego doda­
tku uiszczać 30% od czyn­
szu dzierżawnego umówio­
nego za pobór samego 
podatku spożywczego.

Zmiana tego dodatku 
krajowego ma mieć ten 
sam skutek, co zmiana 
taryfy podatku spożyw­
czego.

Lwów, dnia 20 września 1899.

L. ci. E. 46/98 (7) (7550)
Ogłoszona w tegorocznych numerach 

gazety 381, 282, 283 przymusowa licytacya 
majątku Leona Frodymy z Różanki, odbędzie 
się w dniu 5. października 1899 o godzinie 
9% rano, w biurze Nr. 3.

Cena wywołania 1294 zł., poniżej któ­
rej sprzedaż nie nastąpi.

Dalsze wyjaśnienia udzieli żądającym 
kaneelarya sądowa.

C. k. Bąd powiatowy, Oddział II.
Frysztak, dnia 12 września 1899.

L. es. E. 231/99 (3) (7544)
Na żądanie Jrua Sołka, odbędzie się 

dnia 28 września 1899 o godzinie 10 przed 
południe a w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 21, licytacya połowy realności 
lwh. 666 i 1099 ks. gr. gm. Wadowice, An­
toniego Bandoły własnością będących.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cyę, aą ocenione na 154 zł. 21 ct. i 141 zł. 
46 ct.

Najniższa cena wynosi 102 zł. 82 ct. 
i 94 zł. 32 ct., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza, i odnoszące się do tych nieruchomo­
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) mo­
że każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 22.

'Takie prawa,. wobec których niniejsza 
liey tac ya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rc izaju co do samej nieruchomości nie 
mogły by być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną,  ̂ zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu

sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

’ '. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Wadowice, dnia 19 sierpnia 1899.

L cz. E. 1399(98 (7) (7505 1 - 3 )
Dnia 17 października 1899 o godz. 10 

przed południem odbędzie się biurze Nr. 2 
sądu tutejszego, licytacya realności wyk hip. 
lk. a) 206, b) 214 i c) 225 gm. Wojków  ̂

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) 708 zł. 33 ct., ad 
b) 2000 zł., ad c) 1303 zł. 33 ct.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mielec,, dnia 13 września 1899.

L. cz. E. VIII. 2083/99 (4) (7498)
Na żądanie Abrahama Tillera w Kra­

kowie, zastąpionego przez adw. Dr. Henryka 
Schornsteina w Krakowie, odbędzie się dnia 
25 października 1899 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr 51 w Krakowie, licytacya 1/4 
części i 6/24 części realności w Krakowie, 
pod 1. Kons. 210 Dz. VIII. położonej, lwh.

1600 ks. gr. gm. kat. Kraków objętej, wedle 
karty B. poz. 4 z odniesieniem się do poz. 
1 lit. a, zobowiązanych 1) Abrahama Arbe- 
ra w 3| 24 częściach, 2) Salomona Tillesa w 
1|24 części, Loebla Tillesa w 1/24 i Anny 
Tillesowej w 1/24 części — własnej przy­
należności brak.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 287 zł. 45 ct.

Najniższa cena wynosi 143 zł. 73 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie jako zgodne z przepisami ustawy 
zatwierdza, i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) mo 
że każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 51.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Kraków, dnia 15 września 1899.

L. cz E. 300/99 (2) (6223)
Dnia 27. października 1899 o godz. 10

przed południem, odbędzie się w biurze Nr.
2 sądu tutejszego, licytacya realności lwh. 
185, 233, 260, 334 Kamienna z przyna 
leżnościami.

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licyta yę, są ocenione: a) 3/4 realności 
lwh. 233 gm. Kamienna 1012 zł. 24 ct., 
grunta 514 zł. 74'ct., budynki 247 zł. 50 ct., 
z przynależności 250 zł., b) lwh. 185 grunta 
133 zł. 32 ct., c) lwh. 260 grunta 123 zł. 
23 ct., d) lwh. 334 grunta 54 zł.

Najniższa cena wynosi: a) 674 zł. 33
ct., b) 88 zł. 88 ct., c) 82 zł. 15 ct., d)
36 zł., poniżej której sprzedaż nie nastąp'.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta, przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 2

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia­
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nadwórna, dnia 25 lipca 1899.

L. cz. E. 1216/98 (2) (6300)
Dnia 27. października 1899 o godz. 11 

przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
2 sądu tut. licytacya realności lwh. 140 Ka­
mienna.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 2083 zł. 5 ct.

Najniższa cena wynosi 1389 zł , poni­
żej której sprzedaż nie nastąpi.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można podczas godzin 
urzędowych w sądzie tutejszym, w biurze 
Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadwórna, dnia 31 lipca 1899.

L. cz. E. 2030/98 (6) (6943)
Na żądanie Kasy oszczędności miasta 

Drohobycza, odbędzie się dnia 27 paździer­
nika 1899 o godzinie 9 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4,

licytacya realności obj. lwh. 312 i połowy 
obj. lwh. 313 kg. gm. Modrycz, na rzecz 
Salamona Karp zaintabulowanych.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cyę, są ocenione: lwh. 312 na 7950 zł., 
V, lwh. 313 na 50 zł.

Najniższa cena wynosi za lwh. 312 
4341 zł. 66 ct., za 1j i  lwh. 313, 33 zł. 34 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Drohobycz, dnia 5 kwietnia 1899.

L. 93998 (7520 1—3)
OBWIESZCZENIE.

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościńce państwowe w 
Wadowickim okręgu budowniczym w latach 
1900, 1901 i 1902 odbędzie się dnia 24 
października 1899 w c. k. Starostwie w Wa­
dowicach licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1900 
dostawić się mającego wynoszą: za 3960 
metrów sześćiennych w cenie fiskalnej 9258 
zł. 50 ct.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godz. 
12-tej w południe wnoszone być mają ofer­
ty, sporządzone na blankietach urzędowych, 
których Starostwo bezpłatnie udzieli, a zao­
patrzone marką stemplową na 50 ct. i we 
wadyum wynoszące 5% kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem cen jednostkowych nie tylko cy­
frami ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko­
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołów lub 
szutrowisk, wtedy podać w niej należy ceny 
jednostkowe dla każdego kamieniołomu lub 
szutrowiska osobno, albowiem zatwierdzenie 
ofert nastąpi bezwarunkowo według poszcze­
gólnych kamieniołomów lub szutrowisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko­
misję przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie bedą oferty 
przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 22 września 1899.

Konkursa.
L. 21378 (7465 3— 3)

Niniejszem ogłasza się konkurs na po­
sadę nauczyciela głównego w c. k. Semina- 
ryum nauczyeielskiem męskiem w Krakowie 
z kwalifikacją nauczycielską do szkół śre­
dnich z matematyki i fizyki jako przedmio­
tów głównych, ewentualnie historyi natural­
nej jako przedmiotu głównego, a matematyki 
i fizyki jako przedmiotów pobocznych.

Do posady tej przywiązane są pobory 
służbowe, unormowane ustawą z dnia 19 
września 1898 Nr. 174 dz. u. p.

Kompetenei ubiegający się o tę posaie 
lub o inną podobną, ewentualnie opróżuić 
się mogącą, mają podania swoje należycie 
udokumentowane i zaopatrzone w tabelę kwa­
lifikacyjną w języku niemieckim wnieść za 
pośrednictwem swojej władzy przełożonej do 
Prezydyum c. k. Rady szkolnej krajowej naj­
później do 20 października b. r.

Podania zebrane przedłożą Dyrekcja 
szkół średnich, Seminaryów nauczycielskich, 
względnie Rady szkolne okręgowe najdalej 
do dnia 25 października br., wypełniwszy 
należycie tabele kwalifikacyjne w języku 
niemieckim.

Z c. k Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 19 września 1899.
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L. 91185/11 (7491 2 - 3 )

KONKURS.
Na posadę ekspedyenta przy e. k. U' 

rzędzie pocztowym w Buszczu, w powiecie 
Brzeżańskim za kontraktem służbowym i 
kaucyą w kwocie 2u0 zł.

Pobory:
Płacę rocznych 80 zł., 
ryczałtu kancelaryjnego 20 zł., 
i wynagrodzenie 150 zł. na codzien­

nego posłańca pieszego do Narajowa i na- 
powrót.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
15 października b. r. do c. k. Dyrekeyi 
poczt i telegrafów we Lwowie.

Z c. k. Dyrekeyi poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, 24 września 1899.

L. 57619 (7565 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania dwóeh stypendyów z 
fundacji ś p. Sabiny z Pawlikowskich Ko- 
rzelińskiej, ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendya te wynoszą po 150 złr. w. a. 
i nadane będą! tylko na przeciąg bieżącego 
roku szkolnego dwom ubogim uezenicom 
pochodzenia szlacheckiego, uczęszczającym 
do publicznych zakładów naukowych w tu­
tejszym kraju.

Prawo przedstawiania kandydatek słu­
ży Wmu Stanisławowi Skrzyńskiemu, wła­
ścicielowi dóbr ziemskich w Studziance.

Kandydatki winne wnieść podania 
swoje za pośrednictwem Dyrekeyi zakładu do 
którego na nauki uczęszczają, do Wydziału 
krajowego najpóźniej do 15 listopada b. r. 
i załączyć metrykę chrztu, świadectwo ubó­
stwa, ostatnie świadectwo szkolne, tudzież 
dowody szlacheckiego pochodzenia.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel.

Ks. Krakowskiem.
Lwów, dnia 22 września 1899.

L. 21380 (7519 1 - 3 )
KONKURS.

Niniejszem ogłasza się konkurs na po­
sady nauczycieli muzyki i śpiewu w chakte- 
rze nauczycieli szkoły ćwiczeń w c. k. Se- 
minaryach nauczycielskich męskich w Sokalu 
i w Stanisławowie.

Od kompetentów wymaga się uzyskanej 
przed właściwą c. k. komisyą egzaminacyjną 
awalifikacyi na nauczycieli muzyki i śpiewu 
tudzież gry na skrzypcach w Semin&ryach 
nauczycielskich.

Pierwszeństwo będą mieli kompetenei, 
którzy obok tej kwalifikacyi będą mieli kwa- 
lifikacyę nauczycielską do szkół ludowych

Do po3ad powyższych przywiązane są 
pobory służbowe i prawo do dodatków pię­
cioletnich, unormowane ustawą z 19 wrze­
śnia 1898 dz. p. p. Nr. 174.

Kompetenei, ubiegający się o jedną z 
wymienionych posad, albo o inną podobną 
posadę, która ewentualnie opróżnić się może, 
winni podania swe należycie udokumento­
wane i zaopatrzone w tabelę stosunków 
służbowych, sporządzoną na przepisanym for­
mularzu (Qualifikationstabelle) w języku pol­
skim i niemieckim, wnieść za pośrednictwem 
swej władzy przełożonej do Prezydyum c. k 
Rady szkolnej krajowej najpóźniej do dnia 
20 października b. r.

Kompetenei pełniący obowiązki w pu­
blicznych szkołach ludowych a pragnący, 
a b y  lata spędzone w służbie dotychczasowej 
były im policzone na posadzie, o którą się 
ubiegają, nie tylko do ogólnej ilości lat 
służby, lecz także do przyznania dodatków 
pięcioletnich po myśli §. 7, 8 i 14 ustawy 
państwowej z dnia 19 września 1898 dz. 
p. p. Nr. 174, mają w swych podaniach 
wyraźaie ośw adczyć, czy i w jakim zakresie 
w razie zamianowania roszczą sobie preten­
s je  do korzyści, które można osiągnąć na 
podstawie zacytowanych postanowień powyż­
szej ustawy.

. Zebrane podania przedłożą Dyrekcye 
seminaryów nauczycielskich względnie Rady 
szkolne okręgowe najdalej do 30 paździer­
nika b. r., wypełniwszy tabele kwalifikacyjne 
w języku niemiec-kim.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 16 września 1899.

L. 60552 (7564 1— 3)
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania jednego stypendyum
0 rocznych 300 zł. w. a. albo też dwóch 
stypendyów po 150 zł. w. a. rocznie z fun- 
dacyi stypendyjnej imienia Jezienickich ogła­
sza się niniejszem konkurs.

Stypendya powyższe są przeznaczone 
wyłącznie dla uczniów szkół publicznych 
średnich lub wyższych, krewnycti ś. p. fun­
datora ks. Marka Jezienickiego, rz. k. pro­
boszcza w Ohorostkowie.

Jeżeli o stypendya zgłosi się tylko je ­
den uzdatniony kandydat otrzyma tenże sty­
pendyum w pełnej kwocie 300 zł. w. a. 
rocznie, jeżeliby zaś zgłosiło się takich kan­
dydatów dwóch lub więcej zostanie to sty­
pendyum podzielone na dwie równe części I
1 nadane dwom uczniom, przyezem między •

kandydatami rozstrzygać będzie większa po­
trzeba i lepszy postęp w naukach.

Stypendyście, który otrzymał stypen 
dyum w pełnej kwocie 300 zł. w. a. zosta­
nie połowa tegoż odjętą, jeżeliby później 
zgłosił się o tąż połowę drugi uzdatniony 
kandydat.

Jeżeliby zaś z pomiędzy dwóch uczniów 
pobierających stypendya po 150 zł., jeden 
odpadł, przypadnie opróżnione stypendyum 
drugiemu tak, iż tenże pobierać będzie od­
tąd stypendyum w pełnej kwocie 300 zł. 
w. a. rocznie.

Prawo nadawania stypendyów z ni­
niejszej fundacyi służy Wydziałowi kra­
jowemu.

Podania należy wnosić za pośrednictwem 
przełożonej władzy szkolnej do Wydziału 
krajowego najdalej do dnia 15 listopada 
1899 i załączyć do nich metrykę chrztu, 
świadectwo ubóstwa, świadectwo szkolne z 
ostatniego półrocza i dowody pokrewieństwa 
z ś. p. fundatorem.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galie, i Lodom z Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 22 września 1899.

L 58057 (7566 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania stypendyum z fundaeyi 
Jego Ces. Wysokości Areyksięcia Rudolfa 
o rocznych 140 zł. w. a , ogłasza się niniej­
szem konkurs.

Stypendyum to przeznaczone jest wy­
łącznie dla uczniów szkół realnych bez ró­
żnicy wyznania religijnego.

Pierwszeństwo m&ją synowie mieszkań­
ców powiatu Przemyskiego jak tenże istniał 
w roku 1861 tudzież synowie tych c. k. u- 
rzędników, którzy w czasie utworzenia fun- 
dacyi t. j w r. 1861 zostawali na posadach 
urzędowych w powyższym powiecie.

Gdyby takich kandydatów nie było, 
natenczas otrzymać może stypendyum uczeń 
szkół realnych pochodzący z byłego obwodu 
Przemyskiego.

Prawo nadawania stypendyum służy 
każdoczesnemu c. k. Namiestnikowi, a sty­
pendysta może je pobierać aż do ukończenia 
szkół realnych.

Podania wniesione być winne na ręce 
Dyrekeyi szkolnej do Wydziału krajowego 
najdalej do 15 listopada b. r. i zawierać 
mają dowody pochodzenia uprawniającego do 
uzyskania stypendyum, metrykę chrztu lub 
irodzenia, świadectwo ubóstwa, tudzież ostat­

nie świadectwo szkolne.
Z Wydziału krajowego 

Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem.

We Lwowie, dnia 22 września 1899.

L. pr.l 339| 99 (7303 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Prezydyum Magistratu król. stoł. 
miasta Lwowa rozpisuje konkurs na 
dwie (2) posady praktykantów konce­
ptowych z adjutum rocznem siedmset 
(700) zł. a. w.

Podania należycie ostemplowane, 
z dowodami ukończonych nauk prawni­
czych, i ze świadectwami z trzech egza­
minów rządowych, tudzież z poświad­
czeniem praktyki bądź to w urzędzie, 
w kancelaryi adwokackiej lub notaryal- 
nej, należy wnieśó do Prezydyum Ma­
gistratu, najdalej do 5 października 
1899 r.

Lwów, dnia 16 września 1899.

L. cz. L. 3/99 (4) (7364)
Antoninę Nicałek z Ulanowa uznano 

za umysłowo niedołężną.
Kuratorem dla niej ustanowiono Toma­

sza Gromadę z Ulanowa.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Ulanów, dnia 7 września 1899.

L cz. L. 7/99 (10) (7499 2—3)
Dorota Katarzyna 2 imion Geib, Igo 

ślubu Harz, 2 ślubu Reitmajer uznaną zo­
stała marnotrawczynią, a kuratorem jej usta­
nowiono Alfreda. Geib z Knihinina Kolonii. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Stanisławów, 31 lipca 1899.

L. cz. L. 13/98 7 (7430 2— 3)
Mikołaj Juzak z Szypowiec, został u- 

zaany marnotrawcą, a kuratorem jego usta­
nowiono Kością Złotego naczelnika gminy 
w Szypowcach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tłuste, dnia 9 czerwca 1899.

L cz. P. 486 |99 (12) (7497 2 - 3 )
Ges. kr. emerytowany kapitan, Adolf 

W eydner, obecnie w Lainz, umysłowo cho­
rym uznany i pod kuratelę oddany został, 
a kuratorem c. k. kapitan Lorenz Buda w 
Domie inwalidów we Wiedniu ustanowiony. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kołomyja, dnia 7 września 1899.

L. cz. L. 8| 98 (7) (7509 2—3)
Józef Duczenczuk z Latacza został u 

znany marnotrawcą, a kuratorem jego usta­
nowiono Stefana Hostyńskiego naczelnika 
gminy w Lataczu

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tłuste, dnia 26 sierpnia 1899.

L. cz. P. 30[99 2 (7398 2— 3)
Franciszka Szpulaka z Bieniawy, uzna­

no marnotrawcą, jego kuratorem Mateusz 
Szpuiak z Bieniawy.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wiśniowczyk, 19 kwietnia 1899.

L. cz. P. 60,99 5 (7396 2 - 3 )
Agnieszkę Zioło z Trześnia wdowę po 

Filipie, uznano marnotrawną kuratorem usta­
nowiono Franciszka Gamonia.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział L 
Tarnobrzeg, dnia 9 maja 1899.

L. cz. L 8198 6 (7385 2 - 3 )
Jan Łojek z Jasienicy uznany mar­

notrawcą, kuratorem Eustachy Oliwa z Ja­
sienicy.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Myślenice, dnia 21 czerwca 1899.

L. cz. L. 8j99 3 _ (7470 2—8)
Michał Jojko i Wojciech Jojko, (po 

Janie) z Brzozowa, uznani głupkowatymi, 
kuratorem Franciszek Baeior z Brzozowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brzozów, dnia 17 czerwca 1899.

L. cz. L. 4/99 4 (7394 2 - 3 )
Jakóba Osowskiego włościanina z Koc- 

mierzowa uznano głupkowatym, kuratorem 
ustanowiono Jana Sokulskiego.

0. k. Sąd powiatowy.
Tarnobrzeg, dnia 11 lipca 1899.

L. cz. P. 59| 99 8 (7395 2—3)
Franciszek Gortych z Sobowa uznany 

marnotrawcą, kuratorem ustanowiono Józefa 
Nowaka.

O k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Tarnobrzeg, dnia 8 maja 1899.

L. cz. P. 227/99 (3) (7356 1 - 3 )
Dmytro Wykierezuk z Tyszkowiec został 

uznany marnotrawcą a kuratorem jego usta­
nowiony Nykoła Wykierezuk z Tyszkowiec. 

0. k. Sąd powialowy, Oddział 1. 
Horodenka, 22 sierpnia 1899.

L. cz. P. 131/99 1 (7560 1 -3 )
Marya Dutka z Hubina uznana marno- 

trawczynią, kuratorem jej ustanowiono Koś­
cią Skibińskiego z Hubina.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Potok, dnia 10 lipca 1899.

L. IV. 65186 3 (7563 1 - 3 )
Ustanowiona tus. uchwałą z dnia 20 

czerwca 1886 1. 5570 kuratela nad marno­
trawnym Antonim Ozga została zniesioną.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Uhnów, dnia 23 sierpnia 1899.

L. cz. L. 17198 8 (7551 1 - 3 )
Nad małoletnim Jędrzejem Błaszezak, 

synem Jana z Kiernicy, z powodu choroby 
umysłowej, została przedłużoną władza oj­
cowska.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gródek, dnia 17 lutego 1899.

L . cz. P. 172|99 14 (7538 1— 3)
Stanisława Gardzińskiego z Tarnopola 

uznano marnotrawcą.
Jego kuratorem ustanowiony Janko 

Stachów z Zaścianki.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 7 września 1899.

Upadłości.
L. cz. S. 2/99 (16) (7533)

0. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po­
daje do wiadomości, iż konkurs uchwalą 
z dnia 25 kwietnia 1899 liczba cz. Nc. IV. 
92/99 (4 ) do majątku Markusa Forstera kra­
marza w Pobużnei, otwarty, ninieiszem w

myśl §. 154 i 66 ord. konk. zniesiony zo­
staje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 2 września 1899.

L. cz. S. 6/99 (8) _ (7523)
Na podstawie wniosków wierzycieli 

konkursowych na andyencyi w dniu 6 w rze­
śnia 1899 odbytej postawionych, tut. sąd u- 
stanawia tymczasowym zarządcą masy Leona 
Bałuka p. dr.{ Ludwika,' Szalaya, adwokata 
w Krakowie, a jego zastępcą p. dr. Kazi­
mierza Jonasa, kandydata adwokackiego w 
Krakowie.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 8 września 1899.

yroki prasowe.
31- 217  (7 4 0 5 )

S)ag f. f. fttciśs* a lg  jprefjgeridjt tn  
23ojen b a t m it b tm  (Srfenntniffe oom  16 . Sep* 
tem ber 1899 , S(5r. 10 |2 , bie SBeiteroerbreitung 
bet 9 łum m er 20 8  ber 3 e itfd )r if t: „SSojiter ftei* 
tn n g “ (© iib tiro le r S ń g b la t t)  oom  18 ©eptern* 
ber 1899  megen ber © telle  oon „er tljue n id )tgw 
big „© taatggrunbgefefce bebcutc" beg 2 trtifc lg : 
„ S ie  SB olfSoem ngoerjam m lung in  S ie n j"  unb  
oon „aug  S o je n  m irb “ b is  b h tju trag en  m uffe" 
beg S lrtile lg : „Serm dllfcbung  beg D tidjterjtanbeg1' 
nad) §. 30 0  © t. © . oerboten.

i£>ag f. t. Sanbeg* a lg  iprefjgeridjt in  
jp rag  Ijat m it bern © rfenntniffe oom  9. ©ep* 
tem ber 1 899 , ij$r. 3 4 8 |2 , bie SEBeiterOerbreitung 
ber U łum m er 25  ber g e itfc b r if t: „ Z e le z n ie n i zri- 
z e n e z “ oom 5. © eptem ber 1899  megen ber 
© telle Don „K ażda z d o s a v a d n ie h “ big „O on- 
so le s"  beg S lr tife lg : „§ . 1 4 “ nad) §. 65  lit. a 
@t. ® . oerboten.

5Dag f. f. Sanbeg* alg jprefjgeridjt in  
s$ r a g  b a t m it bem © rfenntniffe oom 12. © ep- 
ttm b er 1899  ijjr. 3 5 5 |2 , bie 2B eiteroerbreitung 
ber Dtumm er 102  ber g e itfc b ń f t: „ R a d ik a ln i 
L is ty "  oom  7. © eptem ber 18 9 9  megen ber © telle 
oon „ N a se  m is to d rz ite ls ty i*  big „zem sk e  roz- 
b re s k n e "  beg S lrtifc lg : „ J e s te  sloyo k  dem o n - 
s tra e im  v L ib e rc i"  nad) §§. 30 0  u n b  305  © t. 
&. Oerboten.

35ag f. f. Sanbeg* a lg  -prefjgeridjt in 
’j3rag  b a t m it bem © rfenntniffe oom 12  ©eptern* 
ber 1899, $ r .  3 5 4 /2 , bie SBeiterOerbreitung ber 
K tum m er 36  ber g e i t fd jn f t :  „C esky  y jh o d "  
oom 7. © eptem ber 1899  megen ber ©telle 
oon „R . L. p sa ly "  big „ F r ie d a *  beg S tr tife lg : 
„Z a h a d n a  y ra z d a  y P o ln e "  nad) §§ . 302  unb  
308  © t. O . u n b  S lrt. V II  beg ©efejjeg oom  
17 . SDecember 1 8 6 2 , 9ft. O . S3t. 9 ł t .  8 e x  1 863 , 
Oerboten. _ _

5Dag f. f. Sanbeg* a lg  jprejjgeridjt in 
ą jrag  bot m it bem (Srfenntniffe oom  13. ©ep* 
iem ber 1 8 99 , jjjr. 3 5 9 |2 , bie 2B eiteroerbreitung 
ber U tnm m er 72  ber .g e itfd jrif t: „ S a m o s ta tn o s t"  
oom  9. © eptem ber 18 9 9  megen ber © telle oon 
„B yło  b y “ big „ p ro m lu v e n y c h “ beg S eitarti*  
felg : „P o  d y ace ti o sm i le te c h " ,  Oon „Z  o b e ti"  
big „ p ra c o y ita  ru k a "  beg S lr t i f e lg : „Z o b e­
t i  . . .  y le te c h  1 8 9 3 — 9 4 “ nn b  oon „A ck o li 
n a d r a z i” big „ y y v o la n o “ beg S lr tife lg : „Z  C a- 
s la v e “ nad j §§ . 63 nnb  30 0  © t. © . Oerboten.

5Dag !. f. Sanbeg* a lg  iPtefjgeridbt in  
tp rag  ba t m it bem S rfen n tn iffe  oom  13 . ©eptern* 
ber 1899 , fpr. 35812, bie SB eiteroerbreitung ber 
9 inm m cr 37 ber 3 e it fd ) r if t : „N ove L is ty “ ootn 
9. © eptem ber 1899  megen ber © tellen  oon 
„ K re s ta n s k a  la sk a"  big „ u s tk n o u ti"  beg Sir* 
tife lg : „ P a b e rk y  z h is to r ie "  unb  beg S lr tife lg : 
„Z p ray y  z P a rd u b ic  a  oko li"  nad j §. 3 0 2  © t. 
@. oerboten.

2>ag f. f, SJreig* a lg  5Prefjgerid)t in  
S te in  b a t m it bem (Srfenntniffe oom  16. ©ep* 
tem ber 1 899 , $|5r. VIII 44 /4 , bie SBciteroerbrei* 
tu n g  ber 9 tu m m er 73  ber $< ń tfd )rift; „2>euljd)e 
Sśftad)rid)ien“ oom 13. © eptem ber 1 8 9 9  megen 
ber © telle  Oon „boffentlid) m trb  b an n  au d )“ 
big „bem Sefer iiberlaffen“ b tg  S lrtife lg : „2)er 
2ftabd)enm orb in  spo ina" nacb §§ . 3 02 , 308  
un b  3 10 , 2lbf. 2 , © t. ® . oerboten.

35ag f. f. Sanbeg* a lg  iprefjgertd jt in  
SSrunn b a t m it bem © rfenntniffe Oom 18 . © ep = 
tem ber 1 8 9 9 , fpr. 58 /2 , bie SB eiteroerbrełtung 
ber Sftummcr 19 ber 3 e t t f d ) r i f t : „O eskosloyan - 
sk e  d e ln ic k e  ro z h le d y "  Oom 15 . © eptem ber 
18 9 9  megen beg S lrtifc lg : „ C isa rsk a  y a le "  in  
ber 9 tu f fd )r if t: „C isa rsk a  v u le  — a" unb  in  
ben ©teOen oon „ J in a k  n e b y la  by  m o zn o u "  
big „ c isa rsk o u  z ru s e n a " , oon „ P a ra g r a f  c trn a -  
c ty "  big „ovoce n a sk rz  p ro h n i le " ,  Oon „A ta  
h la y a  je j ic h “ btg „ z a sa h n e  n a s e  p rs a "  unb 
Oon „O itim e  y s ic h n i p o tre b u "  big „ b e z p ra y i 
a n e l id s k o s t i"  nad) §. 65  lit. a  © t. ® . oer* 
boten.



11
25a8 f. f. itreiS' alg jprtfjgtrlcfjt in 

ihitttńberg f)at ir.it bem Stfcnntniffe 18. ©tp» 
tember 1899, $ r .  33/8, bie SSeitereerbrettung 
ber SRummer 37 ber Śeitfctyrift: „Labske Fron­
dy* eom 15. ©eptember 1899 wegen be§ $ir> 
titelS; „Vrazda y Polne“ nad) § 302 ©t. 
oerboten.

®a8 f. f. śtreiS' af« iprefjgeridjt in 
8łcid)en6erg §at mit bem ©rtenntnifle bom 16. 
©eptember 1899, si5r. 136, bit SBeiteroerbreitung 
ber Śetloge 9tummer 36 ber SRummer 74 ber 
Seitfdjrift: „griebltinbtr 8eitung“ bom 13 ©ep* 
tember 1899 megen ber ©telle bon „2Settn in 
®ro2life“ bi8 „SKorbern! 5Rtcber!“ nadj § 300 
©t. @. berboten.

l. I  ftreiS* a!2 jprcjjgmĄt in 
3teid)tnberg tjat mit bem grfenntniffc bom 3 6 
©eptember 1899, ^ r .  138, bie SBeiteroerbreitung 
ber SJiummet 256 ber Beitfdjrift: „®eutfd)e 
S8oIfg*eitung“ bom 15 ©eptember 1899 megen 
ber ©teEc bon „$ei Sfjnen mo^nt“ bis ,©teuer» 
trftger au3 3lei(Ąenbetg“ bcS 8lrtiftt2: „Su§ 
bem ffiau btg §ajfcS“ nad) §■ 302 ©t. ©. ber* 
boten. ______

Rozmaite obwieszczenia,
L. cz. Pr. 1269 18|99 (7495 2 - 3 )

Pan Prezydent lwowskiego sądu kra­
jowego wyższego zamianował dla czwartej 
21 listopada 1899 o godz. 9 rano rozpoczy­
nającej się kadencji sądu przysięgłych przy 
tutejszym Trybunale przewodniczącym pre­
zydenta Alfreda Hinzego a jego zastępcami 
radców Józefa Towarnickiego, Bojomira Żar­
skiego, Władysława Warywodę i Jakóba 
Lebensteina.

Stryj, 25 września 1899

L. 1396| 99 (7432 3— 3)
Wzywamy niniejszem wszystkich, któ- 

rzyby z tytułu ustawniczego prawa zostawu 
v. myśl §. 25 ust. not. jakie pretensye do 
kaucji służbowej za urzędowanie p. Stani­
sława Tokarskiego, j<vko zastępcy c. k. nota- 
ryusza śp. Aleksandra Jasińskiego we Lwo­
wie złożonej, sobie rościli, by te swoje pre­
tensye w ciągn sześciu miesięcy od dnia 
ostatniego ogłoszenia niniejszego edyktu w 
tut. Izbie notaryalnej zgłosili, gdyż inaczej 
kaucya ta z pod jej węzła kaucyjnego zwol­
nioną i zezwolenie na jej wydanie udzielo- 
nem zostanie.

0. k. Izba notaryalna.
Lwów, dnia 16 września 1899.

L. cz. Dh. 1836|99 (7469 2 - 3 )
Nieobecnym Samuelowi Salamonowi 

2 im. Papernik, Charloeie Papernik zam. 
Braunthal, E ttli Sprinze Limonek ur. Pa­
pernik i masie spadkowej Manie Papernik 
z Brodów ma być doręczoną uchwała z 15 
sierpnia 1899 Dh. 1836| 99, którą wyznaczo­
no audyencyę na dzień 16 października 1899 
o godz. 10 przed połud.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
wyższych nieobecnych i masy spadkowej 
częściowo nieobjętej kuratorem adw. dr. Ja- 
kób Byk z Brodów, będzie ich zastępował, 
dopokąd się w sądzie nie zgłoszą lub peł­
nomocnika nie ustanowią a masa nie zosta­
nie objętą.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Brody, dnia 15 sierpnia 1899.

G. Zl. T 23(99 (3) (7139 3 - 3 )
Vom k. k. Landesgerichte Abth VI 

in Krakau wird auf Ansuchen der Frau 
Marie Pittner aus Wien hinsiebtlich des an- 
geblich verbrannten Krakauerloses (Theil- 
schuldversehreibung des Lotto-Anlehens der 
Stadt Krakau dt. Krakau 15 October 1872) 
Nr. 7151 iib >r 20 fl. o. w. das dureh das 
Gesetz vom 3 Mai 1868 Nr 36 R. G. B. 
und das K. Pat. v. 28 Marz 1803 Nr. 599 
J- G. S. Torgeschriebene Amortisirungsyer- 
fahren eingeleitet und das Amortisirungs- 
edict erlassen.

Es wird daher allen, denen hieran ge- 
legen sein mag, hierait bekannt gegeben, 
dass aas obgenannte Krakauer-Aulehenslos 
nach *jabre, 6 Wochen und 3 Tagen von 
dem nach Massgabe der Ziehuog eintreten- 
den ńanlungsresp. Ziehuugs-Gewinnsbehe- 
bUFigstage dieses Anlehenloses an gerechnet, 
wenn indessen Niencaud darauf einen An- 
sprucb aume.dct, nor-h diesos Los aus was 
iinmer fiir emem Grunde bei der betrrffen- 
den Cassa yorgebraeht noch den hierauf ent- 
fallenden Gewinnstbetrag behoben hatte ftir 
ais amortisirt erklart werden wttrde.

Krakau, am 31 August 1899.
  --------

L. cz. IV. 30/87 (4) (7189 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Nowemsiole uwia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Mi­
rona Hodę, że dnia 3 kwietnia 1885 zmarła 
w Hnilicach bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia Malanka Leszczuk z domu 
Mudra, przeto wzywa się Mirona Hodę ażeby 
w przeciągu jednego roku w tut. sądzie się

zgłosił i do spadku się oświadczył w prze­
ciwnym bowiem razie postępowanie spadko­
we z oświadczonymi spadkobiercami i z usta­
nowionym dlań kuratorem Tomkiem Chomą 
ukońezonem zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nowesioło, dnia 20 sierpnia 1899.

L. 3293. (7569)
OGŁOSZENIE.

Urzę downie autoryzowany inżynier 
górniczy Stanisław Nowak, przeniósł 
swoją, siedzibę z Borysławia w Galicyi 
do Wamy powiat Kimpolung, na Bu­
kowinie.

Z c. k. Starostwa górniczego 
W Krakowie, dnia 25 września 1899.

0. k. Starosta górniczy.
Wachtel m. p.

L. 8856 (7568 1—3)
O g ł o s z ę  ni e:

W c. k szkole położnych w Krakowie 
(gmach szpitala św. Łazarza) rozpoczną się 
zapisy kandydatek do tej szkoły w dniu 12 
października i trwać będą aż do 15 paździer­
nika b r. włącznie.

W arunki przyjęcia do szkoły są nastę­
pujące :

1) Na kurs położnych mogą być przyj­
mowane niewiasty, które nie przekroczyły 
jeszcze 40 roku życia, a jeżeli sę bezżenne 
już ukończyły 24 rok życia.

2) Kandydatki winny w powyżej ozna­
czonym terminie osobiście się zgłosić w kan- 
celaryi c. k. profesora i przedłożyć:

a) metrykę chrztu lub metrykę urodze­
nia, ewentualnie metrykę ślubu, lub jeżeli 
są wdowami świadectwo śmierci męża,

b) certyfikat przynależności,
c) świadectwo moralności potwierdzone 

przez Władzę właściwą, .
d) dowód znajomości czytania i pisania 

w języku polskim lub niemieckim,
e) świadectwo zdrowia i uzdolnienia 

fizycznego, wydane przez lekarza urzędowego 
przynależnej Władzy politycznej,

f) świadectwo szczepienia ochronnego 
od ospy, względnie rewakeynacyi.

Z Dyrekeyi c. k. szkoły położnych
Kraków, 28 września 1899.

L. cz. C. II. 182J99 (I) (7453)
Przeciw nieobecnej Zofii Kuroniowej, 

przedtem w Berdeehowie, wniosła Katarzyna 
Gessingowa skargę o zniesienie współwłasno­
ści realność’ pMJ. 134 gm. Chorzelów.

Pierwsza audyeneya odbędzie się 24 
października 1899 w biurze Nr. 9.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanej kuratorem adw. dr. Brandt w Mieleu, 
będzie ją zastępował, dopokąd się w sądzie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielec, dnia 14 września 1899.

L. cz. Cg. I. 78/99 (1) (7493)
Przeciw Włodzimierzowi Brzuehowskie- 

inu, (dawniej w Przemyślu zamieszkałemu) 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu obwodowego w 
Przemyślu przez Prokuratoryę skarbu we 
Lwowie pozew o uznanie za zgasłe i elimi­
nację z tabeli płatniczej ceny kupna real­
ności 1. k. 241 m. w Przemyślu lub zapła­
cenie kwoty 7588 złr. 60 ct. w. a.

Na podstawie pozwu wyznaczono pierw­
szą audyencyę na dzień 24 października 1899 
o godz 9 rano.

Celem strzeżenia praw Włodzimierza 
Brzuchowskiego, ustanawia się pana adwo­
kata dra Leonarda Tarnawskiego w Przemy­
ślu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Wło­
dzimierza Brzuchowskiego w rzeczonej spra­
wie na tegoż koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on sam w sądzie się nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Przemyśl, dnia 20 września 1899.

L. cz. O I. 236/99 (1) ( 7 5 0 1 1 - 3 )
Przeciw Cbąji Friedberg, której miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c k. sądu powiatowego Oddz. I. w Ro­
hatynie przez Iwana Hałusztę, rolnika z Ba- 
buchowa, pozew o uznanie, że pretensya jej 
w kwocie 378 złr. 66 ct. w. a. w stanie 
biernym ciała hip. lwh. 99 Babuchowa zaiu- 
tabulowana została spłaconą, wykreślenie 
prawa zastawu dla tej sumy i wykreślenie 
prawa zastawu dla sumy 6:;0 złr. w. a. w 
stanie biernym połowy tej sumy 378 złr. 
66 ct. na rzecz Mojżesza Weidenfelda wpi­
sanej.

Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
w tym sądzie audyencyę na dzień 30 paź­
dziernika 1899 o godz. 10 rano.

Celem strzeżenia praw Chaji Friedberg, 
ustanawia się pana dra Kazimierza Pawli­
kowskiego, adwokata krajowego w Rohatynie, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Rohatyn, dnia 23 sierpnia 1899.

L. cz. C. III. 275/99 (1) (7414)
Przeciw Semanowi Pełeszowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu powiatowego w Gorli­
cach przez Leibę Guttmana z Radocyny po­
zew o 191 złr. 76 ct. w. a.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę "do ustnej rozprawy r.a dzień 25 
października 1899 o godz 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego Se- 
mana Pełesza, ustanawia się pana dra Dziub- 
czyńskiego, adwokata w Gorlicach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Se- 
mana Ptłesza w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gorlice, dnia 18 sierpnia 1899

L. cz. C. I. 50/99 (1) (7479)
Przeciw Janowi i Maryannie Chuchlom, 

których miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sąuu powiatowego w 
Tyczynie przez Mateusza Kuca, opiekuna 
nielet. Izydora i Ignacego Kuców, pozew o 
110 złr. z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min do rozprawy na 25 października 1899
0 godz 9 przed połud. biuro Nr. 7.

Ceiern strzeżenia praw pozwanych, u- 
stanawia się pana Walentego Chuchię w 
Błażowej kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie za­
mianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tyczyn, dnia 18 września 1899.

L. cz. C. II. 410(99 ( l )  (7540)
Przeciw Izaakowi Gellesowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Prze­
myślu przez Mojżesza Klanga kupca w Prze­
myślu przy ulicy Jagiellońskiej pozew o za­
płatę. 175 zł. a. w. z pn.

Na podstawie pozwu termin do roz­
prawy na dzień 3 października 1899 godz. 
9 rano, w biurze Nr. 42 wyznaczonym 
został.

Celem strzeżenia praw Izaaka Gellesa 
ustanawia się pana dr. Lindenbauma adwok. 
w Przemyślu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
me zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Przemyśl, dnia 11 września 1899.

L. cz. C. 716/99 (2) (7537 1— 3)
Przeciw Adolfowi Baram, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Tarnopolu 
przez firmę Mechanischo Seilenwaarenfabrik 
des V. Heinill in Prerau pozew o 332 zł. 
37 ct.

Ustna rozprawa odbędzie się 9 paź­
dziernika 1899 godz. 10 przed południem.

Celem strzeżenia praw Adolfa Barama 
ustanawia się pana dr.; Weihraucha, adwok. 
w Tarnopolu kuratorem, który zastępywać 
będzie Adolfa Barama w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 13 września 1899.

L. cz. 0. I 57/99 (3) (7559)
Przeciw nieobecnemu Janowi Oichmu 

ze Starych Stawów wniósł Józef Janusik 
prywatyzujący w Rockyille Oommertient, 
przez adw. dr. Gąsiorowskiego w Oświęcimia 
skargę o 67 doiarów z pu.

Ustna rozprawa odbędzie się 20 psź izier- 
aika 1899 godz. 9 rano w biurze Nr. 2.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adw. dr. Beer w Oświę­
cimie będzie go zastępy wał, dopokąd się w 
sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie usta­
nowi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Oświęcim, dnia 21 wrześn a 1899.

L. cz. C. II. 254/99 (1) (7547)
Przeciw Jakóbowi Zipper, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesmayin został 
do c. k. sądu powiatowego w Złoczowie 
przez Abrahama Zwerdlinga i tow. pozew 
o uznanie powodów za właścicieli niewy-

dzielonyoh 3/4 części z niewydzielonych 
24/144 części dotąd na imię pozwanego wpi­
sanych czyli w stosunku do całości niewy­
dzielonych 18(144 części realności pod Nr. 
26 w Złoczowie położonej, objętej whl- 226 
ks. gr. dla miasta Złoczowa z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 20 
października 1899 w tutejszym sądzie w sali 
Nr. 21.

Celem strzeżenia praw z miejsca po­
bytu i życia niewiadomego Jakóba Zippera, 
ustanawia się Pana dr. Mittelmana, adwok. 
w Złoczowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jakóba 
Zippera w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Złoczów, dnia 8 września 1899.

L. cz. C. III. 310/99 (1) (7552)
Przeciw Andrzejowi Siata, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu powiatowego w G-nlieach 
przez firmę handlową Schell, Riger et Fass 
w Gorlicach pozew o 99 zł. a. w z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 27 
października 1899 godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego An­
drzeja Sinty ustanawia się pana dr. Wol- 
niewicza adw. w Gorlicach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie An­
drzeja Sintę w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział HI.
Gorlice, dnia 21 września 1899.

L. cz. C. I. 166/98 (5) (7415)
Przeciw Semanowi Adamowiczowi i An­

nie Adamowieżowej, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do c. k. 
sądu powiatowego w Grybowie przez Jacka 
Gabora pozew o 120 zł.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
7 października 1899 o godzinie 10 przed 
południem.

Celem strzeżenia praw Semana Ada­
mowicza i Anny Adamowiczowej ustanawia 
się Pana Andrzeja Prycika w Banicy ku 
ra torem.

Teuże kurator zastępywać będzie Se- 
m anf; Adamowicza i Annę Adamowiczową 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie- 

' bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Grybów, dnia 19 września 1899.

L. cz. C. I. 322/99 (1) (7591 1 - 3 )
Przeciw Maryi z Gruszczyńskich Ketz- 

lik, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Samborze przez dra Władysława Skalskie­
go, lekarza powiatowego w Samborze, pozew
0 305 złr.

Na podstawie pozwu wyznacza się au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 2 paź­
dziernika 1899 o godzinie 101/* przed po­
łudniem.

Celem strzeżenia praw Maryi z Grusz­
czyńskich Ketzlik, ustanawia się pana Rap- 
pego, adwokata krajowego w Samborze, ku ra­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sambor, dnia 4 września 1899.

L. cz. No. X. 1183/99 (3) (7251 1—3)
C. k. Sąd powiatowy cywilny w K ra­

kowie wzywa każdego, ktoby był w posia­
daniu książeczki udziałowej Towarzystwa 
wzaj kredytu w Krakowie Nr. 200 na imię 
p. Maksymiliana Badera opiewającej na którą 
w dniu 25 czerwca 1875 r. kwotę 100 zł. 
a. w. złożono, aby wyż wymienioną książeczkę 
w terminie jednego roku, 6 tygodni i 3 doi 
od dnia ogłoszenia edyktu w sądzie tut. 
złożył, glyż w razie przeciwnym kiiążeezka 
ta uznaną zostanie za nieważuą a wystawca 
nie będzie z niej zobowiązany.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X.
Kraków, dnia 6 września 1899.

L cz. firm. 160/99 (7272)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Kołomyi podaie do wiadomości, że firma: 
„Franciszek Vmzenz fabryka nafty, oleju 
i parafiny w Sopowie“ w tus. rejestrze dla 
firm pojedynczych wykreśloną została. 

Kołomyja, dnia 21 sierpnia 1899.
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Najlepsze tutki i bibułki w książeczkach 

z papieru sassowskiego wyrobu

S . W .  N ie m o j o w s k ie g o
we Lwowie. 

W s z ę d z ie  do n a b y c ia . '^Hlf 254

H H B B L & 8 8 8 3 8 B S

d r o b n e  @ gł@ s® !® gii®
od wyrazu petitem 1% centa, tłust 

petitem dwa centy.

K r a s z k o w s k i e g o  3 3 ,  ua  pierw szem  piętrze 
trzy  pokoje z nyżą i przynależytośeiam i.

Singera m aszyny poprawne do szycia
z pierwszorzędnych światowych fabryk, naj­
dokładniej uregulowane. Nożne od 27 zł do 
65 zł. Kęczne od 25 do 48 zł. Na raty po 
4 zł. miesięcznie, za gotówkę 10 prc. taniej. 
Nauki szycia udzielam bezpłatnie. J a n  L au- 

ru k ,  mechanik, Lwów, ui. Halicka 1. 6.

W i n o g  r  o n a
T iso n tab ersk ic  

uznane za najlepsze i najsmaczniejsze wino­
grona Węgier. Najpyszniejszy gatunek, w ko­
szykach 5-kilowych po zł- 1 et I-;0 franco 
do każdej poczty. Przy odbiorzfl więcej niź 
10 kilo po 28 ct. koleją. Aleksander Mit- 

tlió , G yongyos (W ęgry)

Pian in o  fabryki E. A. Alberta Aus- 
sig, jest do sprzedania, Lwów, ulica 

Zyblikiewicza 37, II. piętro.

W idok i z  A lp
(francuskie sztychy kolorowane) w passe-part- 
tout opr., obj. 31X 37, sztuka z?. 1 ot. 50. -  
(c a ły  cykt 8 szlak). S F IS C H L E R , sk ład  obt-r-
zów i ram , Lwów, ul. Jag iellońska 6 .Za­
mówienia- za pobraniem . (Zwroty u w z ljp n ia  się.)

W in o g ro n a  ku racy jn e  
z B adenu

4 1/2 kilogr. za 2 zł. 50 ct. rozsyła 
z opakowaniem za zaliczką Jo łian n  
Ilampl, właściciel winiarń, Baden, 

Neustift-G-asse 5.

Masa wtykowa
do zapuszczania podłóg

z fabryki

F r y d e r y k a  S c t m b u t k a  

uznana została jako najlepsza.
Główny skład

Lwów, Rynek 45.. 

Proszę żądać
wszędzie tylko p r a w  d z iw  ego

itl
jak  wzór ninibjszy 784

JPierw sza k la s a
gimnazyalna i realna, 

zbiorowa prywatna nauka.
U czn iow ie , przepadli przy egzaminie 
wstępnym do I. ki., mogą po roku 

zdawać do II. klasy. 
Bozpoczęcie nauki 2 października. Zgło­

szenia od godz. 4—6 popoł. A. Strzelecki, 
b. nauczyc.el Grimn. Franciszka Józefa, Za­
mojskiego 1. 6. 992

Tamże pojedyncze i zbiór we k u rsa  
przygotowawcze do egzaminów pryw. ze 
wszystkich klas i szkół średnich (gimn. i 
realn.), do egzaminów dojrzałości, kore- 
petycye dla uczniów publicznych.

W koncesyonowaaj

szkole tańców

rozpoczynają się z dniem dzisiej­
szym wpisy i

k u rs  tańców .
Bliższa wiadomość 

R y n e k  i .  8 , 1. p ię t r o  (przez ganek)

3 f r

I T ‘
5 Mamy zaszczyt donieść Szan. Publiczności, zez d.i 16 września 
jj b. r. otworzyliśmy we Lwowie przy ul. Jagiellońskiej 1. 12, pod firmą

W . P rim u s  & S. Ig lick i 
A G  A Z Y  N

materyi na meble, dywanów, portyer. firanek, wszelkich 
dekoracyj pokojowych, mebli stylowych, secesyjnych itp.

O X SL Z
w ła sn ą  p ra co w n ię  ta p ic e rs k ą .

Zaopatrzywszy nasz magazyn w towar doborowy i najmodniej­
szy z pierwszorzędnych źródeł, pragniemy umiarkowanemi cenami 
i rzetelną usługą zyskać sobie zupełne zaufanie i względy Szano­
wnej Publiczności, a uprzejmie upraszając pozostajemy

z głębokim szacunkiem

Władysław Primus, Stefan Iglicki,
były d ługoletn i współpracow nik firmy F ilip  W łaściciei m agazynu m ebli oraz pracow ni
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H aas i Synowie, we Lwowie. tap icersk ie j w Krakowie. 993

Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie

LNżfflitfel der

g d y ż  w i e l e  b e z w a r t o ś c io w y c h

naśladownictw
podają

FritzSclijBiWiEier.ms
wynalazca ekstraktu do czyszczenia 
Z astępca d la  L w ow a i  G alicy !

F  1  o  r» 2 /  a  **■ K  a ,  -u. s  e
Lwów, ul. Trzeciego Maja 10.

I A Ś Ć naskśrnaMOULIN
W PA RYŻU.
Maść ta  leczy wrzodz.iaiikl, pry­

szcze, czerwoność, krosty, wągry, 
wysypkę, liszaje, liemeroldy, swę­
dzenie chroniczne, łupież i wy­
rzuty na częściach c ia ła  porosłych 
włosam i i wszelkie słabości, naakór- 
ue; wstrzym uje natychmiast wypa­
danie włosów na brwiach i głowie 
i skutecznie dzia ła  na  porost włosów. 

Słoik 2’/* franków we F ra n c ji  w 
Paryżu w aptece p. M O U L IK  30, ru e  Louis de G rand.

We Lwowie w apteka-ah pp. M ikolascha, We- 
wiórskiego, R uekera , ‘E a rb a ra . — W K rakow ie w 
ap tekach pp. T rauezyńskiego, R edyka i W iszniew ­
skiego 52

wyrobu naszego zakładu fabrycznego wód m ineralnych sztucznych, 
będącego pod kontrolą Komisyi przem ysł. Towarzystwa lekarskiego,

używaną bywa w katarach płuc i eskrzeli, w ogóle przeciw kaszlowi
z dobrym skutkiem.

C e n a  f l a s z k i  w  S j r a k o w i e  1 6  c t .
Do nabyc-a w ap tekach  i drogueryach. 195

Skład dla Lwowa w aptece J. WewidrsŁiego.
K . R ż ą c a  i  C h m u r s k i  w Krakowie.

Handel kawy i herbaty clfińskó-rossyjskiej
33 ttSU N  B A  B I E D K A

we Lwowie, plac Maryacki 10
poleca 540

z b i o r u  m a j o w e g o

kilo C o u g o ...................................zł- 1.60
„ Souchoag cza rn a  . . . „ 2.—
fi zbiór m a jo w y ........................i 3.—
„ Kaysow czarn a  . . . . „ 4.—
„ M elange de Lond. . . . „ 4.—
„ W ysiew ki herbac iane  . . „ 1.30
„ Wysie>vki herb ac ian e  na j­

lepsze .............................  1.60

poleca najlepsze ga tunk i
K A W Y

o sm aku czystym i  arom atycznym , k tóre  
rozsyła  franko opłacone do każdej siacy!

pocztowej, 4®/t k ilogr. w w oreczku: 
P orto rieo  . . . . zł. 9 .— , ki. — .96
Ouba grubo z ia rn is ta  „ 9 50 „ — .91
Ceylon zielona . . „ 10.—

„ przednia  . . „ 10.40
„ g ru b o z ia rn is ta  10.75
„ perłow a . . „ 10.75

Moc ca arabska arem  „ 10.75
Jaw a  z ł o t a ........................ 10.75

O pakow ania n ie liczy  się. Zamówienia z prow ineyi w ysyła się odw rotną pocztą.

V1AE8CJT liUNDO

Spółka itolarzy lwowskich
w e L w ow is, p la c  B ern ard yńsk i 1. 17

poleca swój od r. 18?4  istniejący

S K Ł A D  M E J S l i l
obficie zaopatrzony w wielki wybór

garniturów do salonów, kompletne urządzenia pokoi jadalnych i sypialnych, 
oraz utrzymuje na składzie meble gięte i ’• ilazne.

W szelkie zam ówienia w zakres sto larstw a i iap icerstw a wchodzące, przyjmuje po eenaeh  najprzy­
stępniejszych, ręcząc  za spieszne, gustowne i wedle zlecenia dokładne wykonanie.

Nowości przemysłu krajowego
na sezon obecny, jak:

S u k n a , K o c e , D e ry , B u r k i ,  H a w e lo k i,  O n ń k i,  
S e rd a k i,  P o r ty  e ry , M a k a ty , K i l im y ,  P łó tn a ,  
B a rc h a n y , B ie l iz n a  s to ło w a , R ę c z n ik i ,  H a fty , 
K r a w a ty ,  R zeźb y , K o s z e , M eb le , M a jo ł ik a  itp.

polecają w największym wyborze 
po c e n a o łi fa T o ry czn y cli

B a z a r y  K r a j o w e
Krajowego Związku Premysłowego we Lwowie, ulica 
Trzeciego Maja 1, 5 — w Krakowie, Rynek główny — 
w Przemyślu, alica Mickiewicza — w Tarnopolu, ulica 
Pańska —  w Stanisławowie, ulica Kazimierzowska — 

w Nowym Sączu, Krakowska 7.
Przyjmuje się zamówienia na

G otow e u b ra n ia  m ęsk ie , 
J i i u n d ^ r k i  s z k o l n e ,

(zatwierdź-ne uchwałą c. k. Bady szkolnej krajów-j)

Haweloki sokolskie,
(zatwierdzone uchwałą Związku Towarzystw sokolskich) 

i  t. p .

Wspierajmy przemysł krajowy! 927

Z drukarni Wł. Łosińskiego u). Csar&iecJciego 1. 12, dom Sehaleabergowej. Telefon nr. 527. (Zarsądca W?. J. Wober). Papiar fabryki papieru J. Fiałkowskich.


